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WJCboc1zi codziennie o godzinie 5 ei rano. 

Wzajemne • 
gwaran~Je przyjętych zasad. tarć i utrudniały stosunki gospodarcze jak 

~ównież polityczne z francją. 

lakońuenie rokoWań ~an~lowy[~ lranrnilo -niemie[kim. 
CZAS TRW ANIA UKŁADU. 

Berlin, 17 sierpnia. 
Jak twierdzą dzienniki berlińskie, trak 

tat handlowy francusko-niemiecki ma obo 
wiązywać od dn. 5 września r. b. do 1 
kwietnia 1929 r. W dnłu tym oba pań
stwa mają prawo wymówleoia traktatu z 
terminem 3-miesięcznym. Po za tern trak 
tat przewiduje możliwość wypowiedzenia 
w tym wypadku, gdyby mirlament franca 
ski uchwalił nową taryfę cełną przed • 
pływem terminu, w Mórym traktat ten ~ 
bowiązuie. 

Obustronnie podpisany uklad wejdzie w życie z dn. 5 września r. b. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż. 17 sierpnia. 
Dziś rano został tu podpisany układ 

handlowy francusko-niemiecki. W myśl 
tego układu Francja i Niemcy przyznają 
sobie wzajemnie klauzulę narodu najbar
dziej uprzywilejowanego w stosunku do 
wszystkich niemal produktów swego WY· 
wozu. , W zamian za obecną francuską ta
ryfę minimalną lub ewentualną nową ta
ryfę minimalną Niemcy przyznają Francji 
taryfę, ustaloną na rzecz innych państw. 
Większość stawek, przyznanych Niem
com, będzie mogla być w okresie trwania 
ukladu zmodyfikowana tylko zgodnie z o
ficjalnym indeksem cen hurtowych, pod
czas gdy dfa większości wytworów prze
mysłu francuskiego, wymienionych w kon 
wencji, Niemcy zobowiązują się skonso
lidować swe taryfy, wyrażone w mar
kach Złotych. Układ zapewnia całkowitą 
swobodę parlamentu francuskiego w spra 
wie projektowanej reformy celnej. Bez 
względu na to, czy reforma ta będzie prze 
prowadzona, czy nie, oba kraje gwarantu
ją sobie zasadę narodu najbardziej uprzy
wilejowanego, poczynając od dnia 15 grud 
nia 1928 r „ o ile konwencja nie będzie 
przedtem anulowana. Sytuacia osób fi
zycznych J prawnych, klauzule, dotyczą
ce żeglugi morskiej i rzecznej, sprawy ko
lejowe oraz kwestia statków niemieckich 
w kolonjacb i krajach, znajdujących się 
pod protektoratem francuskim. oparte są 
na zasadach prawa międzynarodowego, a 
częstokroć na zasadach przyJętych w osła 
tnich konwencjach, zawieranych pod egi
dą Ligi Narodów. Układ wejdzie w życie 
dnia 5 września. 

OPINJA PRASY NIEMIECKIEJ. 
Berlin, 17 sierpnia. 

Cała prasa bel'!ińska zajmuje się dzi
biaj sprawą podpisania traktatu handlowe 

go niemiecko-francuskiego, charakteryzu
jąc go jako najważniejsze wydarzenie po
lityczne ostatniego okresu. 

Jedna tylko skrajnie nacjonalistyczna 
„Deutsche Ztg." nazywa traktat ciężką 
porażką gospodarczą, nie motywując tego 
jednak dokładnie i wymieniając jako głów 

ny punkt nieprzyznanie Niemcom prawa 
osiedlania się w Maroku. 

Wszystkie inne dzienniki określają trak 
ta.t jako doniosłe wydarzenie w stosun
kach politycznych francusko-niemieckich, 
usuwając wreszcie cały szereg kwestyj, 
które dawaly powody do ustawicznych 

W państwie Żółtego . Smoka. 

ArmJa Czang-Tso-Lina u bram Nankinu. 
Agresywna akcja Chińczyków w dzielnicy brytyjskiej napotkała na opór Anglików. 

Agen.cJa W schodnia. 
Pekin, 17 sierpnia. 

Armja północna Czang-Tso-Lina do
tarła już do Wu-Czau, które zostało opa
nowane. Z Wu-Czau, które znajduje się 
nad rzeką Żółtą naprzeciw Nankinu, mv 
poczęła artylerja Czang-Tso-Llna ostr· .• 
liwanie Nankinu. 

Wobec poważnych strat, wyrządzo
nych działaniem artylerji, Anglicy rozpo 
częli ewakuację miasta ze swoich obywa
teli, umieszczając ich na pokładzie stacjo
nowanych w porcie pancerników. 

W Nankinie zapanowała panika. Zde
moralizowane oddziały armji południowej 
opuszczają w popłochu miasto, dążąc bez
ładnie w kierunku na Szanghaj. 

Wskutek działań wojennych linja ko
lejowa Nankin-Szanghaj została prze
rwana. 

ZABEZPIECZENIE CUDZOZIEMCÓW. 
Pekin, 17 sierpnia. 

Donoszą z Szanghaju, iż z polecenia 
władz angielskich dzielnica brytyjska w 
Szanghaju została obsadzona przez wzmo 

cnione oddziały wojska, celem zapobieże 
nia zajściom, które miały miejsce w Szang 
haju w czasie walk ulicznych na wios
nę r. b. 

GEl\r. KOZACKI SIEMIONOW W PE-
1(,JNIB. 

Agenqa tełe@' . .,E~ess". 

Londyn. 17 sierpnia. 
Gen. kozacki Siemionow przybył do 

Pekinu w towarzystwie kilku oficerów ja 
pońskich. Według doniesień ze źródeł ja
pońskich ma on objąć stanowisko szefa 
sztabu armji północnej podczas zbliża
jącej się ofenzywy. 

KONFLIKT ANGIELSKO-CHIŃSKI. 
Londyn, 17 sierpnia. 

W Szanghaju. zaostrzył się konflikt po 
mi ędzy władzami chińskiemi i okupacyj
r:emi wojskami angielskiemi. Chińczycy 
odmówili wydania aeroplanu angielskiego 
który zmuszony byt wylądować po za 
koncesją europejską. Wobec stanowiska 
zajętego przez Chińczyków wojska angieJ 
skie zajęły część linii kolejowej Szanghaj 

- Hangczau i Ning powstrzymując komu 
r.ikację. Anglicy zajęli pozycje po za kon 
cesją międzynarodową. Pozycje były za
jęte po wylądowaniu wo~k angielskich w 
Szanghaju i będą następnie cofnięte po u
łożeniu się stosunków. 

BORODINQ W ODWROCIE. . 
Gen. Gallen, / który opuścił Hanka u po 

gen. Borodino z powodu zmian w politycr 
rządu powrócił do Hankau rzekomo z po~ 
wodu przerwania linji komunikacyjnej ca 
uniemożiliwiło mu powrót do Rosji. 

CHOLERA U WRÓT PEKINU. 
Pekin, 17 sierpnia. 

Z Kantonu donoszą, że epidemja chole
ry grasuje tam z coraz większem natęże
niem. W ciągu ostatniego tygodnia zano
towano 2.500 wypadków śmierci u osób. 
które zapadły na cholerę. 

Tak samo o niezwykle silnem wystą
pieniu epidemji donoszą z Makao oraz " 
całego obśzaru kolonij portugalskich. 

-:::_~-

Xryzys rządowy w Irlandii. Na ostatnim etapie życia • 
. Sacco i Vanzetti oczekują decyzji najwyższego trybunału. 

pe Vałe.ra, pnyw6dca nłnalefnych repub1ika116w 
ulandi:lu h, z~uslł ~otychcnsowy rząd, składaf11-
iy •!ę z mni111uośc1, do u1t,ple11ja I popiara two
rnme no"'lr~go r:i,du 1kładaj11,cefo 1ię t partjl ro-

botoicw ' -a~ałtatOw• 

Obrońca oskarżonych żąda przekazania sprawy sądowi federacyjnemu. 
Agencja teleg.r. „EXdll'ess". 

Londyn, 17 sienpnia. 
Najwyższy ńryibun:a:l w Bost0111ie po

sfainowilt wydać wyirok w sprarwie Sacco 
i Vanzetti w nadahod.'zący Jl)i-ątteik. Uika·z.a t 
się komruni!kart dy.reiko.Jii ipo1Jk:ji w Nowym 
Jol'lku, który zaiwiliadamia, i.ż rn!llóstwo u· 
rzędów i o:sób !J)lfyiwat'l1yicih otrzy1mu·je a
nmimoiwe liJS'ty, z groZbami na wyipadeik 
slkaozairuia Sacco i V aoJJzieltlti. Awt0<rz v H
Sltów zawwl:adaiją urzędom !konej0tWy1m, ,fż 
w :razie egz,elkuicj,f Saooo i Vaiwetti będą 
1111iisoczyć tory kolejowe i wysadzać w 1JJO
wie'tlrze mosty, oS<J!by zaś lJ)rY!Wa!ńne otlrzy 
mują po.21fóZki śmierci. 

AKCJA OBRONY, 
Londyn. 17 s&erip111ia. 

Najwyższy trybunał stanu Massachu
seNis wysłucha~ przennówiem;ia gtówn·e0go 
ohmń·CY Sacca i Van-ze t:tioego, jednego z 
"aiz1na~o1111itszy;ch adw(Jka tów. CHia. Prze 
·nów! en ie trwało 3 g-cdziny. Obrońca ba1r
dzo szcze.gótowo rozipa~ryw.ał ws·zystiklie 
11Zekome fl)O'S1Jla!ki orz.edw ska.zamym, któ 

re dop·rnwadzi~y do wyrrnku śrnie:rci. Me
c einas Oi1M dąży do tego, a1by calia spra
wa :ws·ba:la p.rzekazaina sąd-OIWi. federacyj
nemu <lo ro'Z!Palirrzenia. 

NA WYONANIE. 
Agencja Wschodnia. 

N<>wy Jork, 17 s·im1P.nia. 
Donoszą z Waszy ngtonu, iż w kołach 

ip.ral\Vln:iczych oibiega ;po.gitoslka, że sipraiwa 
Cacca i Vanzettiego załatwioną zostanie 
w ten sposób, iż ska zani oni wstaną na de 
por:taicję, ;przyicz.enn mi1ajroe zes·tainńa ini1e 
jes·t iesocze wiadomem. 

W iJrotach 0pra1wnfczyicih iprzy,pUJSzazają, 
iż 1rnąd dotorży sta'l.'af1, aby do wznowieińt.a 
procesu wo;góle nie doipuścić. 

WAILKA Z UKRYCIA. 
Londyn. 17 si-eirlJ)llfa. 

E:ks1p1lozj,a, kt6ra wyc.farzy.ta s1i ę w do
mu j·e.din eg-o z i))rzysię ,11;h11cih w Sjpl'aiwte 
Sa·oco l Vanzetti Lewisa .Ma-c H.airdy Z'll.i
swzy:l.a cały dom. Ws·zys•cy obecni w 
nim ni~ wyla.czaj~ Lew.isa, doznali 

„ 

wstrzątSiu i ·lekkioh pornni1eń. Pol1iicja w o· 
baiwiie iPO'Wtórz,oofa się naipaści na ,pozo
sltailie z.aibudowainia oos.ta wiił'a 01bok dom6w 
sii~ną wair1tę z kaaabinem maiszy.001wym. 
Podobnież wzmoemiiono iJ)OS!teirurnki przy 
Wliię:zilooiu i tz'albwdorwarnlacih lf'ZądOiwy·oh. 

ZAiMACH BOMiBOWY. 
umdyn, 17 siert}Jl1.ia. 

Z Buenos Airres dcrioszą o IOOIWYIJTI za
maclm lbombo.wym, sipo1wodowa111ym !{)rzez 
obrońców Saoco i Vanz.em:i. Ofiairą zama
ohu padł dom dwedctoira rpellicji lkirymiona1l
noed. Slpraiwcy rrrucili ibottnibę 111a ba1filron 
ekwloz.ta misoc-zy?a fronlt lbt.rdymlku. Nlkt 
tZ obeC1I1ych n ie zosfa.l raruny. 

Powrócił 
Dr. med. 

PRYBULSKI 
ul. Zawadzka rtr. 1, tel. 25-38. 
Chorob~ •kc\nae, wło..Sw, weaeryo.ae 

I moc•opłcłowe. 
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Bilans Banhu ·Polskiego za oierwszą ~efta~1 sier1nia. 
Wzrost pokrycia złotego. 

WARSZAWA, 17 sierpnia. (Tel. wł. „Kuriera ł..ódzkiego"). Silan~ Ban
ku Polskiego za pierwszą dekadę sierpnia wykazuje dużą poprawę. 

Zapasy kruszczowe wzrosły o 2,7 milj. zł. w złocie do 167,3 miljonów, 
walut o 2,ł> milj. zł. do l25,3 milj. zł. w złode. 

Z innych aktywów amniejszenie wykazuje portfel wekslowy o 5,1 m.ilj. zł. 
do 400,9 milj. d., niewielkie zwiększenie po!yczki pod zastaw papierów procen
towych do 21,6 milj. zł. 

Obieg biletów bankowych zmniejszył się o 7,2 milj. i osiągnął 737,645 tys. 
zł., rachunki żyrowe powięks:r;yły się o 18,9 milj. zł. do 245.8 milj., rachunki w 
walutach obcych powiększyły się o 700 tys. złotych do 8,6 milj. złotych. 

Ogólna poprawa bilansu wpłynęła na powiększenie pokrycia złote~o, któ
re wyniosło 51,40 procentów (w poprzedniej dekadzie 50.25). 

2a górami, za lasami ... 

Gdzie ~est generał Zagórski? 
Bezskuteczne poszukiwania władz śledczych. 

Tel~11:ram wl~···v . .V„ r '" ·• ' · .• „ „ 
. Warszawa, 17 s1enpnia. 

.laik s1!1ę d(liwi.ad.uijemy, władze śledcze 
\v da:I·szym ciąg-u ohserwuja fakty, Z."aipomo 
ca który1c'h mńigt się ge.n. Zagórski dostać 
z.agrainkę. 

Ze strony miairodajrne!I mviróoon'° nam 
uwagę na og.toisz.enie, iktóre brzmf dois~o
wnie: 

,.Z.1rnbHem oowrolna. szyfkartę 111,a o-· . 
k·ręt . .Parys" linH francusik~ej z Odymi do 
Nowego Joir!ku. w:vtkttipio·na w B~ńimore. 
~za1t1D'Wlt1V ZITTafaz,ca raczv Ją zwrócić: 
Fre.ncb Une. na~roda, Kr6ieiwska 27, 
Pirarnk fig:iel". 

P. Fr. Figfe!l, .ialk z<loł.a11iśmy się .poirl
fo:tmować z francuslkki liinji oikręfowe:i 
. Comeani Genera1Je - Tr.a1ns Atlarn·b;IC". 
mieszczą.ce.i się ,przy ul Koró1e'WSkf.ei Nr.27 
jest cz.lo111k.iem wvde.cz:kl ha~J,eirczyików 
do Polski. Szvfkarr-te zi;rUJbH rzekomo w 
Wa,rszarwfo i'ttż <prive<l ktlku <l1I1iiami. Szyf
ik.arta 'ta ważinia jest na ka!Ż<lv z olkrę~ów 
ł·ej H!Il .~i. które co 'trzy dni oc:tchodz.ą z por-
1u Havr.e do Stanów Zjedno1cwinyich. 0-
statmfe olkrętv cxlcszJy: lO-go b. m. oikręt 

„I'le de F<rance". J3 b. m. „Suffren", 17-go 
obęt ,,Fir.aaroe". Ze s'tr0!11y fo1 zw·r6col!lo 
uw:aig-ę na pe!Wtl.ą moż.lhvość ·ląiczin;ości mie 
dzy nQ;ulblern,!em t·e.i szyl.1ka1rty a ude·ozk'.l 
g-en. Z:a•górs1ldego. . 

Z'WJrÓCilliśmv naifyclimi.ast sfę dQ władz 
Med.czyich z 'PTOśtą o rwyjaśią.ienliie, jednak 
z po1wodu wv:ia'Z<liu w Z'Wią:zlru z 'J)I'OIWa
<lz.E'!nfem śl0edzftrwa P'l'lc Plą11kowslkiego 1 je 
g-o oficerów '!1iP mog-Hśmy o!tirzy.mać żad
nyicth wy_j:a.~den. 

Wobec teg-o 2'W1'Óc1filiśrnv sioę do dbroń 
cy g-oo. Z<llg-Óirsl!deg-o. ad1wolkafu Sm.a,rha
ahows~f1ego, kłóreQ."o Muro zrn.c1~d:u:je sie 
ip,rzyip2id1Jrn°w,o ni.e1daij.eko od J.oikailu liinj1 
fra~1cuislkfe.j. 1Drzy ul. Kró:le1w1skie1 33 - ; 
'!lie o/firzyit11E.1iśmy f.am żad111ych wyi.aiśinieiń . 
P . t<l1W()kat 5'Z111arhac-howski '\Vlr"1ic,ft z wy 
wczasów jv:ż ,po oclocue -e:em.. Za.górskle
s:ro i 1JJO'S1:1aicla ,iedymiie wiadGmośd o g-ein. 
Za1g-ór~IJ<tim. j1alkie aziemfe z tpraisv oodzi«i
neij. N:admioe1t1ić .ied'flak n.atteży. że IP• moc. 
SzmaJiiba·OOOWSild nie IPOIZOIS'fuje 'W żadnej 
tąCT.mośd z :fira111 1ctiJS.'ką Unią okrę'fulWą wy
m ire ion ą '!J()wyżej. ·----

Zgon wojewody kieleckiego. 
S. p. Ignacy H.,anteuffel zmarl na anewryzm serca. 

KIELCE, 17 sieri>nła. (Tel. wł. „Kurjera ł..ódzkie)lo„). Nocy wczorajszej 
zmarł nagle w Kielcach na anewryzm serca wojewoda kielecki, Ignacy baron 
Manteuffel. 

Śmierć jego jest ciętką stratą dla naszei patistwowości, której zmarły był 
daielnym i zasłużonym przedstawicielem jako doskonały administrator powierzo
nego województwa. 

Urodzony w r. 1875 na Inflantach Polskich jako syn uczestnika powstania 
63 r., ukończył gimnazjum w Rydze, wydział prawny zaś na uniwersytecie w 
Dorpacie. Następnie przez kilkanaście lat był adw6katem w Rydze .. 

W czasie wojny ś. p. Manteuffel brał żywy udział w instytucjach opieka
jących się ucbodtcami polskimi i niezmordowanie bronił interesów polskich na 
Inflantach. 

Po przebyciu kilku lat w Bolszewji, w r. 1919 ś. p. Manteuffel wrócił do 
Polski i odrazu zajął odpowi$dnie stanowisko w Ministerstwie Pracy i Opieki Soo
łecsnej iako radca prawnyj następnie był naczelnikiem wydziału prawnego w Min. 
Spraw .Wewnętrznych, a po utworzeniu województwa warszawskiego - naczelni
kiem wydziału administracyjne~o, a następnie wicewojewodą warszawskim. 

W r. 1924 ś. p. Manteuffla mianowano wojewodą kieleckim i na stanowi
sku tern pozostawał do chwili zgonu, wykazując nadzwyczajną inicjatywę i wiel
kie zainteresowanie sprawami apo~ecznemi. 

Ś. p. Manteuffel pozostawił wdowę i dwie córeczki. 
Z powodu zgonu ś. p. Manteuffla funkcje wojewody kieleckiego pełni wi

cewojewoda, dr. Kroebl. 

Hanijebna metoda sowieckiego wywiadu. 
Agenci a. P. U. wykradaiq polskie kobiety 

na pograniczu. 
LONDYN, 17.8. (A.T.E.). HDaily MailH pisze, it Sowiety stosują nową me· 

todę zdobywania wiadomości o rozlokowaniu sił polskich na jłranicy polsko-so
wieckiej, drogą wykradania kobiet. W cią~u jednego tygodnia zanotowano 3 wy
padki porwania kobiet przez sowiecką straż pograniczu~. Jedna z nich, której 
udało się powrócić do Polski, oświadczyła, iż agenci G. P. U. znęcali się nad nią, 
chcąc zdobyć informacje o rozmiessczeniu oddziałów wojskowych na granicy. 

Kiła~trolalne tn~iienie liemi w I nrkie~tanie. 
1,500 domów w gruzach, 40 osób zabitych. 

RYGA, 17 sierpnia (A.T.E.). Trxęsienie ziemi w prowincji fergan;\ w 
Południowym Turkiestanie, trwało z przerwami przez cały dzień wczorajszy, Ogó· 
łem zarejestrowano 130 wstrząśnień podziemnych. W mieście Namangan 500 do
mów runęło w gruzy, 250 jest poważnie uszkodzonych. Ofiary w ludziach oce
niają na 30-40 zabitych, rannych 80 osób. Straty wynoszą z górą miljon rubli 
ałotych. 

:MOSKWA, 17 sierpnia. (P.A.T.) Trzęsienia ziemi w Namanaanie (Turkie
stan) trwają w dalszym ciągu. 1,500 domów zostało zburzonych. a 3,500 us:ko
dzonych. 

Owieczki posła Popiela. 

Prorns o na~Użl[ia 1rz~ ~ostawH~ . woi~~DWijt~. 
ZawrołnJ taniec olbrzymich CJfr w llwietle zeznafl świadków, 

Tele1:ram wfasnv .. KurfMa tódzklea:o„. 
• Warszawa, 17 sierpnia. 

W dniu dzisiejszym byli badani świad
kowie, powołani przez sąd wskutek wnio
sków końcowych prokuratora. 

Sw. Stefan Chenikowski, doradca tech 
niczny w departamencie X, rozmawiał i 
inż. Tuliszkowskim na temat dostawy 
gaśnic. Inż. Tuliszkowski krytykował 
firmę „Tank" i jej techniczne nrządzen!e. 
Inż. Tuliszkowski mówił, że sprawa jest 
zg6ry przesąd.zona, iż „Tank" dostawy 
nie dostanie. Swiadek był wyznaczony 
wspólnie z inż. Tuliszkowskim na inspek
cję fabryki „Zieliński" i „Tank" i wów
czas rozmowa ta się odbyła. 

~w. Zajączkowski, buchalter Banku 
Zjedn. Koop. oświadcza, że pos. Popiel nic 
zwracał się do świadka o przelanie 90.000 
złotych konta w banku na konto Saksona. 
Parczewski nie mówił wyraźnie nigdy 
świadkowi, ażeby Owieczki były włas
nością Popiela. Natomiast razu pewnego 
Sakson w rozdrażnieniu powiedział: 
„Dawno radziłem Popiełowi, teby sprze
dał Owieczki, lecz on się upiera". 

Przewodn.: Czy pan słyszał, że pos. 
Popiel byt akcjonarjuszem „Protekty?" 

Sw. Zajączkowski: Owszem, słysz.a
lem o tern od p. Pomput w lipcu 1924 r., 
kiedy pod nieobecność Saksona trzeba by 
ło uzyskać żyro--podpis na weksle „Pro
tekty" dla zdyskontowania ich w Banku 
Polskim. Pomput polecił mi skierować 
się w tej sprawie do Popiela. 

Następnie św. Zajączkowski wyjaśnia, 
iż na podróż do Paryża pos. Popiel otrzy-

Na widowni polityeznej. 
(Od własnego korespondenta). 

Hr. SKRZYŃSKI ZAPRZECZA. 
Aleksander hrabia Skrzyński zaprzecza wiado

mościom szerzonym przez prasę stołeczną na te
mat udzielonego nrzezeń wYwiadu o polityce pol
skjei wiedeńskiemu „Reichspost". 

KONFERENCJA RZECZOZNAWCÓW 
PRASOWYCH W OENEWIB. 

24 b. m. w Genewie odbędzie się konferencja 
rzeczoznawców prasowych na temat spraw tech
nicznych Połączeń radjowYch, telegraficznych I 
lidogodnlcń. dziennikarskich. Z ramienia Polski u
dałe się w sobotę do Genewy dyrektor Pata p. 
Górecki oraz dwaj inni przedstawiciele. 

PRZYJĘCIA UP. BARTLA. 
WicepremJer Bartel przyjął wczoraj wojewodę 

nowogródżklego p. Beczkowskiego I pulkownfka 
Dobrowolskiego. 

ZMIANY W BANKU OOSP. KRAJ. 
Dowiadujemy się, że radca prawny Banku Gos 

podarstwa Krajowego dr. K. Matewskl ąstąplt z 
zajmowanego stanowiska. 

NOMINACJE. 
Dotychczasowy naczelnik urzędu §tedczego 

mjr. Popowicz otrzymał nominację na inspekcyj
nego w komendzie głównej policji. 

Pelniąc:rm obowiązki naczelnika urzędu śled

czego mianowano kom. Suchenka. 
- P. Stanistaw Zaleski został mianowany sę

dzią Sądu NaJwytszego. 
---··---

Deneral Żeligowski na 
omeryturze. 

Tel wl. ,.Kurjcra Ł6dzklc1:0•. 

Warszawa, 17 sierpnia. 
W nowym dzienniku personalnym Min. 

Spr. Wojsk., bohaterski oswobodziciel 
Wilna, gen. broni i inspektor armji, Lucjan 
Żeligowski, przeniesiony został na emcry 
turę z dniem 31 b. m.. W ten sposób prze 
szedł w stan spoczynku os~atni czynny w 
armji gen. broni. 

·Dr. med. 

ST. KLUKOW 
powrócił. 

ul. Zielona Nr. 9. 

mal z banku około 1000 zł., która to suma 
następnie obciążyła rachunek posta Popie 
la. Swiadek stwierdza, że z początku 
stan finansowy Banku Zjedn. Koop. był 
dobry. W sierpniu 1924 r. sytuacja się 
pogorszyła i fundusze „Protekty" znacznie 
wzmocniły pozycje finansowe banku, 
Bank Zjed.n. Koop. gwarantował za dru
~arnię „Ars" wpłatę należności za linoty
py. Jednakże "Ars" już pierwszej raty 
nie zapłacił i dlatego Bank musiał uiśdć 
tę sumę. Pieniądze te później drukarnia 
„Ars" zwróciła. 

Następnie świadek odpowiada na sze
reg pytań ze strony biegłego, ppłk. Sta- · 
szewskiego w sprawie pewnych pozycyj 
buchalteryjnych banku i „Proteidy". Vvy
jaśnienia te nic nowego do sprawy 11ie 
wnoszą. 

Po ukończeniu badania świadków prze 
wodniczący odczytuje zeznania mjr. T es 
lera, które stwierdzają, że stopa życiowa 
gen. Żymierskiego w Paryżu była bardzo 
skromna. Mjr. Tesler nie neguje możli
wości zrobienia przez gen. Żymierskiego 
pewnych oszczędności. Kiedy gen. Ży
mierski byl w Paryżu Jako zastępca szefa 
administracji armji, miał do dyspozycji sa 
mochód jakiegoś przemysłowca francu
skiego. 

Gen. Żymierski zaprz.ecza kategorycz
nie, ażeby miał w Paryżu d-o swej dyspi)
zycji samochód. 

Z kolei sekretarz sądu, kpt. Serafir, 
przystąpil w dalszym ciągu do odczytywa 
nia dokumentów. 

---:o::---

Tabele urzędowe wygraaych, obefn•~ mołna oo· 
dzłeaał• bespłatnle w kantorula nafwt,k1zef 

kolektury ł.od•ł 

S Jatka Plotrkowak• 22. Tel. ł1·7&, 
• Plotrkow•k• 66. Tel. 20-tO •. 

Taała wypłata wsaelldch wygranych. 

Złote uśmiechy fortuny. 
TABELA WYORANYCH XV LOTER.H 

PAŃSTWOWEJ. 
V-ta klasa. 

S!ódmy daień ciągnim~. 
Ołównłejsze wygrane. 

Zł. 25.000 N<r. 63044. 
zt 15.000 Nr. 151. 
Zł. 10.000 Nr.: ?nl22, 1()2961. 
Zł. 5.000 Nr.: 21089, 31551, 69597, 

74346, 87141, 
Zł. 3.000 Nr. 4418.3. 
Zł. 2.000 N:r.: 45856, 49252, ()6296. 
Zł. 1.000 Nr.: 10565, 16343, 200.38, 

33064, 42739, 50810, fl)2?1, f!nH!. 
Zł. 600 Nr.: 33329, 37543, 40504, 42182, 

43385, 48887, 54589, 86170, 87224, 88402. 
Zł. 500 Nr.: 1250, 5495. 11631, 14458, 

16097, 25256, 26272, 31405, 32490, 35424, 
41885, 44136. 4799(), 4&556, 49137, 53875. 
59865, 66587' 66902, 71742, 95476, 98344. 

Zł. 400 Nr. : 1256, 4925, 5204, 7171, 
9494, 10471, 10702, 11316, 11358, 1226(), 
12704, 13034, 13755, 14-016, 184.37, 18702, 
20797, 22944, 28555, 30451, 31695, 32921, 
34619, 35412, 3fi025, 38382, 39178, 43113, 
44261, 47942, 48626, 53477, 53967, 54011, 
55145, 63239, 63613, 66237, 68680, 69199, 
71259, 81186, 83975, 86814, 88927, 90268, 
90991, 92494, 92853, 94758, 97<179, 97112, 
97809, 100321, 101128, 103957. 

- Zł. 300 Nr.: 914, 2089, 2331, 2735. 
3450, 3998, 4371, 4733, 5741, 6487, 6683, 
6746, 6759, 7195, 7891, 9541, 9676, 9944, 
10071, 10169, 16377, 18598, 19127, 19291, 
19950, 21691, 22775, 2524-0, 25568, 27623, 
27920, 28492, 28645, 29773, 30076, 31275, 
32311, 32708, 33106, 33236, 34941, 36686, 
37229, 389D9, 38955, 39624, 39850, 40022, 
40894, 42801, 431!36, 44889, 46944, 4802(), 
48.371, 49215, 49418, 50263, S<X)40, 50917, 
51210, 51517, 51857, 51863, 53139, 53505. 
53854, 54599, 55365, 55416, 55599, 56162, 
56399, 56522, 56801, 58291, 58319, 58566, 
59378, 59508, 59633, 59897, 599210, 60487, 
60882, 61164, 61509, 62385, 62504, 62.871, 
633-04, 64778, 66453, 66511, 66873, 67630 
67839, 69376, 69546, 69660, 69749, 70065, 
70515, 72143, 72440, 72535, 75532, 75701, 
76356, 77919, 78306, 78781, 81681, 83182, 
8349(), 83727, 84909, 85274, 85333, 85418, 
85457. 86322, 87033. 87145, 87252, 87830. 
88125: 88453,' 88585, 88673, 89214, 90594, 
90626, 91398, 91409, 92638, 93006, 93821, 
94918, 95060, 96539, 97599, 98393. 98431, 
98445, 98810, 99331, 102934, 103092, 103113 
104735. 
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pogoni za tani em • • z ciem. 
Kartelizacja nacjonalna nie wystarcza. 

I 

Dążenie d·o skartelizowania przemysłu Europy~ 
Lódź, 17 słerpofa. 

~ czytali o tern. jakoby 
i>udowano dOmy, w których można dO
stać p0rządne mieszkanie w cenie 75 zł. 
JJOlskich r<>cz:nie. Rizecz zrOzumiała, łt 
dzieJe słę to w okręgu New .J<Wiu. Jakże 
· lo m<>ie być w kratu, gdzie prosty rObot
nik zacabła 6 dolarów d.złerpe! Nie dzie
le się to fi1antropją ! Jest ro rzeczywi
stość, wytworzona drogą dłustoletrrłcb 
zabi~ów M. H<>overa, który pOstawił de
wizę: wszystko ruszy, s:koro buf.IOwla 

dzałą J;)OrGzumłenfa po.ntycme. ~ 
przykładów zacytować można dziesiąt
ki. I ~ś pOnownJe z J>OtrOjona ette11dą 
zamiast. a raczej na pOmOC idei Paneuro
py, Stanów ZJednocz-<>oych Europy i t. p. 
wysuwa się ideę skartelizOwania prze-

LISTY z PARYŻA. 

mystów w Europie, WYtwoN-enła się Jed
nego ~ rynku ~eg<>, a 
nawet obumenia vatrJOtY.mmt pa111-.euro
peiskiego pr,zez chęć dorównania ekono
micznemu ro.zkwitowł Ameryki. 

WS1JYstko bytoby nłe tak ~e. d~enia 

. 

J>OdObne zasługiwałyby na mOcne JJOper
de, gdyby Jednak d1a nas nie tkwiło w 
tem Jec1oo nłebez.pieczeństwO: dążność 
Niemców do ekonomicznego podlJOiu Pol
ski. za ozem ma iść J>Od:bói pol1tyC1lłly. 

s. 

NASZE KONSULATY WE FRANCJI. 
rus.zy. POdobne zdumiewające wyinłkł (Od włas1L lroresp. „Kuriera Lódzk.") tern jest w konsula·cie paryskim 43 urzęd- Nowy lokal konsulatu generalneg-o w 
Amel'Yka osła~eła dro~ą daleko tJOSunię- Paryż. w sierpniu. niik-Ow. Pa.ryżu mieści s·i'e przy uLitcv Alfonsa de 
tej kartelizacji SwYch przemysłów. A- Obchodziliśmy niedaW1110 uroczysfość Kompetencja paryskiiego konsulatu ge- Neuville pod Nr. 19. Jest to duiv dom trzy 
merykanin z łatwo~cia w.;:pakaja wszyst- Poświęoenlia nowego lokalu kon·suilatu g-e- neralne·R'O rozcia;sw sfę ima Pa.rJl\Ż i· m kil- piętrowv. będa;cy wtasnościa .iedneg-o z 
kie swoie JJOtrzeby, Nietytko maszyny ner.alneg-o Rzplite..i w Pa.ryżu. Ważna to kanaście są si aduj ących departamentów. P'rzemyst-0wców francuskich; wynajęte 
do szycia, r<>wery, samoebodY. n.n tanto uroczystość w. żyoiu kolornji. Jest ona do- Po za tern ma jeszcze Polska we Francji g-o 1n•a lat dziewięć z prawem wvoo wiedze „..... wodem, że rząd Polski w miare możno.śd siedem komulatów prowjrncjon.alrrlych nia kontraktu co trzy lata. W oorównan.iu 
I na d°'20<Jnych warunkach, otrzymufe ró· troszczy stlę o należyte ~osażenie w!ilnych. iaki powołial do żyicia .?esreze w z poprzednittn loka[em jest to patac. Mlej-
wnteż tanto ; na wyjątkowo dOstęimych swych placówek zal?'fanicmych w konie- cz·asu·e wojny Komiltef Narodowv Pol'ski. sca Jest ty.le. że można mieć .nadzieję, ii 
warurdia-ch mienkarnfa. Istn'enie maso- czne matenioalne warunki pracy. Lokal ten mieś.cit s·ię przy uHcy Godo·t-de- skończą się już dt.ug"ie czekania. „ngony", 
wel!o oclbfOiru. włełkie~o rynku w Ame· Nazajutrz po odfbudowi.e oaństwa piol- M.awroy pod Nr. 5. Bard.w ·prędko jednak bieg"anfny J zitv humor zarÓ\\1rno orzepira-
~~~~e~~.aw~~s~k~ie~~~~n~a.sz_p&ie~~~s~z~y~keo=n~s~u~b~t~g~e~n~e~r~al~n~y-·~o~k_a_z~a=1=s~lę~z~a~s=~~~=u=p~~=d=w=r=o=k~u-1~9-2_o_r~z~ą=d~- ~~mz~~~ł~~~ 
w~młko tw.0 ł taniości J)ll'()dukoJL la . _ mz --~ ~- . ....,,„ . --· ·--··---R- -1 'czaz ~t1~F:r~1Pr-owiadzk!i· nie zwiększo-
wietkim rynkiem oo dłuższef!o cusu og!ą- • • d • I znajduia-cvch s.ię w LiHe. ttowrze. Sfras-
dnia sfę państwa euro~ie. Obecnle, d-· ··rz··y„ ··uzyc1u a tonu bu;g-u, Lyo,ni1e, Bordeaux, Marsyl.ii i Ni ... 
ki-edy stwienlz<W>, iż pomimo nawet do- · p 1 · cei. W Ailg1erze mamy ósmv ko1111sulat pro 

, k<>nanła kartelłzacił przemysłu w obrębłe lar\\ . . . · 1 wi:ncjoruainy z kompetenicją na cała francu 
~ew lub ittnego oaństw~ eurano.i•:skJ......n, \(~ 11 · · · ską; .Mr'ykę pórnocną. Naibardzliej 01barcz<> 

n „~ ""~~ · • b ~ ne prncą są. konsula1y w Paryżu i wi Ulle. 
n.!e w.płynęło ło dostatecznie na pOiprawe '\ '~ Ten 'Ostaun.P kierowany przez n. Wada wa 
życia e?mnorniczneg-o tychże państw, z ~ · •l'\f Gaw.ro.ńskieg-o, jest rów1nież ruchHiwy ja~ 
nową siła, a niesłabnącą brawurą zacrLY· \ł \I konsulat p.aryskl. a urzędników ma mniej. 
na sie wysuwać dewizę skarte-Iizowarua ~ 1' TsunJieje projekt odaiążeniia 1rn tJ>rz.ez ufw<> 
i · P rzenie nowego konsu:fatu w Lenis. W f.e.11 uż nfo nacjonaln;ych przemysłów, lecz sp1os6b wiielk1i1e ·silrupfslro emi•grael.ił piolskiie.i 
przemysłów całej EurOpy. w ·pótnocnej Frn.ncjV - .cromadza.ce pra-

w oStatnim mnieszczonym w „Matin" wdopadobnie pa.Iowę og-ół.u ools'ktleg-o. wry 
z dnia 11 b. m. artykule p, Henry de Ko- chod.źtwa - mi.a~oby dwa konsu!laty. ~tie 
rab (Kucharski), cz:ytamy: „Gdyby nawet . : stetv. wianmki ma'terjalne rlliie oozwalają; 
udało się Francji .zrealizować na spQsób ' · nam na urządzenie do•stalecznie gęstej 

sieci konsularne.i. 
amerykańskł system po.ro.zumleń, karteli . Kazimirz Smog;Qr7.lewskł. 
I kOOperacji, łec:lmtMe pr<>blem wewnętrtz- ' • 
n.ego rynku eurOpejskiego n.ie będzie przez 
to 1'07JWiązatry. 

"Kartelizacja nacjOnalna" we Francji, 
w Niem~h. we Włoszech mtrJSi być 
traktowana Jako DlerwS1JY stopień, prO
wadzący do skartelizowania &i.ropy w 
celu osiągnięcia tani<>ści życia, umożli
wiaią0020 kotrkurencie z Ameryką. 

żaden z krajów europefskich, wzięty 
Oddzie)Jtlie, me jest dostatecmie Obszer
ny, aiby siam prze.z się wytworzyć wY
starczafący rynek dla J)'rawdziwie ekono
micznej I prowadzonej w wielkłch senach 
fabryk.acjł. Stąd wniosek, że J>OrOzumie
nia nacjonalne muszą poci~gnąć m sobą 
p0r0zumlenia międzynarodowe, które na
dadzą Europie inny wygląd oraz p0wię
~ jej siły o tyle. że bę&łe m()tzta się 
J)J1Zecliwstawić pOtęd7.e NOW~o śwłata. 
Cz:vni się już wielki wysiłek w tym kłe
runku„. 

Ekonomia staje się coraz bar<hiej za
bO.rcą.ą i dąży do J)Odp0nądkowanm sobie 
oOtityfcł. Coraz częściej J>Olltycy w re
gulowaniu spraiw międzynarodowych 

WYOUsrzczafą, Jako awangardę ekOn<>mi
stów, a srorególnle rzeczników IJttellfY· 
siu. Porozumienia ekonomicme p0prze-

WYSTAWA GOSPODARCZO -SPO
ŻYWCZA W KATOWICACH. 

Katowice, 15 sierpnia. 
Prace przygotowawcze wystawy go

spodarczo-spożywczej są w pełnym toku. 
Stoiska i hale są już prawie w zupełności 
wynajęte przez wystawców. Otwarcia 
.Wystawy ookona prawdopodobnie p. Pre 
zydent Rzeczypospolitej, w dniu 17 wrześ 
nia r. b., który również weźmie udział w 
poświęceniu stadjonu sportowego w Kró
lewskiej Iiucie oraz w odsłonięciu pomni
ka ś. p. prezydenta Narutowicza w Biel
sku. 

Pobyt p. Prezydenta na Slasku po
lrwać ma trzY am. 

.-::::-' 

!va marginesie prasy 
ekonomiczne;. 

Tygodmłk • .Przem.m i Handel" zami:e
śdł w os.ta ful·im num erze nai miejscu na
cz efo em artykuł d-ra Leona BarańskiegO 
p. t. „Rzut oka na syfua'Cl.ie filnan!S-Ową Poli.. 
ski". Wychodząc z zatożeniia. że chwiUa 

1 
obecna, czas re.aliwwania zbliQrów rol

, n:vioh (zamknlęC'ie ·Ca~QrOCZlt1Jci kampanjf 
gioispodarczej), bardz·iej 1nńi któralro1wiielc 
irurnai nad'a.ie s.i ę do rekapiltula•citi ~osp.o<lar
czych momentów. które cha;rakteryzowa
ly okres ubieog- ty, auto•r podaje Jrrytycznej 
analizie sytuacje na n.aszyru rynku pfe
ni~ny.m l sytuację firrnaJ11s-0wa w ubieg-tym' 
okroesie. poczem dochodzi do w•n,'.osku, że 
~dy chodzi o charakterys tykę cafego nas zego ryn 
ku pieniężneg-0 , to nie n a leży zapomnieć jednej· 
bardzo ujemnej cechy - wielk iej wrażliwości na 
nastroje i, rzec możn a, płochliwości. Są to nie
wątpliw.ic skutki wielkich kryzysów pi e niężnych, 
które P-0lska przechodzifa. Skutecznem lekar
s twem na to może być tylko polityka sil nych re
zerw we wszelkich dziedzinach. Z zadow-0leniem 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~-~-~~·~--~~ ~z~a stwierdti~ ~ świadomość konieczności 

wiosną 1919 roku, zafnslalowanv zos.taf 
w. l<>ka1u d.awne~ U1rzęd:u do smaw cy
no wcale personelu konsulatu. ale k.a2'dy 
rozumie, że 1PI"ZY należytej onw1111!.z.acjf pra 
cv jeden i ten sam zaistęp może wiyk-0nać 
o: wi,ele w•ięcej n~ż -przy -01rog.ani1Zacji wa
dliwej. P. Poznański ma zresz.ta wspót
praoownl:kówi faclrowych i mto<lych, nia 
klfórydl m<>Ze Polegać ·i od któnnch mo'ie 
dttżo wvmagać. Jegio zastępca. a zarazem 
kierov.-nikiem wydzialu emi,g-racyj.nego 
jest p, Bołtd:alill Samborski. konsul. Na ezie-
le wydziału paszportoweg;o stoli p, Ta
de~z Borkorwski, wf1ce-konsUJI. Srefem 
wv<lrzi.afo wo.isk-0wego ieSrf I> .Wtadystaw 
Za•leski, attache kornml.amy, a szefem wY 
dziiatu finans-0wegQ - p. :Euog-en.tusz Ko
stiuk. sekreta:rz konsulatu D. Jan Chmielilń 
ski. sekretarz konsulatu klieruie wydzlala
rni ogóln()l.i1111formacy.łn 'Yl!l i ekonomiicz.
nym, a p. Sterczyiński jest z.as·t~p.cą kie
rownika wydzi.alu emliz:racy;jnego. 01?:c'>-

po.iski wynajął przy ulkv Teofifa Gautier 
( 1ddzielny pawti'1on. g-dzie bh1ira k-01:isu1atu 
zostały ·przenieskme. 

Nie dzfrutatv one n.adzwyicziaj spraW111le. 
Nie byla to tyl>ko wi1na niedos•tatecznej 
orR"anizac.il. Wychodźtwo vo1l:skie wie Fran 
cjI wzrastało z roku na rok w t.ak szy.b
kiem tenlPie, iir1teresantów było tak dużo 
- setki dzf en nie - :że i ten diru,,gi lokal 
ukaza·t si·ę za szczurpłiy, po!J)'I'zed111•ik obe
cnega konsula o<ldawna dom.a.gal się przy 
z.na n1!a mu kredytów na wyna.Jem TIJ()lweog-o 
lokalu. Kredyty tie uzyskat dr. Karo.I Po
z,nafrski, n()wy, .iui czwarty z rzedu k-0n
sul generalny polski w Paryżu (ie.go po
przedni1kami· na tern stanowisku byfli pp.: 
Wyd!tg-a, Nałęcz-Cheitmicki I Jerzy La
socki:). Aczko•lwiek p, Poznańskli UJrzędu
ie w Paryżu od ki'lku ty~dini do.olie:r-0. już 
dat sie poznać jako cztowiek bardzo z 
vracą konsul.arna. obeznany, oraz iaiko tę.
ri peleo ?.imnej krwi or.gainfzator • 

rezerw w zakresje fin ansów zdoła ła się już 
ugruntować w rządzie i społeczeństwie . W zro
zumieniu donfosfości rezerw pieni ężnych tkwi 
i~tota poprawy sytuacji kraju. Wid zimy wszęd:iie 

w tej dziedzinie postęp . 

Polityka silnych rezerw nie może być uważa
na za luksus w kraju, w który m od nie.i zależy 
najcenn iejsze dobro gospodarstw a społecznego

zaufanie. To też w kierunku dalszego je j konty
nuowan.ia winny iść wszelkie wysiłk i. Dotyczy 
t-0 przedewszystkiem zrealizowania id-:- i zagrani
cznej pożyczki stabilizacy jnej, st\\·:i;zn.'ricej t:> 1\ 

s.ilne podstawy dl a walut~' i budże tu, ii. powrót 
zupefnego zaufania zarówno spofeczcilst wa jak i 
zagranicy dla gospodarczej sy tu acji kra.iu h ~d ~ic 
rzeczą, nie podlegającą żad nej kw es t.ii. \V61n:r r "
i dopływ kapitałów z zagranicy i r;!rli~?cj;i we 
v:'llętrzna nie dadzą dfugo na siebie czck:lć . a r;.Jy 
to nastąpi, będziemy mogli uważać k\w~t ję eko
nomiczną w Polsce za bliską rozw iazania. 

-----....... 
r 
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W ~nJtuli~ku ~el~omnYl~ 1~ów i ~ołów. 
l111ponujące dzieło zacnej filantropki. Gabinet przyj~t, sala operctcyna I klatkl 111leazkalne. 
Desperacje bezpaflsklaj psiny. Mniej uczuciowe koty znoszą spokojnie swój los. Adoptanci. 

w) W świecie psów i kotów panuje 
taka sama nierówność, jak i pomiędzy 
ludźmi: jedne bowiem są urodzone pod 
szczęśliwą „psią" gwiazdą, wychowani? 
w zbytku na aksamitnych poduszkach, wy 
cackane przez eleganckl<! panie, które z 
namaszczeniem asystują codziennie przy 
ich rannej toalecie, czesaniu i myciu zę
bów, a następnie dla higjeny prowadzą je 
na spacer. 

Istnieje jednak i inna kategorja: „psów 
włóczęgów", nie posiadających właścicie
li, stałego schroniska, codziennej strawy, 
które wałęsają się na los szczęścia, a ra
czej nieszczęścia. 

W Paryżu i we Francji panuje naogół 
duży kwlt dla zwierząt. Istnieją budzo 
czynne stowarzyszenia „Opieki nad 
zwierzętamr". Kilka dni temu wstał otwar 
ty w GenneviHiers w obecności przedsta
wiciela ministra rolnictwa i prefekta poli
cji specjalny przytułek „Bon Accueil" dla 
opuszczonych psów i kotów. Instytucja 
ta stworzona już w 1902 roku przez p. 
Gordon-Bennet, została obecnie przejęta 
przez panią du Gast, znaną filantropkę, 
dzięki staraniom . której zostały również 
otwarte domy dia ubogich matek i nie
mowląt. 

Przytułek dla psów i kotów jest pierw
szą tego rodzaju instytucją, dobrze admi
nistrowaną i czysto utrzymaną. Składa 
się on z gabinetu, udekorowanego foto
grafjami psiaków i kociaków najrozmait
szych kategoryj z sak>n.1 przyjęć i 
wreszcie sali operacyjnej czystej i prze
strzennej, gdzie trzy razy na tydzień we
terynarz udziela konsultacji nowym loka
torom. 

W szerokiem podwórzu znajdują się 
'duże klatki, z których słychać szczekanie 
130 psów i miauczenie 80 kotów najroz
maiitszej rasy, wielkości i wyglądu. Skąd 
przybyły, to trudno powiedzieć, trochę 
zewsząd.. Oto piękny wyżeł, może z.gu
biony, a o którego nikt się nie upomniał, 
patrzy mętnemi oczyma na przechodniów, 
obok niego niby fox, niby wilk, naprawdę 
bez żadnej już rasy roz.koszuje się swojem 
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lwniuka liewolnUt 
Powlmć obyczajowa. 

li!szekWł Janlą Lasocfdel,. 

'(Dainy du). 

- Nie powstanę, o pani, dopóki nie 
pobłogosławicie grzesznika, czyż chcecie, 
abym otljechał zrozpaczony? 

Patricja uczyniła krok, ku klęczącemu 
rycerzowi; pierś jej falowała tak mocno, 
że ledwie mogła mówić: 

- Powstań, hrabio, mój małżonek jest 
na łowach i dopiero jutro Powróci. Chcesz 
U odjechać, nie pożegnawszy go? 

- Chciałem go zdradzić. 
- Nie wie o tern, ja zaś już zapomniia-

lam... Jutro, po pożegnaniu, pojadę z tobą 
konno, aż do bram Neapolu i... tam ... bę
dziesz mógł ucałować tę dłoń, która cię 
blogos'ławi... skoro tego pragniesz. 

- Tu czekam, pani, na wasze prze
baczenie. 

- Czyliż nie przebaczyłam, skoro cię, 
hrabio, zatrzymuję? Powstań, spójrz na 
tę Venus, którą tak ź<lc sądziłeś... Ona ci 
rzeknie piękny rycerzu, co zawiera serce 
ko Met. 

Chwiejąca się i tajemnicza odeszła do 
swoich komnat i padła na twarz wobec 
przeznaczenia, które jej wreszcie dawa
ło ... miłość. Bo cztowi1ek ten ją kochał, 
głupio ... bosko... Poddał się... A byl tak 
piękny i tak bolesny w swojej zbroicy ... 
Czuła się kochaną na śmierć. 

Imć Godefroy, straciwszy gtowę, zwró 
cił się do Venus, uśmiechającej się z po
między palców. Tajemnicze uspokojenie 
padło na serce barbarzyńcy; Venus i Pa
tricja tworzyły już jedną tylko kobietę ... 
Nie bran._, schwytaną w wieczór bitwy, 
ale istotę kochaną ze czcią, istotę, prze
mieniając~ nędzne łachmany ludzkie w 
bogów. 

Dzień cały przeszedł; hrabia nie uczy
nił żadnego ruchu, zatopiony w swej no-

Psy policyjne jako wabiki. 

nowem schronieniem i z wdzięcznością 
liże wszystkie ku jego klatce wysuwające 
się ręce; piękny szpic obojętnie spogląda 
dookoła siebie, jakgdyby się czuł nieswo
jo pomiędzy tym psim proletarjatem. 

W sąsiedzitwie szpica „mieszka" jakiś 
desperat, który pomimo misy pełnej je
dzenia, płacze i wyje żałośnie, może za 
swoim panem. podobnym jak on włóczę
gą, któremu się zmarło samotnie bez
domnie. 

A1e oto koty biale, popielate i czarne, 
wyrosłe prawdopodobnie w rynsztoku, a 
które złapano na gorącym uczynku kra
dzieży. Tego rodzaju osobniki nie figuro
wały na pewno nigdy na Kociej Wystawie 
luksusowych faworytów, gdzie się je na
gradza medalami, a stroi we wstążki, 
kłatki zaś ich w kwiaty. W przytułku 
Gertnevilliers nie zaznają już one glodu. 

ani pragnienia, to też z filozofją i obojętno
ścią patrzą dookoła siebie, popijając z 
apetytem smaczne mleko. Od czasu do 
czasu tylko daje się słyszeć zniecierpliwio 
ne mruczenie jakiegoś malkontenta kocie
go rodu, który może wolał swobodne wa
tęsal'ie się po ruicach, od regularnego ży
cia, jakie mu tutaj każą pęd.zić. 

Amatorzy zwierząt mogą zaadopto
wać jakiego chcą pupila tego przytułku. 
Na to jednakże, żeby przytułek mógł roz
t<>czyć szeroką opiekę nad licznymi tuła
czami, należałoby w tym cełu wyszkolić 
jeszcze policyijne psy, których zadaniem 
byłoby przyciąganie wynędzniałych lub 
zagubionych towarzyszy do „Bon 
Accueil", dyrektorką któ~cgo wzięta sobie 
za dewizę wspomaganie wszystkich opusz 
cz'Onych. 

. 
Człowiek nadziany duchami geniuszów. 

Cllłerech wlelldch autorów przemawia przez jego usta w 
chwilach obłędu. 

w) Do zakładu obłąkanych w Turynie 
przywieziono czlowieka chorego, którym 
żywo zainteresowały się sfery lekarskie. 
Jest to 40-letni, dobrze zbudowany męż
czyzna, A·lberto Farintini. 

Utrzymuje on, że już dawno umarł i 
tylko dlatego nie został pochowany, aby 
duchy dawno zmarłych genjuszów ludz
kości mogły w jego ciele zamieszkać i 
przemawiać przez jego usta. 

Chory twierdzi, że mieszka w nfm 
duch Dantego, Moliera, Goethego i Szek
spira. 

Najciekawszem jest, że chory, będąc 

przytomnym, włada jedynie językiem fran 
cuskim i rozumie trochę po niemiecku -
dopiero w chwUi szału Improwizuje pięk
nym językiem literackim po wlosku, an
gielsku i p-o francusku. Improwizowane 
wiersze odznaczają się doskonalą budową 
i gruntowną znajomością danej epoki. 

Brat, który przywiózł f arintiniego do 
szpitala, objaśnił, że Alberto był od tlifodze 
nia dziwakiem, nigdy jednak nie zdradzał 
objawów obłąkania. Dopiero w osta.tnich 
czasach począl gorliwie zajmować się 
naukami okultystycz.nemi, które dopro
wadziły go do nieu!eczałnej chornby. 

Zemsta rywala pogromcy zwierzał. 
Olbrzymia panika w cyrku. 

w) Przed ki1ku dniami przyjechał do 
Liz.bony na gościnne występy znany cyrk 
fienry-ego. Największą atrakcją miala 

wej szczęśliwości, w okrutnym smutku 
przyszłego rozstania. 

Nadszedł wieczór, ustrojony w barwy 
wspaniale, w słodkie wonie ... i w miłość ... 

Nadeszła noc pogańska... Wszelkie 
cz.a1ry zawisły po nad zatoką. Słodycz 
powietrza była tak doskonała, że można 
było omdleć w rozkosznem uniesieniu. 
Miesiąc., wdzięczna pochodnia oświetlał 
śluby żywiołów, zawierane w świątyni 
wszechświata ... 

Godefroy byłby duszę oddal za uczu
cie przy sobie oddechu, dotknięcia, obe
cności Patricji ... choćby go miała nawet 
znieważać. jako pierwszego dnia. Lecz 
nocna światłość ukazywała mu jedynie 
alabastrowy posąg bogini. .. 

Zbliżył się do niej, objął; jego w stal 
zakuta pierś stuknęła o śnieżne łono ... 
cwlo hrabiego ochłodło z gorączki, przy 
dotknięciu białego ramienia. 

Chrześcijanin i barbarzyńca odwoły
wał wszystko, szukał lekarstwa na swą 
rozpacz w objęciach pogańskiej bogini ... 

Wtedy przyszła mu do głowy myśl, 
godna zakochanego, który goni ostatkiem 
sil; hrabia dźwiignąt posąg i naprzężając 
swe muskuły olbrzyma, chwiejąc się pod 
ciężarem, zaniósł ów boski kształt, prze
lewający mu się przez ręce, niby boska 
kochanka - do swej komnaty w pawilo
nie.. Postawił boginię J;>rzy oknie, w 
świetle miesiąca, zdala od łoża, ona zaś, 
uśmiechnięta, z rekami wzniesionemi, 
znowu zdawała się oddawać swoje ciało, 
zaś chronić twarz. 

I niby rycerz, chylący się przed ołtarza
mi w przeddzień bitew, tak galicki hrabia, 
przed rozstaniem się z Patricją, przeszedł 
swą noc uwielbienia. 

Oparty o ciało bogini, przymknął oczy; 
duch jego błąkał się we wzruszeniach, na 
wyrażenie których niema stów. Miesiąc 
byt biały i świecił tak z wysoka, że poza 
jego świetlistym snopem promieni, i·zba 
tonęła w mroku ... 

Lecz Godefroy nie widział ani świateł, 
ani deni; mgła przesłoniła mu źrenice, 
gorąca iza, pierwsza łza w życiu, spłynę
ła mu po twarzy. Przyszła bolesna, 
okrutna, inne jej towarzyszyły ... ciało hra 

6 osób uduszono w ścisku 
być tresura dzikich zwierząt. Już pierw
sze galowe przedstawienie udowodni.la, 
że afisze nie byly blagą. 

biego, z.miażdżone przez miłość, drgało w 
dziecinnych szlochach. Nie myślał o 
wstrzymywaniu ich, był sam, zakochany 
do szaleństwa; ogarniał go zawrót głowy. 

- Cóżeś to mówił do mnie, rycerzu? 
- usłyszał nagłe glos, dochodzący z od-
dalonego loża. Marmurowa bogini daje cl 
wi&>cznie miłość, skoro zapominasz o 
spaniu? 

Hrabia skoczył w stronę loża; rzeczy
wista, żywa, jasnowłosa Venus lśniła na 
niem w potokach światła, padającego na 
nią ze ścian. Ta sama kobieta, którą 
chciał byt wzi.ąść, jako się bierze owoc z 
drztlwa; bytby nią wielce wówczas po
gardził... Lecz że tej nocy olbrzymia mi
łość trzymała go za serce, stanął bez 
ruchu przed niespodzicwanem szczęściem. 
Serce pękało w nim, mózg wiTował, był 
bez sil. 

Patricja, zwyCiężywszy, zgadzała się 
teraz na uległość, wyciągnęła ramiona, 
aby przytulić zwycięscę, gwałtowność 
zaś ich pożądania, stroiła jej łono w nie
ludzką piękność. 

XIII. 
KSIĘŻNA DE MONHERNON. 

Cała w dygach i uśmiechach, księżna 
de Monhernon wkroczyła do salonu, w 
którym margrabina de RambouiMet czyni
ła honory i wykwintną rozmową zabawia 
ta· swoich gości. Wszyscy powstali, od
dali księżnej ukfony i uśmiechy i znów za
jęli swoje miejsca. 

Nie było to zebranie hyle jakie 
przeciwnie; wolne od wojny, miłości, 
'.1raz intryg chwi1c, gromadziły tu 
osobistości nie mniejsi·~ niż książe 
Kondtusz. którego zwv~ięstwa za-
dziwiały świat, pan de Vaugelas, porząd
kujący myśl francuską z równym zapałem 
jak kardynał Mazarini siat nieład w pań
stwie, oraz młody duchowny o krągłej 
twarzy, ksiądz Bossuet, który w zbiiżeniu 
się do szlachetnych dam szukał złagodze
n;a swej przyrodzonej szorstkości. One 
zaś wykwintne trzy umysły nie z lalkami 
tu miały do czynienia; panna de Mont-pen
sier, wielka księżnicka *), krewna króla i 

•) La Grande Mademoiselle. 

/~· 

Cyrk był stale przepełniony, aż w 
czasie pewnego przedstawi·enia, które do
tychczas szły składnie, zwykle spokCJłne 
lwy i tyg-rysy poczęty groźnie pomruki
wać i szczerzyć zęby do swych pogrom
c6w. Nie pomagały bŁr:!a i nawoływania 
stużby. 

Na widownię padł niesłychany lęk i 
do drzwi rzuciły się tłumy ludzi. W jednej 
chwili wybuchła panika. podczas której 
zaduszono 6 osób. 

Niezwykły ruch i balas podrażniły je
szcze bardziej zwierzęta, które z całą 
gwaltowności.ą rzuciły się na żelazne kra. 
ty, oddzielające je od publiczności. Gwał
towny atak zwierząt do krat okazał się 
fatalny w skutkach. Żle umocowana bo
wiem krata nagle wywróciła się i zwierzę 
ta zaczęły hulać po widowni. Dopiero 
dzięk; zimnej krwi i przytomności służby 
cyrkowej udało się po pewnym czasie 
uspokoić dzikie bestje i zapędzić do 
klatek. • 

Jak śledztwo wykazało, powodem nie 
szczęścia był rozsypany proszek kakody
lowy, wydzielający wstrętną woń która 
P?dtażniła zwierzęta . do niebywałych gra 
li°\:. Proszek rozsypał rywal gUiwnego 
prog_romcy, IDtóry chciał objąć po nim sta 
noWisko w cyrku. Ten iście bestjalski 
Pomysł „konkurenta" kosztował życie 
sześciu osób. 

Twe 1.ualety kosztują mnie roc&nie wię
cej, niż dwóch kaiążkowych.-To jut 
chyba za dużo. No dobrze, w takim 

razie zwolnij jednego ksiątkowego. 

Popierajcie 
przemysł krajowy„ 

pierwsza partja we Francji, zaszczycała 
z~·tranie zuchowatemi dąsami. slodka 
księżna de Chevreuse, nawrócona z ziem· 
skich upadków, zarzucała na jeden dzień 
zacisze swoich pokut, aby z przyjaciófka
mi zamienić parę wykwintnych myśli; 
pani de Monhernon nie chelpita się żadną 
wyższością, byla to. krótko mówiąc, wiel
ka francuska dama. 

Na zebrani.u dworskiem czy w świąty
ni, nikt nie potrzebował znać jej stano
wiska, można jej było dać jedno tylkc 
miejsce - najpierwsze. 

- Zjawiasz się niby kwietniowe słoń· 
ce, gwiazdo moja - rzekła do niej mar
grabina - cały nasz gwiazdozbiór czeka! 
jedynie na ciebie, aby zabłysnąć w peln:. 

- Czy nie byłoby doorze, wtrącit pa11 
de Vaiugelas, abyśmy wznowili naszą roz
mowę, od miejsca, w którem została 
przerwana wejściem księżnej? Jeśli ją 
zarzucimy na zbyt długo, narazimy ją na 
zamarcie. 

Księżna Monhernon zagłębiła się '"' 
aksamitnym, o szerokich oparciach fotelu. 

- Czy z:nalazlby się kto uprzejmy. 
ktmyby zechciał mnie zaznajomić z tre
ścią dzisiejszej rozmowy? Konam z cie
kawości, aby ją poznać i wyrobić sob!e 
zdanie o niej. Prawdopodobnie, nie będę 
już miała o czem rozprawiać, gdy każdy 
wypowie swój sposób widzenia. lecz czu
ję się na sitach dowodzić do ostatka, a 
broń złożyć jedynie wobec salwy naj
mocniejszych sylogizmów. 

- Prosiliśmy właśnie księdza Bossuet 
- rzekła księżna de Chcncus'e, aby ze-
chciał nam wybrać temat rozmowy. Ze 
w.z.ględu na swój stan, żyje on wśród in
nych rozmyślań niż nasze, my zaś, już na
przód rozkoszujemy się nowością, której 
nie orni esz,ka nam dostarczyć. 

- Właśnie dumał nad tern, gdy 
weszłaś, dodała wielka księżniczka, 
ksiądz Bossuet szkodzi sobie swą 
skromnością, widzę powstający w jego 
mózgu cały arsenał teologji i baterje 
armat. 

(d. c. n.) 
---It·---
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Piolgrzymka lodzi an do 
Qfotrzwaldu. 

W roku bieżącym przypada jwbileusz 
50-fecfa Objawienia Matki Boskliei Gie'trz

, w.Hsklej w Pmsaclt Wschodtnich. 
W W.attm1H, w młasreczku Gietrnwaild, 

~iesz!ka1fem rprze·waż,ni,e ~zez Polail<:ó 
katoli'ków, oook stairożyfu:Iego kościo·ra. 
w·ybUJCLow.ainego juiż w XV widm, w 1877 
r. nastąl!)iił'o Objawiooie się Naiśwf ętiszei 
Manii Pan1I1y, które mlialo miejsce przez 
szerieg miesf ęcy. 

Od 'czasu powyższego rok rocznie 
1)T'zyfry1wają fam tyslącmte a>ietgrzymki 1niie 
:tyilko z Pras Wschodinioh afo } z dailsz}"Ch 
iprowilncji. Po wojrui1e i rpowsit:anlrt.1 rpaństwa 
polskiego owo miejsce cudow[]e odwie
dzają irÓWll.ież sfa.le i nasi rodacy. 

W ceaiu ucziezenna 50-IJ.etniej !110C'Znlcy 
CudoW111.ego Obttawie'Illa się Na1świ'ę'fszej 
M.arji Panny ,pośpi esza!fą tys~me Urumy 
z Po1Skf, by oddać cześć KTó1owej Nieba 
i Ziemi. W ipoohodzie hoMOWllliozym •wn111-
'llli znaileźć się i rodzfooie, którzy lf.ak ohęt
nie i oflamfe od'W:iedtzają w ipłe!lgirzymkacli 
młei.5coWości święte. 

W ?JWiąa.ilru z ipowyŻSzem zwwląza!f się 
w Łodlz.i komitet 'J)lfelgirzymki do Gietirz
waldu, rpod a>ro'tektoraitem J: .E. !ks. bf:slkiu
!Pa Tymienieokieg<>, który orgamfa1uje piel 
girzyrnlkę łodzioo do cud-OWlilego miejisca 
na dzień 8 Wll"Ześnia T. b. ja:ko w 50 TOCZ
nicę zakończenia sri'ę św.iętyich oojarwi.eń. 

Pfeli&tt"zy.mika powyższa oibok chairaikte 
m re1igi)lego ibędzie również nosNa ce
chy klr.adomarwoZie, gd}1li w projekde Jes:t 
zwtedzeinie caf ego szere.gu miejsc god
nwh iP(J'ZJnainia. Trwać olila będzie od 3 do 
4 d!nii. Pi.e:ligrzymi korzystać będą z uilg 
kolejowych a km.la 1bfsiku!pia dokłada sta
rań cclem uzysikania wsrelkich uag pasz
port~. Pri.zieja'Zd koleją tam i z po
IWII'Otem wyin!ies.fe około z.f. 40. 

Bllżiszyich szc"ZJegótów udziela kQmitet 
rw loikaliu Związiku Mtodz1eży PolSkliej 
iprzy '!il. Gdamkietj Nr. 111. tet 61. Zapisy 
pr.zyjmOWaiile 1będą dio drnla 1 wrwŚllia 
r. lb. 

Dr. KLUSZYŃSKl NACZELNYM LEKA
RZEM ZWIAZKU KAS CHORYCH 

W WARSZAWIE. 

Byly naczelny lekarz Kasy Chorych 
dr. Henryk Kłuszyński, który przez pe
w.ien czas po ustąpieniu z tego stanowiska 
piastował funkcję lekarza Kasy Chorych 
- obecnie ze stanowiska tego zrezygno
waf. Wystąpienie jego z łódzkiej Kasy 
Chorych spowodowane zostało powoła
niem d-ra Kłuszyńskiego na stanowisko 
naczelnego lekarza związku Kas Chorych 
w Warszawie. (e) 

ZAMKNIĘCIE OBOZÓW LETNICH 
W SULEJOWIE. 

W dniu 21 sierpnia b. r. odbędzie się u
roczyste zakończenie i zamknięcie obo
zów letnich hufców szkolnych Okręgu 
Korpusu Nr. IV w Sulejowie. Program u
roczystości obejmuje: o godz. 10 Msza 
św., od 11 do 1 po poł. ćwiczenia bojowe 
o godz. 1 m. 30 wspólny obiad żołnierski, 
od 3 do 7 m. 30 zawody i popisy wojsko
wo-sportowe i o godzinie 6 po pot. rozda
nie świadectw uczestnikom obozu. 

$wiąto żołnierza polskio
go w Rudzio. 

W .po1niedziałek. z racji 7-e1j TOOZJniJcy 
„cudu n:ad Wisłą", sfara111rem Sto1wairzy
szenia l\Uodzleży KatoQickllie\i w Rudzie 
P<ibj.anicklej, od.by.ta się moczyistość świę 
'ta żolnloerza polskiego. 

Na program uroozys'tOścf złO'żyto się 
uroczyste ltlatboŻ>Cńis1tw-0, w którem wzięty 
iudzia·ł mie.iscowe władze o;raz oirganłizacje 
Stowa:rzyszeni.a Młodzieży Kato!., HaroeT 
stwa .i Sokoła. Wiecwirem zaś w „Ogni
sku Młodzieży" odbyła się ak.aidemja z 
wielce 111rozrna1conym prog:ramem. Uroo7JY 
st ość aikademji zagaił p, prof. Kilu ska, re
ferat c z.naiczenru śwń1ęta wygłosił p. komi 
sarz Paiwlowsiki, szereg 1prclld:ulk.cji arly
stycmyioh zak<»ńczy'l uroczyslł.y obchód. 
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Z postępem kultury.„ 

Prawo lokatora do anteny radjowej. 
Orzeczenie polskich władz sądowych. 

Lokator, który wynajmował dawniej 
mieszkanie, pamiętał dobrze o tern, że 
musi mieć do mieszkania jeszcze piwnicę 
i strych i to sobie wyraźnie też zastrzegał 
przy umowie, ale że będzie kiedyś musiał 
sięgnąć wyżej - ponad strych, a miano
wicie na dach, aby tam umieścić antenę, 
albo że będzie musiał wzdfoż zewnętrzne
go muru domu przymocować drut dla 
uziemienia - o tern nie myślał i przy urno 
wie nie wspominał. 

Dziś powstaje kwestja: Czy lokator 
mote bez zezwolenia, a nawet wbrew ze
zwoleniu właściciela domu umieścić ante
nę zewnętrzną w jaki sposób i w jakich 
rozmiarach. czy musi przedtem posiadać 
wyrok sądu, czy też może wykonać to 
nie czekając pomocy sądowej. 

Należy wyjaśnić przedewszystkiem, że 
umowa o najem mieszkania obejmuje nie
tyłko tę treść, jaką strony wyraźnie okre
ślają, w chwili umowy. Lokator ma pra
wo używać mieszkania stosownie do 
umowy ł praktyki uczciwego obrotu 
(§ 914 u. c.). 

To pojęcie atoli zmienia się z postępem 
kultury i potrieb kulturalnych i gospodar
czych człowieka. Oczywiście nie można 
mówić o potrzebach nadzwyczajnych, luk 
susowych! 

Stało się to aktualne przed niedawnym 
czasem, gdy pewien lokator. nie wymó
wiwszy sobie wyraźnie prawa do umiesz
czenia telefonu, wystąpił przeciw właści
cielowi domu ze skargą o zezwolenie na 
zaprowadzenie telefonu. Wtedy Sąd Naj
wyższy w Warszawie w pełnym komple
ci'e wyrokiem z 16. X. u. r. R. 441/26 -
orzekł stosownie do skargi lokatora, a w 
uzasadnieniu wyroku podał, że „umowa 
najmu nie wyłącza po stronie najemcy 
możności korzystania z wszystkich wy
nalazków. które później miały się stać nie 
odzownym czyrmfkiem życia ludzi kultu
ralnych i uIIl-Ożłiwić im wszechstronniej
sze używanie mieszkania". 

To orzeczenie Sądu Najwyższego w 
Warszawie można analogicznie stosować 
do radja, tern bardziej, że radjo stanow! 
odmianę telefonu. . 

Lokator nie jest właścicielem swobo
dnym swego mieszkania, bo używa tylko 
za zapłatą części domu obcego, jednakże 
Sąd Najwyższy w Warszawie, we 
wspomnianym wyroku o telefonie, prze
pisy te o prawie sąsiedzkim stosuje ana
logicznie do stosunków między właści
cielem domu, a lokatorem, co rozumieć na 
leży w ten sposób:· właściciel domu musi 
ścierpieć umieszczenie telefonu, czy ante
ny, bo to nie wpływa istotnie niekorzy
stnie na jego prawo własności domu. 

Powszechnie wiadomo, że jeżeli ma
my do czegoś prawo, to wolno nam uczy
nić, to lub owo, chociażby to innej osobie 
się nie podobało. Ale wykonanie prawa 
ma także granice. Nie wolno mianowicie 
wedle naszych ustaw wykonywać swego 
prawa w ten sposób, aby drugą osobę szy 
kanować, czyli dążyć przytem widocznie 
do wyrządzenia jej szkody. (§ 1295 ust. 
2 u. c.). 

Taką niedopuszczalną szykaną mogto
by być wedle zdania, jakie wyraził Sąd 
Najwyższy w Warszawie we wspomnia
nym wyroku - gdyby właściciel domu, 
wykonując prawo własności na swojej 
realności, nie dopuścił lokatora do korzy
stania z nowoczesnych kulturalnych urzą
dzeń. 

Teraz rozstrzygnąć należy kwestję, w 
jaki sposób lokator to swoje prawo do 
umieszczenia anteny wykonać może. 

Wymaga tego ład w społeczeństwie, 
aby bez pomocy sądowej układu faktów 
mi.ędzy ludźmi, posiadania faktycznego, 
samowolnie, przemocą lub tajemnie nie 
zmieniano. Mogą te fakta, czy ich układ 
być nawet bezprawne, dopiero sąd po
wołany jest do ważnej i obowiązującej 
zmiany układu faktów. 

Kto bez pomocy sądowej wdziera się 
w obce posiadanie, może być przez sąd 
zmuszony do orzywrócenia pierwotnego 
stanu rzeczy (§ 339 u. c.), jeśli zaś ma 
prawo do zmiany posiadania na swoją 
korzyść, w osobnym procesie musi za
żądać od sądu przyzwolenia na taką 
zmianę. (§ 19 u. c.). 

To wiemy, że posiadamy wnętrze miesz 
kań. że to jest sfera \Vyraźna naszego po
siadania, którą nam oddal właściciel do
mu. Ale czy posiadamy także dach do
mu, aby umieścić na nim antenę, czy po
siadamy slup powietrza nad dachem, ze-

wn.ętrzną stronę muru kamienicy, dfa po
prowadzenia drutu do uziemienia? Czyli 
więc, czy wolno nam bez pomocy sądowej 
wkraczać na te części domu, bez naraże
nia się na skargę właściciela o naruszenie 
posiadania jego domu? czy nie narażamy 
się na natychmiastowe zerwanie urzą
dzeń przez właściciela? (bo i to wolno 
obywatelowi dla odparcia ataku na jego 
spokojny stan posiadania). 

W takim sporze Sąd powiatowy w Kra 
kowie na skutek skargi właściciela, orze
czeniem z 2. V. b. r. L. C. IV. 330/27, po
lecił lokatorowi, by natychmiast usunął 
urządzenie anteny i uziemienia, orzekł 
więc, że posiadanie właściciela domu zo
stało samowolnem urządzeniem radja na
ruszone. Sąd w tym wypadku mniemał. 
że wystarczy dla zaspokojenia (uprawnia 
ne.i zresztą) kulturalnej potrzeby lokatora 
- antena zewnętrzna, pokojowa. 

Atoli Sąd wyższy okręgowy, do które 

go lokator się odwolaf, orzeczeniem z 
4. VI. b. r. R. IV. 416/27, oddalił skargę 
właściciela o naruszenie go w posiadaniu 
motywując, jak następuje: „Radio jest wy 
nalazkiem nowym. Stąd też przy umo. 
wie najmu, nie przewidując go, zastrze
żeń nie poczyniono. Nie byto też czasu 
jeszcze na wytworzenie się zwyczajów 
jednolitych. Przy ·braku umowy i zwy
czajów, ocena; czy lokatorowi służy pra
wo założenia radja i anteny koniecznej, 
musi być indywidualną, przyczem należy 
brać pod uwagę uprawnione interesa tak 
właściciela realności, jak i innych loka
torów". 

Najwyższe czynniki administracji i wy 
miaru sprawiedliwości mogłyby istniejącr 
urzędy najmu pouczyć i usprawnić w tym 
kierunku, by spory o antenę rozstrzygaN 
ły w krótkiej drodze i w najkrótszym 
czasie. 

--:o:--

J aponja a przemysł łódzki. 
Zapowiodź wizyty charge d' aff a i ros posolstwa fa„ 

pońskiego. 

W :na~biliższych dnia.eh sipodziewany 
Jest .przyja'Zd. do Łodzi oharge d'affafires 
IPOSe:lsitwa ja:pońSk:iego w Warszawie. rad 
cy handlÓWego ornz sekn:.faJrza 'tego poseł 
stwa. Przyiby1w:ają on~ imiieiniem rządu ja
'i}Ofisklego ce:lem d-0ikładrnego zo.rjento:wa
nta się w stoSumkach. ipanujących w łódz
kim przerrnyś'le włókiennkzyim i moż;Lii\vo
ściaioh wzmotfonia wzajemnych stiQ·sunków 
g()SlpOdarezyioh. Wizyta ta ipozostaje w 
z.wią1zku z nied:awuy;m p{)lbytcm w Łodzi 

seina:tora l(a,tsuro J.nrnabafa. \który p.0tram 
za1'n"teresować rząd japoński łódzkim prze 
mystem włókienniczym. Przedstaiwidcle 
rządu japońskiego 1nviedzą 1p<)dczas swe
go pobytu kHka wię'.kszych fabryk wtó
kifnnkzvch oraz o<lbędą szerq; 1rnnfere!1 
cyj informacyijnych w celu dokbdnegv; 
zibadanńia możliiwości ożywienia eksportu 
wtókiemni1cz.ego i iprzedyslkiutowarnia sipra
wy hezipośredinfch dostaw siJTOwców. (e 

---:„---

Na wierną służbę Ojczyźnie. 
Przysiąga podo/. rozorwy na zjoździo w \łarszawio. 

Nowocresin.a wojna - w 1pmeiai1wień
stiwte d<> woiern ubiegtych s'tutleci, a nawet 
do wojny rosyjs!ko-japoński·ej - stała się 
wojl.ą ca~ych nairodów, a nietylko armi~ 
rcg.u1larnych. Gdy bowiem wróg na1pada 
na ik>rnj, sięgając straszlhvą bro111fą - a1.a· 
k:em loitniczo-gazowym w głąlb pańlStwa, 
hen po za fmnt b-Ojowy, niszcząc mia
sta ń' sio.fa. mo,rdując i trując ludność cy
w!1!cą. demolując ośrodiki iprzemystowe i 
arterje komunf.lkacyjrne - już rni·e wystar
cza wą·skf z:awsze pas froo1u i jego re
zerw. W iJ>C»go'towiu do oibro1ny kra~u mu
si sta.riąć cafy nairód. 

Na to _;.ednak potrizeiba s!ll111vch i 1icz
nych ka.drr re·zerwowych, któr.eby się sta
fy w rnzle m11paścl '\WOga materja.ł·eim in
struktorskim i pc~l"fcersiki·im diLa sruro1wej 
masy żol1nl.erzv-obvwatelf, stająicyoh wo
bec ,qirnzy woj111y w 0'broni1e o,i1czyroy. I 
~tu~z.ne jest twiemlzenie. że \\'O}nę WYRTV 

wa dziś - pod0ificer i naiuczydel ludo
wy. 

Da'leka od ia1kicihkol'Wliiek za:mierneń a
g-resywnych, musi jednak Polska, otooz.o
(]a za:w:sze giroźnymi sąsiadami i 1p<)·ziba
wio[],a gramie na1tura~111yoh - ftrwać w po
g-01to1wfu ohronnem. Mu:si więc też iposia
c'..ać ziw.a'l'lte i goixJ;we na weziw.a1t1ii.e. sifae 
ka<lrv rezerw. Zro'Zi1.llm1at to ziwiązelk: 
podoficerów rnz.erwy, orgainlzując swe o
środki w ca Tym kraj'tl, ip0ezyoo. też TOiZlll· 
mieć szeroiki ogól sipoJeiczeństwa cyiwiłn·e 
go, g.arrmąc się co r.az 1iczmie'j do srere
gów vwf.ą:zku. 

Dowodem tego byt choćby odbyty o
be<Cni1e w Warsza:wle 1zjazd p01dofkeirów 
rezerwy uwk~frczon-.y -01bfftyim :pilonem. 
Punkteitn ku:!iminacyjnym zja'Z<lu była 
przysięga, jaką zfożył w i:mletntu ipodofi· 
cerów ireierf\VY ·µrezes zwfą1Zku. 

Plan robót inwostycyf nych. 
Na ostatniem posiedzeniu zarządu Ka

sy Chorych omawiano całoksztart spraw, 
związanych z dalszą rozbudową sanato
rjum w Tuszynku. W pierwszym rzędzie 
zaakceptowano 25 proc. podwyżki płac 
dla robotników, zatrudnionych przy robo
tach ziemnych w Tuszynku, którzy w 
walce o podwyżkę plac i zrównania ich z 
zarobkami robotników tych kategoryj w 
fJodzi podjęli strajk. Ożywioną dysku
sj.ę wywołała sprawa prowadzenia dal
szej rozbudowy tego sanatorjum, na co 
niezbędne są bardzo poważne kredyty pie 
niężne. Z uwagi jednak na to, iż Kasa 
Chorych zaangażowała się ostatnio w ::-o
boty inwestycyjne na terenie samej Ło
dzi - trzeba będzie pomyśleć narazie o 
zlikwidowaniu lub też przynajmniej o wy-

datnem ograniczeniu prac budowlanych w 
Tuszynku. W ten sposób bowiem będzie 
można w szvbkiem tempie zrealizować 
rozbudowę lecznictwa na terenie samej 
Łodzi i na tym terenie skoncentrnwać po
siadane przez kasę rezerwy pieniężne 
przeznaczone w budżecie na inwestycje. 
Umożliwi to szybkie wykończenie rozbu
dowy lecznic, zakładu roentgenowskiei:ro. 
niektórych aptek i przychodni. Rcafa:icfa 
tego planu umożliwi przeznaczenie w r.M 
niejszym okresie na rozbudowę Tuszvnka 
poważniejszych sum. W wyniku oży\'v;o 
nej dyskusji postanowiono sprawe tę prze 
kazać komisji, która zajmie się opracow~~
ni-em odnośnego planu, według którego 11-

stalona zostanie koleiność wykonvw:rni::i. 
prac inwestycyjnych Kasy Chorycl1. · 'e) 

H~lenów 
Ostatni w tym setfon~e 

Ddś o godz. 
7.30 w;ecz. 

Koncert Symf onicztrny 
pod dyr. Teodora Ry~er?.. 

W programie: Utwor:r Schuberta, Webera, Gounod,,, M"'liu:n::ti: 
I Rosslnu'ego 

Anons: w niedidel~, dn. H b. m. PORANEK. 
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URLOPY. 

Wczoraj rozpoczął ur.Jop wypoczynko 
wy wojewoda łódzki p. Wladysław Ja
szczołt. Obowiązki wojewody w tym 
czasie pełnić będzie p. wicewojewoda Sta 
nisław Lewicki. 

- Jutro powraca z urlopu kurator 
łódzkiego okręgu szkolnego p. Owiński i 
tegoż dnia obejmie urzędowanie. 

- W dniu wczorajszym powrócił 2 
urlopu i objął urzędowanie wicedyrektor 
Zarządu Miejskiego, p. M. Kalinowski. 

O CZYSTOSC JĘZYKA POLSKIEGO. 

Min. Spr. Wewn. rozesłało do woje
wodów b. dzielnicy pruskiej i austrjackiej 
okólnik w sprawie języka urzędowego.~ 
okólniku tym Min. Spr. Wewn. uważa, ze 
w dokumentach urzędowych jest mnó
stwo naleciałości z Języka urzędowego 
niemieckiego i określeń obcych, których 
odpowiedniki są w języku polskim. Min. 
Spr. Wewn. zwraca uwagę na koniecz
ność przestrzegania czystości języka pol
skiego. 

POWRÓT DZIATWY Z KOLONIJ LET
NICH. 

W niedzielę, dnia 14 sierpnia r. b., po
wróciło do Łodzi 150 wychowanków V 
Miejskiego Domu Wychowawczego oraz 
I Miejskiej Bursy dla chłopców. Chłopcy 
ci przebywali w ciągJl 1 i pół miesiąca na 
kolonjach letnich w Warcie. 

We wtorek, dnia 16 b. m. powróciło do 
Łodzi PO. 6-tygodniowym pobyc.ie w obo
zie harc. pod Słotwinami 20 harcerek 
- wychowanek III Miejskiego Domu Wy 
chowawczego. 

Bezrobotni pracownicy 
umysłowi. 

D. 31 b. m. upływa termin zgłoszenia 
swych praw do zasiłków dla bezrobot
nych pracowników umysłowych, którzy 
na mocy rozporządzenia min. pracy i o
pieki społecznej z dn. 15 czerwca r. b., 
zawieszającego moc prawną przepisu art. 
2 ustawy z dn. 18 lipca 1924 r. o zabezpie 
czeniu na przypadek bezrobocia, mają pra 
wo obecnie do otrzymania zasilków usta
wowych. 

Pracownicy ci winni jedynie udowod
nić, że co najmniej przez 20 tygodni po 1 
października 1924 r. pozostawali w sto
sunku najmu pracy w przedsiębiorstwach 
i zakładach pracy, wymienionych w art. 
1 ustawy oraz złożyć wymagane doku
menty. 

Bezroboczy pracownicy umysłowi, któ 
rzy korzystają z zapomóg z państwowej 
akcji pomocy doraźnej, odpowiadają wy
mienionym warunkom, winni również 
przed 31 b. m. zgłosić swe prawa do zasil 
ków z akcji ustawowej, gdyż po dniu tym 
zapomogi z państwowej akcji pomocy do
raźnej będą im wstrzymane. 

ZAMÓWIENIA DLA PRZ.EMYSLU WŁó 
KI.ENNICZ.EOO NA PROWINCJI. 

W ostatnich dniach w przemyśle włó
kienniczym na prowincji nastąpiło wzmo
żenie produkcji w związku z otrzymaniem 
rcważniejszych zamówicri przez szereg 
większych firm. W pierwszym rzędzie 
'dotyczy to Piotrkowskiej Manufaktury, 
która dla swej przędzalni otrzymała po
ważne zamówienia, zapewniając sobie 
równomierną produkcję na przf.ciąg kilku 
miesięcy. Również i drobny przemysł 
włókienniczy w Bełchatowie otrzymał za 
mówienia od wielkich i średnich firm, co 
umożliwi zatrudnienie znaczniejszej liczby 
bezrobotnych. (e) 

Zatarg na tle urlopów 
w /abryce kapeluszy. 
W fabryce kapeluszy firmy Schlee 

powstał zatarg na tle niestosowania przez 
wspomnianą fabrykę urlot>6w dla zatrud
nionych w niej robotników. 
· Ustawa prz':!widuje, iż urlopy winny 
być udzielane wszystkim robotnikom, któ 
rzy nawet przerwali z przyczyn od siebie 
niezależnych, pracę na okres nie dłuższy 
ponad trzy miesiąc_e. 

Tymczasem dyrekcja fabryki Schlee 
odmówiła udzielenia urlopów niektórym 
robotnikom, którzy z powodu choroby 
przerwali pracę na parę tygodni, a więc 
na okres który wedle ustawy nie powi
nien po;bawić ich prawa korzystania z 
urlopów. 

W powyższej sprawie odbyła się w lo
kalu Chrześcijańskich Związków Zawodo 
wych konferencja, na której uchw~lono 
zwrócić się -do inspe~tora pracy o mter
~cie. !u). 

Na karcie wielkiego losu ... , 
---:o:---

Dliałalnou i roiwói loterii 1anuwowei w 'oł~u. 
Pierwiastek moralny gry i minimum ryzyka graczy. 

Polska Lołenla Państwowa bierz.e 
swój ipoczątelk rw ustaiwie z dlnra 26 mair
ca 1920 r. Na zasiadz~e art. 1 tej uistaiwy 
ori.;.ainlzowa111f e i IJ}riQlwadz.en:i·e ws·zeiJ.ikie,go 
rodzaju [olteryj na o!bszalf1ze Rzeczy1Pospo-
1~fej jest mo.nopQllem pań'srtwa. Na 'tej ipod
staw1e arl. 2 ~ej ustawy 'POfWOfuje do ży
da przeds•iębiors1two pańs'Vwowe ,,Polską 
Pańs!tiwową LO:terję KIJ.asową". 

ROZGRYWKI. 

W «ra.żdym roiku ·rozgrywają się dwie 
!olerie kllasowe. Ilość losów nile Jesi licz
bą sltatą, łecz <l·o k.a'Żidei '1o1e·rH jest osobno 
o.znaiczooo. Caf-Ość iort:erji rvwo1rzy gira w 
pięciu k:las.acli w letn sposób, ie g-raJCz ku
P'll'.ie tos do k.J:asy pf e'f'W'Sz1e}, odrn.arwla~ąic 
go zaś .przez kupne? 'tegoż ios'!1 do k'l..aisy 
oostę1Pne.i. -0 ile natura.tnie nie :ostamie 
Wyiłosow:ainy w j.oonej z 1J)Oło.rz.edmoh klas, 
do-chodzi do klaisy pląltej. Kfasa zaś :pią:t:a 
ipos~da naiwioększ.e sz.ans.e wygiram;iia, a 'fo 
ze 1wiiględu oo illo5ć i wysolkość WY'gira
n1"C'h i daje graczom 11.ajdroTtZys'tnfejsze 
w.airumkii gry. Woedlug uistano'tlego z góry 
do l!rn:żdej iote:rji pilanu ·giry, cały dochód 
ze SIP'rzed:aży łosóiw, rpo ipo·trącem.iu kosz
lćw admtnfsliraiojj. ~ roZ'Siprzeda:iy, iprz.e
Z!laczo;ny jeslt za'WS'Ze na wy;girane, . a do
ohc<lem sbTlbu pań•stwa jesit }eidytlJ.e po
da'tek strącainy na T1Z1ocz pańistwa od wy
girarnyioh. Loter}.a Jl)aństwowa, jaJko przied
s'iftbiomwo, wy;kamje siałe tempo ipo
mJ śJ!nego rozwoju. 

DOCHODY LOTERJI. 
Nl!e 1błoirąic bowiem pod 1.11wia;gę cyfr do

chodu !Sfka:rbu pamttwa z '}Qif:er.ili! z czas6w 
marrikow'Y'Clh, a to z,e względu na stałą f 
szy-b.ko z.mioola.~ącą się się wairrość . ów
czesnego środka rpt:aitiniicrego - rrnarki pQ!
slki-eJ - i wskutek tego niemoiność usta.
fonia istotnej warlo·ści doohocLu z [otterji 
pańsiwowej, a 'tyil!k.o z cyiir z czasów iJ>O 
wiP«'()'wa<l:rernilu waawty ztoltowiei. a wf ęc 
od. ohiwi11i jatkiego talldego usta.fonia się wair
'tości walmy poqiskfeij, możina sttwi·eir<lzłć, 
t-e doc.hodawość Loterii Pańsńwo1wej stałe 
sie zwiększa. Cy:fry dochodu z ta't 1924, 
1925 i ptroij.e'k:ro1w.a111ie,go 11a roik 1926 przed
staw:ilają się nastwuijąoo: roik 1924 -
4 14/ 286 zt., rok 1925 - 6,202,733 zł., roik 
1926 ' - 6,572,650 z,f. Skrom1t1ietifszy sto
surnek w .moslfiu dochodu mtęd1zy roldcm 
1926 i 1925 nili między :rolldem 1925 a 1934 
ttumaiczv sfę oigólnym lkryzyiseim &'01$11YO'dair 
czym l fa11a1I11Sowyim w P<>lsoe, !który !f1U
si:at się od>bf ć nafora1nie @ rlrćl! dochodzie z 
łoteirji. Pomimo jedn.alk cjężlkiJch wia:nm
ków ek01Mm1czrryiCJh, do0iahód ten się nie 
7m11.PeJs·zył, Geez 01WS'Zet111, j:aikkolrwJełk niie
wnele, a~e si-ę Z'Wf ększyt. Cyiiry 'te daiją 
więc pods'tawę do \\TJi101s'lm, że ;prziedisrę
biorstwo ix). jes!f w calem tego sto!Wla zna
czeinJu ŻyWotne. 

DOBRA STRONA GRY. 

Dobrą st•ro.ną Loite:rji Kfasowed }es'f 'ta 
okdlficziność, że daje ujście narura~nej n 'W!ro 
dz<miei . u ik:ażdego cztoiwłeka clhęci giry, 
daie g·rnczom moiż!Eiwle wiellkie s~:e 
wyigcr-.a1neij (co drugi J·os wygrywai), zmnie:J
sza do moiżil1iweig-0 minimum 'l"Y'ZY!ko. Pler
WlilalSftek więc moiralny, który w każ4·ej 
girze, jako t:alkf.ej, stoii z.aiv.nsze :na dtriug11111 
ipllanie, w qo,teinjl klasoiwej oc:Lgiryiwa 'bardzo 
'()01WWI1a rolę, gdyż wsilmte'k ibarow mate-

go n 1zvka - hazard - jail(o 'takł, :test ew 
niej WIJ)'roS•t llfemoż.1hvy. 

Oprócz Lo1te'l'H l(ll.aiso1wej, mządzaine 
są w: każd'Y'm roiku dlwk!oforJe dob.roczym
ne, z kt6ryiah czysty doohód rw.dzielooy 

zostaje wytącmle na cele dobrooz:ynne, 
istnli\ejące w !kraju, Jak oahirainkt, przyituli
ska, stow.airzyszenfa dfa nł-eroOlltnY'Clh cit• 
pracy i t. d. 

Racjonalna pollłyka sprzedały. 
Przemysł łódzki organizu;e konwencja firm. 

W ostaitn}ch <lniooh od!b:yit się szereg 
iKomrferencyj IP!'zedst:a!widelf przemysłu w 
s:i:>raiwie s1tOOU1nlków, rpainując'Y'~h 1t1a łódz
Hm ry.niku w zaik:resbe siprzedai:ly, gd1zi·e 
uSitą1·e~ i·e Jed!Iloli'tyoh warunków j.eslt niie
zibędine z '!l'Wagi na rpro'testv i1 masowe u
ipaid1t.ośd finn ilmpreic:kich. W dyis!kusjii 1111ad 
'temi dom1liois łemi z.a1g-oo!Ilfo1t1iaimi ,podlkireś-:-
1aino, iii sitQso•wanie dia1leko 'idąoej ostro.ż
nośd przy siprzed.aiiy }est pa:t-ącym naka
zem z uwagi na falie iproteist&w f UJpadto-

ąci, które naira.tają iprzemysł n.a fl)O!Wame 
sfr:aty. 

Z ty;ch ·względów ina:t>ety ~zyjmować 
weksle na lenni1ny nle dihtlisz.e niż 2 mie
siące 'litlib 70 dni i to od fiitm lk·UPiieckioh, 
zasJ.ugująicy1ch pod w:szclikieitnł wzgłędam{ 
na 'ten kiredylt, a iprzytem odbiorcy mu
szą W!Placać część ill'<lileżnośd gotów1ką. 

W ten sposób ipTzemysf dąży do sana
cji S'toisooków na lódt:ikim iryinilru 'Wlł'ókłem-
niczym. (e) 

M ia Sł fraka higieniczny blałv kaftan. 
Projekt przepisów sanitarnych dla obslugi restau

racyjne;. 
Mlinlisteirj1U1n1 s1Praiw we'WIIlę1irtmycli o- g-a,ry do .ple-ców, mileiy j.e wyiwarowa~ na 

praco1wuje prz.eipiisv sa;n1:lta1rne d[a restau- ramfonaich i rpod piaieharni, dzięiki czemu 
['acyj i cuilderinł. Plrzesąd:zą oine praiwdo- kełner-zy męaz·ą się i ł)ocą. ł11:e przesta;jąic 
pa<lobn.fe t. zw. kwestję fraikoiwą. być kalI"Y'k.atuJrami eilegall11tów. 

Związ,ek zarwod-0iwy :p.raco1wITTik6w ga- Stwierdrono, ie wśród oPraOOWIIllików 
sfuio1J1:0mic.zmyich wystowwat iw tej sipra- gastromiomłcznych bardzo Wi·cllki odse'tea< 
wie olbs~emy memoria·[, rw !którym wyita- chomde ina giruźUcę, której zaira'Zlki ginież
cza raz j•esz.cze d1ziafa air1gumentów .prz,e- dżą się w sta•rych kaikach. 
ci1wllro fralkom ke~·ner:sikfm. Jaiko najiprawdOlp()d<J1bniejszy sl!rój <Ma 

Któreg-01ż kelineira s'tać n.a sa>rawlienle kelnerów, .praooW11ificy gastron01miCZ1I1ii IPI'O 
solbl:1e nowego fraika Nalbyiwadą zwytlde po1mią biały kaf.f;.ain, 1J1Tiieniiooy oodzie1n
stairz'Y'mę, n·i·edie2ymf eko1wa1ną, rojącą się n:ie. 
od b:alkforY'j. Aiby firaild n.aileiyicie pirzyile-

Sekwestr z przeszkodami. · 
Echa zajść między wójtem a sołtysem wsi Sworowo. 

W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy 
w Łodzi rozważał sprawę, która posłużyć 
może do poznania stosunków jakie panują 
jesz.cze dzisiaj w naszych wsiach pozba
wionych zasadniczych elementów kultu
ralnych. 

Dnia 13 kwretnia 1927 roku udali się do 
wsi Sworowo gm. Poddębice wójt Mie
czysław Leszczyński, pisarz Franciszek 
Kozdroń. woźny Leon Nowach w asyście 
posterunkowych Józefa Wichrowskiego i 
Władysława Piwońskiego, w celu prze
prowadzenia sekwestracji ruchomego in
werrtarza należącego do sortysa wsi Swo 
rowo, Walentego Kopra z tytułu należno
ści skarbowych za nieuiszczone podatki. 

Niezastawszy w domu §błtysa Anto
niego Kopra, wójt zwrócił się do dzieci 
sottysa, żądając wydania mu klucza od 
obory, w której znajdował się żywy rn
wentarz przeznaczony na licytację. 

„Rozkazowi" wójta sprzeciwili się do
mownicy. 

Wójt zagroził użyciem energiczniej
szych środków, co oburzyło do żywego 
dzieci sottysa. 

W przystępie złości syn sołtysa Ed
ward popchnąił silnie policjanta i uderzył 
go ki'lkakrotnie w piersi. 

W międzyczasie żona sołtysa Rozałja 

zaopatrzywszy się w kuchenny nóż, wy
biegła na dwór i rzuciła się na wójta. 

Obecny posterunkowy zdotat ubez
władnić sołtysową. 

Na przewodzie sądowym, który obfitu 
waf w cały szereg groteskowych momen 
tów, oskarżeni :Edward i Rozalja Koper 
starająs ię z.rzucić z siebie winę, motywu
jąc swój czyn podnieceniem spowodowa
nem przez aroganckie zachowanie się 
wójta podczas nieobecności sołtysa. 

Punktem kulminacyjnym rozprawy 
był fakt zrzeczenia się oskarżenia proku
ratora, który uznał, ii raczej wójt wraz z 
pisarzem i policją winni znaleźć si·ę na ła
wie oskarżonych za to, że nie potrafili z 
należytą godnością i właściwą powagą 
wykonywać swych funkcyj. 

Prokurator wychodzi z założenia, iż 
formalność przeprowadzenia egzekucji od 
była się nieprawnie. · 

Prokurator żąda odpisu całej sprawy 
dla pociągnięcia do odpowiedzialności soł
tysa, wójta, pisarza i komendanta poste
runku policji, który wydał niewtaś.ciwe za 
rządzenie nie zbadawszy uprzedmo spra-
wy na miejscu. , . 

Z kolei zabrał głos obronca oskarzo
nych, który dowodzi, że cała licytacja by
ła pozbawiona podstaw prawnych. 

Kursy higieny publiczn~i w Warszawie. 

że zarządzenia komendan.ta posterun
ku sprzeczne były z obowiąz.ującemi w 
tej mierze specjalnemi przepisam!. . 

Policja winna była zapoznac się ze 
sprawą wcześniej, niż desygn~wała. a~y~ 
stę, w chwili, gdy egzekuc1a miała się JUZ 

odbyć. !vauka rozpocznie slq w dniu 1 października r. b. 
Wydiztila1ł ZdiroswOitnośd Puibliie~ o

kz:}'ima:ł z Pańsitlwoiwej S*oty ~~Jerrw ~ 
Wa!I'SzatWie ipismo zaiwi.adam1:aJące, i.z 
ipr,zyijmuje s1ę z.apisy na roczny ikurs ~i
gje:ny fl)Uhliczinej <fila leikarzy ~andyrlafow 
do 1PUMiC7Jtlej s·tużlby z<l;~w.~a (~e1k~ll'1zy 
poiwla.loiwych, il<e1kaTZY. m.1~klilch, hbgJ·e~1-
stów wojsikoiwych, hiigJeinliSłow szkoiklyc:h) 
KU!rs ro.zipocz1ni1e się dnia 1 p.aź<lzk~1nniika T. 
b. r-:Jw. Warszawie. 

iKandyd:aitów 111.a stanowiska łeka:rzy 'PO 
wfatOWY'Oh 01bo1wią1zu1e mk:s:i ęczine. stu: 
djum med'Y'cynY'. i ipsychj.aitrji s_ą~o:we.1. kto 
re !I'IOZlPOICIZillt·e s·1·ę dma 1 wrzesn1a. r. b. 

Ovta'ta za roc·z,ny kurs wYinois1 60 zto
lvoh :pfaitne w ratach 1póJrncmyoh. Przy 
Pań~two,wei Szko.le ttigJenv ietinte}e bursa 
Pie za, o.t>ł'* 6 zloitYJClh d'Zlile:111niie od ~ 

soby s·tlll.chacz.e mogą o'tlnzymać mies2'1ka
nie i całlko0iwiłe 'll!trzynnaniie. 

P :m°'ra:m koursów OibeJmuj.e: stud.illllm 
medyie;ITTy są<lo:vea i psyiohliiatrfi. S!J?01!e1cz
n.ej, lbaikteirJologj1, lll.a!ukę o odip<>rn;o•scI,. se: 
rOilogję i zo-0l0i.g-ję 1l1eikairsiką, fizJol~Ję 1 

h:i\!cie1t1.ę ży;vi~~· . f.izjoilo·~Ję f ht?"je
nę ;pracy 1nzyn1erJę sa'Ill1tarną, e:p;lde
mj;loigję ' i sitatystyikę, bli~ienę S'JJ'Oile
cz.ną i admi1nistrncję sam.rta:r1!1ą. .Po 
skończonych kursach {)l?ibęd1z,1~ s1ę pra.Iety 
ka adimlinfstrncyjno-sa1111tamna. . 

W roiku. sztko~nyim 1926/27 m1ędzv im
nemi s·łuchacz:ami kU1rsy ~ończyt, leikcw1z 
sa1ni1taimv d·r . .Edmuind Ub1iszowsik1, deJe
jW\V.a!Ily. na kmsy przez Ma.g.isitirat m. Ło-
dzi. . 

: w ca::=: __ . 

Obrońca w dalszym ciągu swych wy
wodów powołuje się na prokuratora .ż.a
bińskiego, który uznał jako prz~dstaw1_c1el 
oskarżenia publicznego, za mewłaśc1wą 
taktykę, którą posługiwali się ~unkcjo: -
narjusze państwowi i w rezultacie prosi 
sąd o uniewinnienie swych klientów. 

Oskarżeni w ostatnim słowie proszą o 
uniewinnienie, czyn swój motywują pro
wokacyjnem zachowaniem się w~i.ta, kt~
ry kierował się podczas egzekucn os?b1: 
stemi animozjami, na które oskarzem 
wbre'\v swej woli musieli zareagować. . 

Sąd po naradzie, mimo zrzeczenia s1.ę 
oskarżenia ze strony prokuratora ogłosił 
wyrok, mocą któ~e~o sk~za~ ~dward~ 
Kopra na cz.tery m1es1ące w1ęz1erua. (u; 

ł!!I!!!!~--~ 
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ZAMACH SAMOBÓJCZY WLAŚCICIE
LA MAGAZYNU OBUWIA. 

Zatarg w I abryctł Richtlłra. 
W ubiegłym tygodniu zarząd fabryki 

Józef Richter przy ul. Skorupki 19 wymó
wił wszystkim robotnikom pracę z termi
nem wymówienia dwutygodniowym. 

Wczoraj upłynął termin wym6wienia i 
dyrekcja fabryki przyjęta z powrotem 
swych robotników wydalając jednak 56 
osób, wśród których znajdują się delegaci 
fabryczni i związkowi. 

Równocześnie robotnicy przyjęci otrzy 
mali dwutygodniowy urlop. 

W związku z powyższem wczoraj do 
zarządu fabryki udała się delegacja robot
ników na czele z kierownikiem zwi•\zku, 1 

która domagała się od zarządu wyznacze
nia specjalnej konferencji. 

Konferencja nie doszła do skutku. 
Delegaci udali się do p. inspektora pra

cy Rutkiewicza, prosząc go o interwe1~cję. 
P. Rutkiewicz porozumiał się z fabryką 
R_ichtera, której zarząd oświadczył, iż w 
dalszym ciągu trwa na swoim stanowisku 
i nie zmieni swego postanowienia. 

Delegaci zwołali walne zebranie robot 
ników fabryki. na którem postanow:ono 
po ukończeniu urlopu nie przystąpić do 
pracy i ogłosić strajk, w obronie wydalo-
nych. (i) 

Echa rozlamu w !v. P. R. 
PRZED SADEM POKOJU W ŁODZI. 

Jak wiadomo, po wypadkach majo
\\-ych, w łonie NPR-u nastąpił rozłam, 
przyczem secesjoniści utworzyli nową 
partię pod nazwą NPR-lewica. 

Rozłam partyjny przeniósł się na te
ren związkowy, wywołując silne tarcia 
wśród kierowników tych organizacyj. 

Szczególnie w Łodzi rozbicie NPR wy 
wolało ostre zatargi, które nawet znala
zły epilog na wokandzie sądu pokoju. 

Kierownik kartelu ZZP organizacji, któ 
ra jest pod wplvwem NPR prawicy p. 
Stemborowski swego czasu publicznie zo 
stał pos:\dzony o nadużycia pieniężne 
przez prezesa związku pracowników miej 
skich NPR lewicy p. Maciaszczyka. P. 
Stemborowski czując się dotknięty o
szczerstwem, wystąpił na drogę sądową i 
wczoraj sprawę tę rozpatrywał sąd poko
ju V okręgu. 

Sąd po zbadaniu szeregu świadków 
działaczy związkowych wydał wyrok 
skazujący p. Miaciaszc::yka na 1200 zł. 
grzywny z zamianą na miesiąc aresztu 
oraz na zapłacenie kosztów sądowych. (i 

Okradztłnie członka wy· 
cieczki amlłrykańskiei. 
Jeden z czlonków wycieczki amery

kańskiej Michał Nyga po zwiedzeniu sze
regu miast polskich udał się do swej ro
dziny, zamieszkałej pod Radomskiem. Na 
przestrzeni pomiędzy Piotrkowem a Ra
domskiem do przedziału II klasy pociągu 
pośpiesznego, którym jechał Nyga do 
swej rodziny weszli trzej podejrzani osob 
nicy, którzy w krótkim czasie przy pomo
cy znarkotyzowanych papierosów uśpili 
Nygę. Po przebudzeniu się skonstatował 
on z przerażeniem, że podczas snu został 
on doszczętnie okradziony: złodzieje za
brali mu 128 dolarów, walizę, kapelusz. 
palto i zegarek, tak, ii został on bez gro
sza. W sprawie kradzieży tej policja pod 
jęła energiczne dochodzenie. Ce) 

KAUCJE OD PRACOWNIKÓW. 
W związku z rozporządzeniem Prezy

denta Rzplitej o kaucjach, żaden z praco
dawców nie ma prawa przyjmować kau
cyj od przyjętych pracowników, a może 
żądać przedstawienia kwitu o złożonej 
kaucji w Sądzie Okręgowym. 

·Wymaganie i przyjmowanie kaucji 
przez pracodawców traktowane będzie ja 
ko przekroczenie karalne. (b) 

ZAPOMOGI DLA BEZROBOTNYCH 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 

fundusz bezrobocia ustala obecnie li
sty bezrobotnych pracowników umysło
wych. uprawnionych do pobierania zasił
ków z raty sierpniowej, na którą wyasyg 
nowano 60 tys. zł. 

Wypłaty odbędą się w dniach 23 i 24 
b. m. zaś w dniu 28 odbędą się wypłaty 
dla reklamantów, przyczem listy upraw
nionych wywieszone zostaną przed loka-
lem biura. (b) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: L. Pawłowsikie

go (Piotrkowska 309), S. Hamburga 
(Główna 50). B. Głuchowskiego (Naruto
wicza 4), J. Sitkiewicza (Kopernika 26), 
A. Charemzy (Pomorska 10), A. Potasza 
(Plac Kościelny: 10). ~b) 

W sobotę, dnia 20 sierpnia r. b., jako w pierws:1ą bolesną rocznicę zgonu 

1.tp. 
Z niewyjaśnionej dotychczas przyczy

ny targnął się wczoraj na życie Franci
szek Zdybicki lat 31, właściciel ma
gazynu obuwia przy Placu Wolności 7. 
Zamachu dokonal w mieszkaniu wlasnem 
przecinając sobie ostrym nożem arterfe 
obu rąk. Na szczęście domownicy w po
rę zawezwali pogotowie ratunkowe, któ
rego lekarz zatamował krew i pozostawił 
go na miejscu w stanie bardzo osłabio-

Szczęsnego Szamowsklego 
odbędzie się naboże6stwo tałobne o godzinie 9 i 1/2 rano w kościele św. 
Józefa (Ogrodowa 22), o czem zawiadamiają przyjaciół i życzliwych 

tona I matka. 
nym. (r~ 

Napad 111orderc:ty w pociągu. 

Walka pasażera ze złoczqńcą na śmierć i żqcie 
rtadkomisarz lzy~o~czyk ujął bandytę. 

Z Laskowirc doooszą: 
KTóillco prtZe-d godzitną 10 IP!I"z.ed Po'łiitd

ni·em, gdy pocia;g- jadący w ,kientl1ilru La· 
skowie wj.eżdża~ n.a dworzec prze:toikoWy 
w Ku:Hca•oh, zwa:I1!1iając bieg>U, ,pasażerowie 
wyohyla.iący sfę z okien, zauważyli.,.w je
dnym z 1Prz.edizialów II lctasy syjłwetlkę za
krwawione.go mężczyzny, wofatl.ąceg-<> 
prz.eraź.liiwyrrn głosem o ipomoc. Nltm się 
·zordentowa1110 o co chodzi, gdyż wołainle ' 
gtiuszvt turlkot pociągu, par()lwóz Zibllżał 
się do stacji osolboiwej. Na nagJy sygnał 
a!l.armo•wy pocfąg z:atrzy1mat się, a z 'J)O

mo·ca pośp·ieszylo ktlkA osób. 
W 'P'rzedzia:le, w kat·uży knvi stało 

drwócih mężczyzn. trzymająic si~ w1zajem
nk WyjaśnH-o się wkrótce, w ·w ipocia.
,g>u doilwna1110 naipadu. Bandytę roz:broH 
jad~cy ipoda;g-iem na<llkornisaTz Pol. Pań· 
sitwawej Izydorczyk z m. Lod·zi. _ 

PrzvwoJalflo pomoc ~e:kall"sika,. które.i u
dzie1iili 'J)p.: dr. Noswzyński i dr. Krysiń
ski z Pozn.aoia, ktÓ!l"Zy Jechali tymże :po
C'ią~lem. Napadlfliętemu, który 11est urzęd
nikiem ko1Ie1jowy.m w Pe•1p1lini·e i n.azywa się 
Jan Kreff.t, zatamowa1no kireiw, spływają
ca, abficfe ipo cate.m delle z iporwo-du prze
cięcia iętm.icy skirooiowej, nat-0:żo1I1.o bal1-
daże. Ja~o1wlek Krefft by.f wyiczeroa
nv 'vaLką, złożyt }edlflaik 'P'iJe1r1Wsze z.ezina
nil', których t'l"eść jes•t nastęinują.ca: 

Jadąc sam w 'Prze<lziałe II klasy, po
ł<J·ży.t się 111a ka111apie, by spać. Wiem 
wszedt do przedziału ,ialkiś mężczyzna i 
7,ada-1 drz.emfącemu si!liny cios w skroń. 
Podnoszą,cego się bandyta. uderzyt jesiz·cze 
killikalkiro·t.ni·e o'S.frem na•rzędzlem, 'J)'rzypo
milnaj.ącem metaQ01wy mtoteciiek jaiki·e.go 
używa się nielkiedy do ohsadza!Il.fa szipic
riuity. 

Gdy bandyla sipostrze:gł. że naipad się 
nk IJ)O•wiódt. gdyż Krefft usff.o•wat schwy
cić za sygiruat alarmowy, by za1trzy:mać po
cią•ir. 'Prtzytrzvmat g-o i sfarał się zbi·eic. 

Ro'Z!Poczęto s'i'ę s-zamotamie. Krefft 
schwycH naipasiiniika za gardfo l dolbyiwa
,;;:ic ostatnich si.t, wcHat o p:omo-c. Wota1t1i·e 
to ird111.a1k ~duiszyl podąg. 

W ipe1\v'l1ym momencie ud.ato się bro
czącemu kr•\"\tią wyitfoczvć szyibę toikdem 
l zawołać przez ok1110. Dopiern wygi1ąda
jacv ok.nami. :na w·!dok sikl"'wawionej syl
we:tk: 2'.atr1zymaH podąg-. 

$yluac.ia K1·.effta była }uż bairdzo roz
pa.~z:liwa. Bandvra rwat się. by zibiec, 
zarazem odrv·wa·ł na1t}a<lniete.g-o od oikina. 
by przeszikodzić pr.zyiwota111lu iJJOllllOCy, 
w·1g'lędinie ip0cią.gnięclu 12a syginat afar
muJący. 

Porw;ooego K•reffta, któr·emu girozila 
doszczęh ia ufra~.a kil' w i, pr:wwieziooo do 
szpital" w l.askowica•ch, n:aipastmillrn zaś 
od~fawiono do wlęzie111la w Bydg-osz,czy. 
Ba11dyla nazywa się Kruzlmieirz Brzj~:.a~ 
; pochoclzi z ?{),morza. 

Olrnzalo sit; , że Brajnfak UJP]anawat IJJO
•..:zafil<:o\"\ro nap.ad na pew1nego zlemia1t1i•1a 
z Pomorza. jadącego samotnie w prze-

Kll~O Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. .... 1„„ .......... „ ...... „ ... „. 

Dzii ! 
/ 

Dziś! 
Pnepiękny dramat erotyczny p. t. 

J~owie~l Królowej" 
W rolach główny•h genf alnł arty,c:i: 

Alice Terry i Levis Stone. 
Ceny miejsc: W dnie powszednie na 

wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 gr. IIl m. 20 gr. 
W soboty, niedziele -i święta od godz. 3 
po poł. I m, 80 l!r. II ;n. 40 ;!r. III m. l!r. 30 

dziale. Ba11dy.b w siposób ziwmca,jący 
o:gólr1te uwagę staną·ł w 01kinii.e i wofianiem, 

· że .,.pl'lzed'Zia.f 7,ajęty" usi:towat nikogo me 
dopuścić. W os taJtnf e,i ohwi1li do iprz.~
dzi:ału ~·szf<lt Jedrnak ksiądz, którego 
przybvc1e w:ply111ęło na znniooę pla'Ilów 

Bezpłatne koncerty 

zihr·od1iiarza. Brajinia!k wysiadł z ipoci•C(· 

gu ·W blegu i •Prdipalfu";ują·c okna, wS1koiczy.ł 
do [Yl"zedziatu ~ lktóryrrn jeohaJ Krnfft. 

Zł>rodn'.ciy ~!a!Pad rw pocią.giu w biały 
<lzie,ń, rv.·ywo!ał niebywałe zal!liepolko}en:e 
i oburzen1te. 

w parkach miejskich. 
Kulturalne imprezy władz wojskowo-policyjnych w l.odzi. 

W celu [(.rzewienia wśród szerszych 
wars1rw [UJdiności, a w sz,cz·ególno·ŚCi iw.śród 
rzesz robotniczych i młodzieży zamito
wani:a do muzy.ki ornz w ce'lu p-odniesienia 
·pozi0!!11u kuHuralnego naszego miasta -
zorganiizowa:ne zostały starnniiem wta<lz 
wojskowyc.h i poHcyjnych ikoocerty be'Z
.pł.aitme '\\' parika·c:h miejs!kfch. 

W pieriwszym rzędzie kom.certy takie 
będą się otdbyiwaty w rp.a•nkach: Ponlato
w~k1ego, Siienkfewicza i Staszica, ·w mia
rę zaś możności taikie f rw iin:nyicih. Do
tyiohczas chęć udziaiłu z;gt.o•slty orikiestiry: 
28 'J?'Uł'lku Strz. Kan., 4 P. A. C. i K-0meindy 
PollLcji m. Łodizl, 1po po•wirode zaś z obo
zu 6wkzebnego w Baryiczu ńa1kże I or· 
kles·trn 31 p. S'tTz. Ka1I1. 

Z ipawodu trudności fochnicZ1I1yoh koo
certy takie będą mo.gły się odibyiwać tyil
ko \V oznaicZ'O'!le d111k tygodnia. W mia
rę zgfaszainia swego aikcesu do tej akcji 
takiże pnez inille onkiestry, konce•rtv od
byw:ać sfę będą codzieirunl1e. 

Pięlkma. myśl, .zalinkji01wa111ą 1prz:ez wita
dze należy ff}Orwitać z pełnym uznani·em, 
świadczy ona bowiem o wzajemned t.ąicz· 

nośd i 0ibyiwatelsikiem ws'J)6łżyciiu ipomię
d.zy wojskiem a łudnoścfą cyiwi1111ą, za§ 11-
dzl:al P'°'lic.ii w te.i ,pożytecznej imprezie 
dowodzi, że rpolicj.a fód1zika dosikonaQe ro
z.umi1e swoje z.a1da1nie wychowawcze wo
bec sipo.teczeństlwa i że nie ogranicza siwej 
dzf.aitafl.ności 'tylko do 1przes•trzegmia ładu 
f •Porządiku, lecz II'Ówrriież .praiginie rwrpłY'f1ąć 
doda'tlnllo 111a roZJWój 1p01zlomu k.u!l1twra1ne
go wśród iudinośd. 

PrzYkład damy przez wojsko i polioję 
nie 1pozosta111le z,ame.wne bez echa i sipriaiwi 
nieiwąJtipU.wie, że n'iiebaiwem i lin111e z a>0śród 
talk a!Jc:Z'tlych o.rlldes'tr iw 111asrem m1·eśde 
zgłoszą się do wsipÓ'flP'J'acy. 

By.ł'O'by ipożądaltle, aby na koocerty 1t:e 
pmy;proiwadza1110 dzia.~wę, !kftóra w brtailru 
odpowiednich za1ba1W dizlecfnnydi na wol
nem pO'W'iet.rzu, mo.gtaiby łroll"'Zystać iprzy
na.imnie.i z tej roMyild, jalka. daje muzyka. 
Pierwsz-e koncerty odbędą się dzi!Slaj t j. 
w cvwairtiek między g001z.iiną 5 a 7 w pair
kaoh P0tni:a to1wskfeg-0 l Sieinlki.ew'ic-za. Ca:f:. 
kowfty ipliam ko1I1.cerl6w z-Ostanie w · swo-
1m cz.asie ip<xla11y do wiadomości ipulblicz
nej. 

Opał na zim~ dla. robotnik6w sezonowych. 
Wyniki kon/tłrencii Związków Zaw. w Magistracia. 

W·czorau odbył.a się konfor.enoja między 
przedstawideilami ~wiązków Zaiwodo
W'Y1Ch a prezydjum Mag-.istraitu iw os-oiba•ch 
wi1ce-1prnzyde11fa Grnszko1wsikiego ri dyirelk
'tora Za·lewsiki·ego. Przed:stawicie:le Zw. 
Za•wodowyich 'J)lrz·edsta•wi'li Magi:strato1wi 
obecne warrurn!ki pracy robomi!ków sezo
nowv'Ch. 

Bez,pośrndnlm celem komforencji była 
S1prawa -z.aopa rrzcn.!a ro1bo1tn:'ików se:zooo
wych w węgiel na zimę or.az kiW.eStja 
pr'zyz,nania 'tym rohofoi:kom specj:affnego 
wyinagirodzeinia 1za pracę w godiZinalCib 
'J)Ona:daiiezibowyich. 

Jedinoicz,eśrn!·e delegacl zażądali, :aby 

Magistrat zaopatrzyl w nieipirzemakailne 
obuwie robotr:'ików za~,rudniooyioh ipod
czas jesieni przy robofacih i1I1.westycyj
nych na b.agnf·sty.c.h teireinad1 Po1e·sia Koo
s.ta1t1~yiiowskiego. 

M.ag-fstirat obiecał uiwzgledrn.ić poistu'la'ty 
rohobnilków sezonowyoh. W tV1111 cequ 
wyd1ziat gos•podarczy w ciągu 11aj1b-1.iższych 
dirnl slkomu111l!knie się z jedną z 'koip.a1ń gór
nośląskkh w sprawie za!ku,p.u węg.Ja dla 
wsipomnianych robotnrków oiraz wyto.ni 
komiisdę. która zafmie sf ę s.prawą zaopa
tirz·enlia robotników w nieipirzeimaka:l1ne o-
buwie. (u) 

1~1omie~zialno~t so~lnih~w za w~stawłone zo~owi1gan la. 
Orzeczenie Sądu Okrqgowego w Łodzi. 

W siwoim czasie j·e<l.en ze s~ITT:id<:ów 
nfefstlfll1e}ącej j1Uż obecnie „Po~siklie.i Sllcl'ad· 
nky Mamufaiktuiroiwej Sp. 12 o. o." Uchnii<c
ki wys.tarw'H welkS11e, a ipo rperwmy.m czas1i1e 
wyst<Wi'ł ze s1p6łiki. przvczean zobowhl,m
nia Jeigo przeia.•t nl•e.i.aild Bram. W elkseq 
tein nie zoistat w 'fer:mfl'lfe IP'I'Zez Uchinicllde
go za1Ptacony, wohec cz,ego pOtS'iiaidaaz 
wekslu zi\"\rtróciit się do sąidu z żą.da1T1iem 
u+s-zczeinia 'J)rzez wvstawcę odnośne.i kwo
ty. Na rowraiwie Uc:hniicild oświadczyt. 
iż z.obowiąp'l"lie to !Zadągmąit jaiko 'W'S!J)Ó1-
1111i1k wY1111ietJi0'!1·e.i filffilY, oiboonie zaś zobo
wtąz.ania jego iP'f'Zejęta osoba :tr.zeda, wo
bec cz.ego n.ie pocz:mva się an do a1bo:wiąz
ku uiszczenia le.i kiwoty. 

Sąd w m-otyiwach swych stiwiierdizit, że 
pozwamy na1Jej,ność z tytuf'll :teg;o we!ksfo 
z.a.ptacić muisi tponieważ uiklady pomiędzy 
~bro1n.ami nlie mogą naimszać in'teresów o
sób t•rz.ecicb. OdpO!wiedzr.atlno·ść z te.go 
rodzajl!l nafowoś·ci usitafa się oQpol\vJ.ed-

nio do wysokooci udzlaJu 
wy;s'tąJpi·enia ze ~półlki. 

. 
w momc1ndf' 

(e) 
---:o:---

BANDA OSZUSTÓW GRASUJE W LO· 
DZI. 

W ostatnich dniach do szeregu więk
szych firm lódzkich zgłaszają się podej
rzani osobnicy, którzy legitymują się wy
danemi im rzekomo przez Izbę Skarbową 
w Łodzi legitymacjami. Osobnicy ci pro
ponują odnośnym firmom za pewnym wy 
nagrodzeniem przeprowadzenie obniżenia 
wymiarów podatku dochodowego i obro
towego Ponieważ starają się oni w te spo 
sób wyłudzić znaczniejsze nawet kwoty 
- firmy, do których z propozycjami tern' 
oni zwracali się złożyli o tern meldunek 
w policji. Jak się obecnie okazuje policja 
jest już na tropie tej bandy oszustów. (r) 
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Myśliwy spotyka kłusownika: Alei 
Wojciechu, co widzę, więc i ty jesteś 
kłusownikiem? Mam cię zadenuncjować 
czy co mam zrobić? ' 

- A to niech jaśnie pan lepiej od
kupi mi tego zająca. 

WYSTAWA W POZNANIU. 

Wystawa Przemysłu ttotelowego, Re
stauracyjnego i Cukierniczego w Pozna
niu, organizowana przez Miejski Urząd 
Targu Poznańskiego zapowiada się bar
dzo ciekawie, ~dyż będzie ona pierwszą 
~ Odrodzonej Polsce, poświęconą specjał 
me tym przemysłom. 

Z okazji wystawy zostaje zwołany do 
Poznania powszechny zjazd właścicieli 
hoteli i restauracyj w Polsce, na który 
P~zybędą również przedstawiciele zagra
nicznych organizacyj hotelarskich i restatt 
ratorskich. 

Otwarcie wystawy w Poznariiu nastą
pi dnia 24-go września, trwać zaś ona bę
dzie do dnia 9-go października r. b. 

LATARNIE Z NUMERAMI NA DOMACH 

W związku z remontem domów w Ło
~zi i m}astach prowincjonalnych dowiadu 
Jemy się, że władze odnośne pilnie będą 
przestrzegały, aby latarnie z numerami 
domów były wykonane i umieszczone w 
ten sposób, by były czytelne tak za dnia 
jak i w nocy. Ponieważ jednak zdarza 
się, że dozorcy podczas remontu domów 
nie zapalają latarń władze wyjaśniają, że 
l~tarme te muszą być zapalone, w prze
ciwnym razie winni ulegną karze admini
stracyjnej. . . 
DZIAŁALNOśC DOZORÓW SANIT AR

NYCH. 

Działalność Dozorów Sanitarnych Wy 
działu Zdrowotności Publicznej w ciągu 
m. czerwca r. b. przedstawia się następu
jąco: 

W okresie sprawozdawczym dokona
no ogółem oględzin sanitarnych - 1443 
(w poprzednim miesiącu 707), w tern nie
ruchomości 733 (446), miejsc sprzedaży 
382 (117) oraz przedsiębiorstw i zakładów 
tirzemyslowych 328 (144). 

Do Państwowego Zakładu Badania 
Żywności przesłano 23 próby podejrza
nych artykułów spożyWczych, z czego u
legło zakwestjonowaniu 7 prób; wnios
ków karnych wystosowano 7. 

Protokółów policyjno-sądowych spo
rządzono 173. W Dozorach Sanitarnych 
polubownie załatwiono 815 spraw. 

NOWE CENY PIECZYW A. 

Od dziś obowiązują w Łodzi nowe ce
nv p.ieczywa ustalon~ przez Magistrat m. 
Lodzi w porozumieniu z odnośncm: .:zyr.
r:'.kami. Ceny mąki pswrmcj 1-ego gat:ttJ· 
ku oznaczono na gr. 88, :hleh żytni pytb
wy 65 proc. - 65 gr., chleb razowy -· 50 
gr. i bułki 1.25. Ceny te są obowiązujące 
i rioh1eranie cen wyższyd1 karane bedz!e 
aresztem do 6 tygodni h1b grzywną do 10 
tys. zt (b} 

POŻAR FABRYKI. 

~ Wczoraj o godz. 12 w południe powstał 
pożar w fabryce wyrobów bawełnianych 
A. Gutmana przy ul. Zakątnej 5 w szarpar 
ni podczas pracy, wskutek zaprószenia 
szarpacza. Robotnicy rzucili się do tłu
mienia ognia. który jednak ze względu na 
znaczną ilość nagromadzonych materja
łów łatwopalnych rozszerzał się tak gwał 
townie, że okazało się konieczne zawez
wanie straży ogniowej. Po upływie kil
kunastu minut przybyły na miejsce I i II 
oddziały straży, które po półtoragodzin
nej energicznej akcji ratunkowej zdołały 
ogień zlokalizować. Straty wynoszą kil-
~a tysięcy zfotvci1. (r) 

- ' 
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Ruch uliczny w Londynie. 
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do nieszczęśliwych wypadków. • 

Morderca gaiowego ścigany listami gończemi 
sam wvmierzyl sobie sprawiedliwość. 

W Jais.ach pod Łowkzem Z111ał·eziono 
w gęstwimie .przy drodze konającego ga
jowego. 

Przejetż,dż.ającY'ch włościan zaala·rmo
w.a!fy jękii dochodzące z Ta !kirz.aiku j.aiłowca 
N.a mc·hu, zibroczoo.y hwią, leż.ar miejsc0-
wy gajowy Stefain Śpf.ewaikorwskl, z gtę
bdką raną rw piersiach. 

- To Mar)aal St.a.isiak. .. jego t.aipcie ... -
wysze!l)tat. 

Po łem urywanym głosem oipowiedzia·t 
co nastę;p1u.je: 

Wyszedł o świcie do lasu, gdz1i.e s,ipo:t
kait wanego ktusowni•ka, Marjan.a Stasia
ka, 111Jiosąoego kirl!ka z.aJą•ców, zlowio111yich 
w sidła. 

Gdy Śp.iewalkowski usHQlw.a·ł go za'trzy 
mać Stasiak wydągirią·l rewolwer i e. od
legtośa.t kilku kiroków strzem do gajo
wego. 

Chto,pi zabrali Ś.pie1warko1wskiego na 
wóz, by odi\\'leźć go• do Łowifcza. W dro
dze gajOf\VY zma:rt 

Policja mzpo.częta iP'OSzukiwania Sta
s:aka. Okazało się, że do domu nie wró
cił. Wpadl jak kamień w wodę. Wobec 
tegD roz.p;iJS.ano za nim listy gońme. 

W diniu wczorajszyun jedein z po.Jicjan
'tćw peillł11f ący stu·ż;bę na diworcu w Łorwi
czu, s.postrz.e.gt Stasi.alka. pirzechadz.ające
~o się wśró<l podróinyioh IPO pe•roinie. 

Gdy Sta·si:ak ujrza•t 1)0ilicjal!1fa, zibli.ża
jącego się do niego, szyibiklim rnchem wy
dąf{nąt :z kii1e:sz·eni re1wO'l1wer i ,przyitikną.r 
go do s.kr·onl. Roiiległ s.fę huk sbrza:liu. 

Ra·n:iony śmienie1ni,e kłuso1v.mik, ziwaJlił 
się :na ziemię. 

\Vs·zelika ,pomoc ok.awta się sipóź.nfona 
W .parę minut życ'.e zaikończyt ---.. ---

U progu jesiennego sezonu .filmowego. 

[o la~łJinie w monie 1~11-l~ na ekrana[b ~olikilh? 
Przegląd zapowiadanych nowości k!nowych. 

IV. 
W IZIW'i.ąiz.lliu ze zbliżającym się sezo

nem 1927-28 towairzysbwo filmowe „U11l
versa1l Pictures Coriporatioltl" f\vy;puszcza 
w cz.asie najbliższym pierwsze f.iilmy siwej 
lmpolt1'ująicej prodUJkcii. Wkrótce jrni więc 
na ekranach !kin Polski zag-01szczą Laura 
La ' Plamlte ·i RegLn:a:Jd Dennv w szaml]Jań
skle~ komedii p. t. „Mo.ia żona tańczy <:h.ar 
l~a". Premjowana p i ę.kność BlUle 
Dove olśni ws·zyst'kich jako „Córka szata 
r::a", a figa Bricnk i Georg A1exa:ndcr w fil 
mie „W}"SllJa zabronionych ;poca•łu:nków". 
Oła dzieci i młodzieży irewdacy,nnvm o-
1lrr.azem .będzie „Robónsoc z dżu:ng-l'i". 

Po tY10h f.filmach wypuszczone zostaną 
pierwsze amerVikańskie fi.lmy 'Z Moziuchi 
nem Veidtem, Lyą de Pu1ttl 1 i1n. ZabłyśnJe 
na srehmyioh eikra111aóh: „Chata Wui.a To
ma"' na tfo s.fyrmej ip.owi•eści li. B. Sfave; 
.,Cz:torwie:k śm1i.echiu" na :~Ie aircydzlieta 
Vfctoirn ttugo z Comaidem Veiidte1111 i Ma
ry PhHbin; „Po:JSka lkrnw" 111a tle s.tynl!1ej 
oreretki Nedrbaila z Ivanem MO'zżuchinem 
i Lyą de Putti rw rollach p0;pisow:vch; 
,.Dzieje mę:żiczyzny" z Veid tein; „Smren 
der" rosy.iski dra.mat z Mozżiucbfltl ·em i 
Pi1i'lbin; „Róź.a o ip611no·cy" IZ1 Lyą de PutJtL 

PieTTWszym fl:lmem aimerylkańslklm, re
żyseirov,.-a1nym p-rzez euirope.iCzV!ka. Pa
wta Lani będzie „The Cat alł1id bhe Cana
iry" z Laurą La Pla'l1te, A. J:. Caireve f Ger 
·tirudą As'to1r; „Papuga chtńsika" z Mario.n 

Nixcn; „Dobrze skrojony frak" nowocze
sna komedia z Laurą La Plante i Regii111al 
dem Dem1 y ; .. Kcb l·cfa bez 1!1azwfska", e
gizotvcz11y dramat z cl~ą Bri1nk; „Krążo
wnik śmierci", mor.ki dram:att z Oeoirg-em 
L{;wis: ,.Dreszcz mi łOSITIY". komedto-<lra
mat z Laurą La Plante; „Orty w01Jenne", 
l•otnfczy drama1t z Ravmomd KeaITTe: „Nie
ostrożny kochanek" z Normanem Kerry. 

Na~nowszy fitlm Jadkie Coo1g-aina nos' 
h .riut .. .lackie, pozwól sobie śdąć wtosy". 
A:kc.ia filmu foi;o 'toczy się ·wokoło ,.hisro
ryc.z;nego" momeutu, w którym Jackie 
znms1z-onv zo:sta-t ro!Zsfać się ze swymi lo
kami. GeITTialny .lackie p.rz,efstacza siię po 
woQi z maka w dorodneiro młodziana. 
FHm. o 'którY'tll mo1wa, stać · b~d.zie na ipo
gi.ralTlkW doty.chczasol\vei i .przyszłej dzia 
ta'1ności artystyiczine.i Coo.rra111a. 

Dyr. N. Tarlc·r (bimo „Tainler-f.mm) 
P'!1ZT1bvt z ·z.ag-rani·cy, gd·z1iie za1k-01111fralkto
wa-t dla· po1lskfch ekranów szeireg n.aj
nrzP<l1nie}S'zyc,h szlagle.rów emopeJsikk:h. 
M. i11. zakiupf onvch zostafo iprzez bimo 
,.Tanl·er-fi:!rtn" kllika wielkkh arcydzieł po
dług inajnowszyich i '!la11bardz1:1eo roizcihwy
(~rwanych •p<)IWieści. W .s.kfad reperrtuaru 
n.a T-Ok 1927-28 wohodrzt 'PO za 'tern ki4ka
naście riaNe,pszyoh flllmów iprodukcjf a:n
giel:skiej. 

DałS'ze szczeig-óty podamy w nasf ę;p. 
nych numerach ,,Km. Łódzkiego". St. 

' 

W letnie; stolicy Polski~ 
Zakopanem. 

(kap) Tegoroczny tydzień tatrzański Vv 
Zakopanem, organizowany przez Polskie 
Towarzystwo Tatrzańskie odbywać sie 
będzie w czasie od 14 do 20 b. m. Pro
gram jego jest nastcpujący: 14-go odby. 
wała się zbiórka uliczna na cele To
warzystawa Tatrzaiiskiego, 16-go wygło
sił prof. dr. W. Roszkowski odczyt p. 
t. Fauna wód tatrzańskich; 17-go dr. Mie
:;zysław świerz poprowadził w DoUnie Za 
Bramką ćwkzenia w spinaczce górskiej i 
użyciu liny w górach. Dnia tego odbył 
się również odczyt inż. M. A. Libra
ka na temat: Pasterstwo w Tatrach Pol
~kich. Dnia 18-go odbędzie się wyciecz
ka do Doliny Strążyckiej połączonej z od
czytem o krajobrazie tatrzańskim i jego 
ochronie, który wygłosi dr. Marjan Soko
łowski. 19-go wygłosi odczyt inż. M. A. 
Liberak o górnictwie i hutnictwie w Ta
trach Polskich. 20-go odbędzie się zaba
wa w salach hotelu Bristol. Tydzień ta
trzański, jak zwykle, budzi w Zakopanem . 
wielkie zainteresowanie. 

POLO W ANIE NA NIEDŻWIEDZIE. 

Jak wiadomo, ukazały się w Tatrach 
niedźw'edzie. Szczególnie niebezpieczną 
okazała się niedźwiedzica. mająca dwoje 
młodych, którą w Tatry Polskie przygna
ła obława z Czech, gdzie przedtem prze
bywała. 

Na prośbę zarządu gminy w Trypszu 
w Czarnej Górze starostwo w Nowym 
Targu zgodziło się na urządzenie polowa
nia na niedźwiedzie, wysyłając następują
ce pismo do zwierzchności gminnej w 
Trypszu: 

„W załatwieniu prośby zwierzchnośc 
gminnej o urządzenie obławy na niedźwie 
dzicę, która zabita dziewczynkę i napada 
na ludzi, oznajmiam, że obława odbędzie 
się dnia 17 bm. o godz. 9 rano. Punkt 
zborny dla naganki i myśliwych w urzę
dzie gminy w Trypszu o godz. 8. Do obła 
wy winna będzie gmina dostarczyć SO lu
dzi doroslych oraz psy gończe, jak rów
nież zwerbować ochotników tak do na
ganki jak i myśliwych z sąsiednich gmin. 
Kierownikiem obławy jest inż. Jarnulsk i 
- delegat Towarzystwa Łowieckiego w 
Nowym Targu. . 

Zapowiedziana ta oblawa jest najwięl· 
szą sensacją całej okolicy . 

WIECZÓR PIEŚNI PODHALAŃSKIEJ 
KU CZCI „CUDU NAD WISŁĄ". 

Ku czci „Cudu nad Wisłą" odbył s : ~ 
w Zakopanem w dniu 17 b. m. w sali Mor 
skiego Oka uroczysty wieczór pieśni pod . ~ 
halańskiej. Szereg pieśni góralskich wy
konał chór pod batutą prof. Mistrzaka. Po 
za tern odegrana została sztuka „Łobzo
wianie", którą wyreżyserował prof. Szu· 
mański. 

Z POBYTU MIN. SKŁADKOWSKIEGO 
W ZAKOPANEM. 

Min. Składkowski, który przybył J o 
Zakopanego, a stamtąd wyjechał do Mor
skiego Oka, spędził tam noc, urządzając 
przedtem wycieczkę do.Czarnego Stawu. 
W dniu następnym powrócił minister de 
Zakopanego, gdzie przeprowadził inspek· 
cję Zarządu Gminy, Zarządu Uzdrowiska. 
?hłodni i rzeźni miejskiej. Tuż przed Wy 
1azdem wpadł p. min. niespodziewanie d0 
kawiarni Trzaski, gdzie obejrzał kuchnię, 
piwnicę i wszelkie ubikacje. 

Zjawienie się p. ministra w kawiarni 
Trzaski wywołało istny popłoch we wszy 
stkich restauracjach i kawiarniach zako
piańskich, gdzie na gwatt poczęto czy
ścić wszelkie kąty i wszystko porządko
wać, zmobilizowawszv do tego całą służ
bę i wszystkich kelnerów, tak że goście. 
widząc jakiś niezwykły ruch i nie mogąc 
się dowołać kelnerów, opuszczali oburze
ni lokale. 

Z Zakopanego wyjechał p. minister 
autem dQ Krynicy drogą przez Czersztyn 
i Szczawnicę. 

---:o:---
. 

Komunikaty. 
ODROCZENIE STABILIZACJI PRA

COWNIKÓW APTEKARSKICH. 
Na wtorkowem posL:!dz~nin zarządu 

K:is~,,- Chorych postan0wiono przyznać 
pracownikom aptek podwvżkv płac w wy 
sokości 15 proc., która zastosowana zosta 
r1ic od 1 września. Pnstanowi0no nato
miast nie załatwiać narazie sprawy ich kb 
syfikacji i zaszeregować pracowników 
autek Kasy Chorych czasowo odłożyć. (e 
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Co dzlł usłyszymy z gło· 
łnłcy radJo-aparatu ? 

Program warszawskiej etacJi 
nadawczej, 

Czwartek, 18-go sierpnia. 

Warszawa, llll m. - 12.00 i 15.00 Komuni
ka.ty; 17.00 Odczyt p. t. „Dziedziny w.idima" z 
działu „Przyroda", wygtos·i prof. M. Grotowski; 
17.25 Odczyit p. t. „Zieleń roślin.na i jej =.czenie" 
z dzdatu „Przyroda" wy.g!Qsi prof. Adam Czarl
kowski; 17.50 Na<l program i komu.nika.ty; 18.00 
Transmisia muzyiki tanecznej z kawiar.ni „Gastro
romja"; 19.00 Komu.nikały P. A. T.; 19.15 R.oz
mai•oośol; 19.35 Odczyt p. t. „Bohaterowie świaita 

zwierzęcego w poezji polskiej" z działu „Litera
tura polska". wyg.łosi dr. Zofja Niemojewska -
Grunczrńska: ?.O.OO T(Qmttnilrnt rolniczy; 20.15 
Transmisja koncertt1 z Doliny Szwajcarskiej. Wy 
kona.wcy: Orkiestra pod dyr. Al. Sielskiego oraz 
L. Piżemslra-Morawska (śpiew). S. Maooows.kl 
(5piew) i M. R.obaikO'Wa (a:kom.p.); 22.00 Komuni
kat !otnkzo-metcorologiL"z.ny, syg.na! czasu, k<>~ 
munikaty polkJi, komun~katy P. A. T., n.ad pro
gram. 

Poznań, 280,4 m. - 14.00 N<>rowania giełdowe 
18 OO Transmisja ko.ncertu z Warszawy; 19.00 Nad 
'J)rogram i komu.nika1y; 19.10 .,Przegląd rzeczy cie 
kawych z całego świata", wygfQsi p. Mich.at Me
hra, artysta teatru Nowego; 19.35 Ko.mooi:katy 
gospodarcze; 19.55 Odczy<t p. t. „Z międzynaro
dowej sytuacji gosl)()darcze.j" wygłos.i dr. M. Chef 
mi.lwwski; 20.30 Koocert wieczorny. Wagner: 
Pieśń do gwia.z,dy z op. „Tannhauscr". Dan:za: O 
gdybyś odczuła, odśpiewa Warchalewsk.i; Brahms 
Rapsod~. h-moll, Ra-psodja g-moll. odegra p. 
Waooa Piased<a; Puccini: Aria z op. „Tosca". 
Air.kl z OJ>. „MadaJ!Tle BU'tterfly" (Czy ty wiesz. 
o dziecię drogie) odśpiewa p. Dobroczyńsika; Nar 
dini: Koncert skrzy,p.cowy, odegra p. Mieczys.faw 
Paszkiiet; Verdi: Mia hr. Lwiy z o.p. ,.T·rubadur" 
Biliński: Rozmowa, Da.nza: O gdybyś mnie ko
chala, od~piewa p. A. Warchalewski: Chopin: 
Noktum fis-moll, 2 preludia (fis-moll, b-moll) E
fa.1oda, odeg,ra p. Wa.n.da Piasecka: ChopiJll: Żal, 
Nos.kows:kl: Serce puka mi z bólu, tt1l<lach: Wio
s.na, odśpiewa. p. Wan.da Dobroczyńska; 22.00 Sy
gnaf c-zasu; 22.20 Tra-nsirnisja muzy.Jci tanecznej z 
wi.niarni „Pah!Js Roya·!". 

Reklama -- to 101~~a ! 
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Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR J\UE.JSKI, 

W sobotę, dnia 20 b. m. w Teatrze Miejsldm 
(ul. Ceglel.nta.na 63) ukaże slię !PO ;raz pierwszy 
wielika rewia w 16 obrazach pióra Stan:isla-wa Pe
lim p. t. ,,Paryż-Łódt" w wyiko:n.a;niu zespohi 
artystów teatrów !ó<lzki<:h. 

W rola.eh g!ów.nych wystą,pią pp.: Helena łia
lwcz, Loda Niemidanka, Lola Patro:ni, Zofja Ta
tarkiewiczóWID.a, KM:lmieir.z Fabisiak, Karol ta
będ7Jki, Wfosław Mirewk.z, Józef Pe!szy~, Romam 
Uribański, Kionsfa.ąty Tataooewkz, Zygmunt Wakz 
kowski, Jerz:r Woskow~,ki i inn5. 

Rewja obfituJe w su.reg najoows.zych szfag!ie
rów z nmsic-hallów i teat>rów paryskich o.rarz naj 
tlQWStZe tańce w wykooani'!l z~spotn girls6w. 

Pracę reżyserską poc!-zieh1i między s.teb'ie pp,: 

K. Tatarkiewicz, R. Urbański ~ J. Wosl:owski. 
Oprawa dekoracyjna K. Mack:ewM;za, kierow

mctwo mu.zyc.zine spoczyWa w dośw.i~ycl1 
rękach Z. Bi.atłootociciegio. 

Z TEATRU •• MIRAŻ"J 
O ile popr.zednie programy „Miirc..żtt" cieszyły 

s!ę zaslużooem 'PQ'WOOzeniem, o ~~e pre~erę o
sb.tnlą stanowczo załicz~rć mo2'na do rekordo
wych i udanych pod każdym wrz;ględem. Wszyst 
kic S<:enki, skecze i nume.ry oolowe są doskom~e 
dobrarte, sharmonizowane i po iadają od.powiedni 
po-ciom arty&tycz,ny. 

Niektóre ,,oo.mery" Wtt"ęa ~. Na.ogół 
J)Odkreśl1ć nalety pomysłowość, uj.aW111ia!ącą S'i~ 

w dol>orze tomatów oraz zwrócić uwagę OS?:ółu 
na te rzadką okoli·cZ111ość, że Mirn7owcy abso•lu
tnie nie powfairzają starych ,,kav.'a!ów" i piose
nek, lecrz zawsze wyst~pują z nowym. obfil\y-m 
i w Łod2i niez;rui;nym re'J)ertuaTem. 

Po za starymi doibryimi znaj-omyrmi w osobach 
pp.: Wf. Porai-Porec.kiej, Reia. Welina, T()ltlla
szewskich, Kaniewskich, Soko!owskici i Puchniew 
skieJ pr.zY'byJy nowe sity. Są to świe·tny duet 
chara:kterystyczmy Żwirs·kich, bis·ują.~y licz.ne p.io
senlki ro<lza}owe i produkcje przy ?"kompanj.3.men 
cie l!!itall'Y oraz pp. A.nncta Kar i O. Żarska. 

Baird:w pomysJowo i oryginal!!lie naplsamy Z<>

stał prolog .i epilog (WYclnankl przy udzlia,le c:ale
go ZCS1)0łu), dalej sikecze ,,.Morye nie denerwuj 
s.ię", „W kiinie", „Def.ran.tda1111t" I illl. nader dowci
pne i urozmaicone melooyjnemi wstawkami. 

Sceonka mirażowa z.a.obyła sobie l.!czne rzesze 
zwolenników w Łodzi, to też na p.r.re<lstawieni.1rh 
wesiołei drużymy kabate1owej salony „Grand -
Kina za'J)e!'ltlają się oo wieczór do.borową publicz
nością. 

TEATR LETNI W PARKU „WENECJA" 
Dziiś, w c.zwartek, odbędzie się na scooie tea

tru 1etniego w :parku „Wenecja" pny szosie Pa
bia'lliokiei dmgie pnedstawienfo 0Tganizowa111e 

KURJE SPORTOW • 

Start 5-u znakomitych kolarzy zagranicznych 
z Duńczykiem Falk-Hansenem na czele w Helenowie. 

Pierwsza niedziela września zapisze 
się wspaniałemi zgłoskami w historji 
łódzkiego kolarstwa. Na torze Helenow
skim, staraniem S. S. Union, gościć będzie 
bardzo wysokiej klasy kolarzy zagrani
cznych. Ruchliwe kierownictwo S. S. 
Union, zachęcone wielkiem powodzeniem 
ostatnich wyścigów, zakontraktowało na 
dzień 4 września p.ięciu najwlbitniejszych 
kolarzy zagranicznych, których start w 
Helenowie stanie się bez.wątpienia ewene
mentem sezonu. Na wspomniany wyżej 
termin zostali zaproszeni: mistrz Danji 
Willy Falk Hansen, mistrz Szwajcarji Mai 
zarac, mistrz Włoch Taselli, mistrz Fran
cji Galvaing i znakomity Niemiec Einsidel. 
Na czoło wymienionych wysuwa się Duń · 
czvk Willy Falk Hansen, jedna z najzna
komitszych sylwetek światowego kolar
stwa, drugi w tegorocznem mistrzostwie 
świata w Knlonji. Falk Hansen należy do 

elity kolarstwa światowego. W Kolonji 
fa~k Hansen przegrał jedynie do Engla, 
będąc przeciwnikiem z,upełnie równorzę
dnym, zdobywając zaszczytny tytuł wice 
mistrza. Jak się dowiadujemy, organiza
torzy urządzą drugą serjo „Rewanżu dla 
uczestników mistrzostw świata". Do 
konkurencji z tak wybitną klasą zagrani
czną staną, obok kolarzy lokalnych, je
szcze zawodnicy warszawscy z Szymczy 
ki em, Podgórskim, Józefem Langem i Ste
fem na czele. Prace przygotowawcze do 
wielkich międzynarodowych wyścigów 
sprinterowsokich w pełni. Wymienieni wy 
że.i kolarze zagraniczni startują obecnie 
na największych torach Europy, gdzie 
przysparzają dla swych barw narodo
wych nowe sukcesy. W znakomitej for
mie znajduje się obecnie Maizarac, Gal
vaing. Najbliższa impreza Unionu zapo
wiada się wspaniale. (E) 

Fuzje licznych klubów węgierskich. 
Wskutek trudnego połoienia finanaowego kluby · słabsze 

łączą się z drużynami silniejszemi. 

(C-S) Zawodowstwo ma także i swoje 
złe strony, jak przekonały się o tern naj
lepiej klubv węgierskie. Z chwilą wpro
wadzenia zawodostwa żaden z piłkarzy 
nie chciał grać darmo - a wskutek tego 
kluby słabsze, nie mając d-ostatecznej 
frekweneji na meczach, a musząc opłacać 
graczy, zagrożone zostały ostatnio ruiną, 

f'.nansową. Skorzystały z tego kluby sil
niejsze, angażując cale drużyny słabsze, 
jako swe rezerwy i przejmując w swe rę
ce całą ich administrację. W ten sposób 
Perenczvarosi zyskał silne rezerwy, łą
cząc się z Turul AC., Hunga:ria zaś zaopie
kowała się „drużyną BPC. 

p1zez kółik<> dramaty<:Zllle „SoJooła" Łódź I. Ode
giama zostanie p.o ;raa; o~ wesola, pelin.a po
godnego humoru komed.ia w 3 akta.eh Michała 

Ba!1uoekiego „"Radcy pa.na radcy". PoczątcJr przed 
stawienia 1xm!ldualnie o godzial.ie 7.30 wieczór. 
Bilety w cenie od 60 gr. do 1 zł. do nabyda od 
g<>dz. 5-eJ po po.I. w ~ przy wejśc:łu do OU<Jdu. 

KONCERT SYMFONICZNY W HELE
NOWIE. 

Dziś o gOO.ziinie 7.30 wiecwrem od.będzie się w 
Heleooow:ie ostaitin1 w tym sezcmie koocert syim

fca1kz.ny pod dyr. Teodora Rydera. W 'PJ'Ol?Jral!l1ie 
utwocry Soh11ber.ta, Webera, Goo,noc!a, Moilli·uszk·i 
i Rossi·ni'ego. 

STANISLA W NAMYSLO'WSKI W LO
DZI. 

Zarząd-Owi sympatycznego ogródka restauraołi 
„Tivolii" (Pnzejaz,d Nr. 1), uda~o się iIJ{)zysikać na 
szereg -wystęip(rw sly.nną kapelę lud.ową pod dy
rekcją Stanisława Namysłows1óegu. Koncerty tel 
iedy;nej w Polsce or0kiestry wlejs:kiej 1113,ją jut u
st?..J.o•ną tm<ly.:ję od szeregu lat l!tietylko w Polsee 
ale i w Lodzi, gdzie przez szereg sezonów kon
cer·towaly w tutejszych p.nrka·ch. Ost.ałn.io kapela 
Na•mys!owsdciego odbyła dłuższe rour.nee zagra
ni.cą, zyskując 500.ie peł1ne uznanie fachowej pra
sy z.agraniczneJ. Pierwszy występ odbędzie się 

w sobotę, dnfa 20 września T. b. Początek kon
certu o god.z1nie 8-ei wieczór. W programie o
prócz utworów nmzy<:.7.lllych kłasyczny.ch, będą 

wykonane s.fymte oberllii, ku)a"W'łak! i mazurki o
raz :i>leśn! J.nd<1We lromPQ2ycji senjora i juniorcl 
N.amys.fowsklich. 

--- .. ---
Na srebrn'1m ekranie. 

KINO-TEATR „SPLENDID". 
„NOWOCZESNA PANNA" I „ULUBIENICA 

PRZEDMIESCIA". 
Colieen Moore, mo.cza bohaterka filmu .,Ulu

bienica prz~.dmieścia". bawi swą urotl<1, swoją 

girą, swoimi mi,nlmtltl'i, bawi. jak r<Y.l'kQsz.ny d.z.ie
cia'k, jak rozdokazywany, ale J)r.ze1mi!y chłopak, 

bawi, jak ikobieta, shvorzoma do uoiechy życia, 

do zarzuconego serpea:itymami kabaretu, do S2Ull1ią 
cegp szampana, do nami~mego shimmy ! belaśll

we.go t;tzz-baoou. 
Posz'lllkajoie, czy z.najdzieale gdzieikolwiek, po 

za Amen"ką, podobny typ ikol0.ie1y! Czairne, okirą
gfe, pailące oczy, wiecznie .z.cl:ziwfoi!ie, nosek im
perty.ne.ncko za.darty, usta citOOwnle gkrojooe, zę

by perliste, wlosy a la garr;onne - tY'P koblety
!<Jbuza, ale Jak rozkos:u1ego łobuza„. Kto raz zo
baczy Collee.n Moore - up.me się jej wi<lc,h.iem i 
m.airzy o tern, ażeby ją ujrzeć ,po raz drpg.i. 

Czyż są m śwńede stwOll'zenfa .niesz.częś!iw

s.ze, niż „painny nowoczeSl!le••, łe biedne, pot~ 
istoty, o który.eh IJ.'isror)a k.rót.lro i we;zło"IWoo o
rzcll:,fra: „NoW10Czesne J)MlienDd są baro~ nrll'tllt-

kie, ma·Ją krć&ie swldearkl, włosy i roz.Ullll teź k:rót 
krle" .... Zapewaie. Nilkit nie Z3lllmC>CZY, że wiek XX 
nie jes1 wiekiem ascezy, lecz ... bąd:bmy sprnWi!e
dliwi i niech:ij przymaimnie:i ci, co sami pełni są 

winy. nie micfają ka.mienie na „zmoclcrnizowam 
pa.n ny". 

Puwyższy arcyciekawy problem obyczajowy 
naszych czasów roruszo;ny i r-0zw.iąza1ny :costał w 
filmie „ 'owoczesna painna" z iście amerykańska 

swobodą i traf•nością. Taki .. genre" obrazów sta
nowi bezsp.ornle jedną ze „specia.Ji.tes de la mai
soo" amery;kańskiej produkeji filmowej, nic więc 
dziwnego, że „Nowocz'.!sna panna" udała się zm 
k.cimicie i śmhilo sh1żyć mo7,e z:a w,zór wytwor
ne.i Jromedji. 

NieZ'1Jlierz.ony zasób urody i wdzięku wniosła 

La'llra La Fllante, petna niewfeśdego uroku, ob
cta.r:rona nie.pospalitY1111 talentem aktorskim. 

.,CASINO". 
„l(OBfETA I OPINJA" i „l<AlUERA MODfl.KI". 

Niewiiełu zapewne .z.naj<lzle s-ię miłośników ki
na, którzy nie będą chcieli zobaczyć na}oowsz~r<:h 
obrazów z ud:r ialem Ledy Novy, Anny Ondry ' 
Hansa Mierend.a.rfa. Nazwiska tych a.rtystów w 
progiramie wpowiada·ia znw5ze wspaniałą ucztE' 
a.rtystycz.ną, pełną bajecznych n.iespodzi'l.nctk, l>o
wiean kreacje tych akta.rów s::i corai ;.wszed1str-0n 
niejsze, coraz l>ogatsze. 

„Kobieta i opinj;." osnuta na tle słynnego dz·ie 
la Sttdermaina p.cd tyt .. ,Der gute Ruf" - to dra
mat loozkiego serca, w którem mlfość I J)()Clucle 
®owłązku, sta.rlszy się u sob!\, nie ulegaJą śle

PY1111 sitom J)TZez.na~ea?i11, ale prze.ciwnie, zmu· 
szają .le, aby były mniej okrutne. Na swoim zwy 
cięs·kim sztandarze przynosi mm ten trzy go<lla: 
miłość, heroizm i obowiązek - trzy odwiecz.ne 
meteory, które kierują życiem lu<lz:loiem, jaik d·!u
go trwa istnienie cz.fowieka. 

„Kobieta i op.inja" s·iln"e ab'l-Orbuie uwagę wi
dza i dostarcza mu s1>0rei sumy ell1{1c.iontti<1cych 
wrażeń, pos:iad"lią.c ku temu ws:zeLkie walory pra 
widiowej konstrukcji dm.ma.tycznej i dobre.j te.ch
niiiki reiyse.rskie..i. Przytem dający artystom s.zero 
k!ie pe>ae do po.pisu obraz łen {)piera się na cieka
\vie i intclige.ntnie pomyślanyllll scenarjuszu o nit 
cod.z.lennej, pelnej subtemyclt tonów treści. 

Cafy film ~ Pf"Zepoj()ny nasłrolem bairdzo az
tysły>OZillym i subtelnym. Led.a Nova C7.aft'Uje 

wspanfa1fą UTooą i W".Ylf~ts. gra. „Kobłe-ta i o
p1nj.a" stawda z.nów w pełnem świetle sławY tę 

wJel-ka, artyst•kc, nieco zaiponm.ian<1 ostatniemi 
cza.sy. 

Pod względem g;ry aktofstrej, zdjęć, efektów 
·i J)T:Zepychn je.st również b. olekawy fam pod tyt. 
„l(a;rjera. modeTh:i" zainscenizowruny wśród malow 
ni,;:zeioo otoczenia. Stail'anna reżyseria. p.ornyslo
~ w efenctach a;J<cja, onz dos3ron.a:ta gra Anny 
Ondry da.Ją ZllJ)ełną gwarancję ł przemaw~ 'każ 
demu do ser.ca, a smakOS>:lJe szibulkl ffimoweJ osia 
gafą zupełne zadowolen.ie. Steep. 

Łódzcy bokserzy walczyli wczoraj w Poznaniu„ 
Znaczna poprawa formy u Seid/a . 

Zakończenie kursu ollmpij5kiego. 

\\' dniu wczorajszym 0dbyły się w Po
znaniu zawody bokserskie z okazji zakoń
czenia kursu olimpijskiego w Centralnej 
Szkole Gimnastyki i Sportu, a które daly 
następujące rezultaty: w wadze koguciej 
spotkali się: Szulc (Unja) i Glon (Warta), 
zacięta walka, w której Szuk byl więcej 
w ofensywi'C, zakończyła się remisowo. 
Iwa(Jsk;, mistrz Polski, wagi lekkiej, wy
grał vvysoko na punkty nad Kotkowskim 
<Warta). W wadze lekkiej Majchrzycki 
(Wairta), mistrz Polski, zwyciężył na 
punkty łodzianin.a Oawilliego (Union), 
przyczem obaj walczyli ostrożnie. Ło
dzianin podniósł się znacznie w formie. 

eJ puhar Davisa. 
Do walki o puhar Davisa, reprezenta

cja f rancji: Lacoste, Brugnon, Coehef. 
wyjechala }uż do Ameryki, a za parę dnj 
podąży Borotra. Ponieważ reprezentacja 
francuska jest najsilniejszą, jaką tylko 
można sobie wyobrazić, jest niemal pew
ne zwycięstwo Europy w walce o ten 
skromny pub ar. 

Spotkanie Prancji z Japonją bezwątpie 
nia wypadnie na korzyść tej pierwszej, a 
że Ameryka jest bardzo osłabiona brakiem 
Richardsa w grze podwójnej, nie mówiąc 
już o Johnstone, który nie jest w formie i 
Tiedenie dwukrobnie pokonany_m przez 
francuzów w :Europie, więc Francja pew
nie odbierze Ameryce pierwszeństwo bia
tego sportu, który silą faktu przeniesie się 
do Paryża. 

---...e~-... ··--

Arski (Warta), mistrz Polski, wagi pół
średniej, walczył z lodzianinem Arturem 
Seidlem (Union). W pierwszej rundzie 
Arski jest.Imock-down, wyliczony (! !) do 
sześciu, również i w drugiej. Łodzianin 
mia·t przewaRę, lecz w drugiem starciu zo 
stał zdyskwalifikowany (?). Zawody od
były się na boisku Warty w obecności 
ldlkuset widzów. Zawodami kierował p. 
Ermanowicz. Inni wychowankowi kursu 
olimpijskiego jak Jan Oerbich, :Erwin Stib
be i Harry Tzerr nie brałi udziału. 
Pierwsi opuścili już Poznań, Tzerr nato
miast miał zwichniętą rękę. Zawodnicv 
łódzcy wracają w tym tygodniu. (E} 

r ·-·„---'"'-....;.._---=.,---,,,,...;.~--.; 

' 

I 

Najnowszym sportem w .Anglii jest obe· 
cnie skok na motocyklu z mostku przez 

p.?Seakocif;-
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Zasady polityki zbożowej. 
ex) W całym k:raju Żłniwa już zakoń

czoin•e. Odnośnie do wynilkóiw 21bf/Olrów 
nlie mamy jesroze naiiurnlnle żaidnycli da
ny.eh . prócz ushly;-;:ih pobi·eż1rry1oh re1aicyj 
roliniJków i fla 1podstaiwie tychże refoicyj 
możina s·t-włer<lzlć. że urodzaj 'fegoroicmy 
jest nieco leps·zy od zeszło1roczinego. 

W zwfr1·zlku z tvmie olkiresenn pożiniiw
ll }~m wy;f.ania sle z111oiwu Si1)rawa 'POlll!fyiki 
zbożowe.i czyli Siposobu g>O'Sl]}Odar1ki pio

sfad:a1neml za1paisami, a co za lem idzie -
PoHitvlka cen. 

Truooo byifoby ma!leźć diz:i.edzlnę, w 
której -0dnośni·e do :poH1fyiki goispodarez.ej 
bvtoby więcej poglądów, jak w· kwes;t'.ii 
zbo·żowej. Jedni propagutlą wz.g<I. •p-Otplie
rają p~ląd, lż ceny rooż.a wf.niiw być W'Y
sclde, drud1zy s'fo.ią na sbarnowi'Siku W!P'fOO'f 
przedwnem. t. j,, i.ż ceny zb<Jż.a Wlrtll:'JY 
być jak na~n~żs-ve. , Zdianienn jednych paiń
stwo Powłnno paipieirać eiksport :zib0iża z 
.racji uaik'tvwinianla bMra(]SU haindlowego
zda'tlfem drogkh. Po~ska ma z.hoże impor
to1wać. 

Powyżis·7,e sądy oobi.ja.ty się doty;oh
cziais sfafo na połltyce Z'borowej rządu, 

czego wyra~zem byty róiinorodne, prze
wawie s·prze-czne ze sohą zarządzeinia 
władz cerubraQnych. 1p.ocząiwszy od roil<:u 
1918 1 lfak flastępowały oo sobie ilmlejino: 
bezwzglę<lmy iza.lka:z WYl\VQIZ.U ziboża, nia

sfoP111ie system kontyingenltawy, system cer 
wY'WOZOtwY.ah, syis'fenn miiesieni:a o.grain~
czeiń wywozoiwyob, iregikumenitaicja i mo
'W'lt eto wyrwozowe prdhlilbiicyjne. 

Jak' w 'kaJżdei dziedzi1n°!e, fuik i w o-. . 
maiwfarnei cfąg-fa Z1IT1i:a..na poHtyki j1esr rze
ozą nadzwvczad s·ZJkodU1wą, musimy w'i.ęc 
wres~de zasady :pon't'yki U!S'ta~ić, by życie 

. gosipodiaTCze w naJwa,żinkiiszej galę.zi na
szej miod·uikrcjf ~nOI'll11a1izować i ujedno-
Sltaiinić. . 

Ze st.aftys'tyikii świaff owej cen . zboża 
widzimy, lż 1po:ziom oe11 zbóż w Po1isce m-
1zwać można cem1ami urrnim·koiwain:j.e nf

sildemi. przyicz,em z.aobsel"wować się da
je bairdzo maiczne wahanie cen w poszic:ze
gólrnyob mlesiącaoh ka:żde~o roiku. a więc 
z,niilka Po ż.nlwa·c1h. ziwvżlka po pirze<lflów
ku, w dod.aftiku z oscvlacijami za.leiinie od 
miesięcy l OJ!.Ó'linv·ch kainj1u111lldur gospodair
czyich. Wahania le są ponadto wywo11'a
ne tiruidinemi wa\I''ll'nlkarrni kredytfawem.t, 
br.a1kl1em e1l.ewafo1rów, zubo1że11fe1m roani
ków i ztą Qlrgaini•zaieją h:a1J1d~u zbożem. 

Na 'J)Odstaiwie żmudinyc·h ba<la.ń i ohli
cz.eń CHów111iego Urzędu St1a~y;sffycz1nego 
oka1zi1Je się, iż Pol'Ska posi:ada wszys'tłde 
rodzaj.e 1zbofa na eiksip01rt w laft.a1ch doibre
go uirodza.i•u, w 'lafach ur-0dz.a.ju miemeg-o 
musi dowozić P'Szookę, w i!ata·ch zaś niie
urodza)nvd1 ·zmuszana .test imp-0irto.wać 

wsz·e1Jkie roidza.i·e zbóż •z wyJą1tlldem je·cz
mirnia. k.tóre·g;o nadimia•r zawsze posiada
my. 

Chcą za.pobiec bym wa1ba111iom w za
pasach •r.alieży wzmóc i·ntemsyfiika:cię UJ)'ra

wv roli z.ap01mocą ws'Zellkiego rodzaju 
mc3j.oracyj. By j.ednaik in1westycje mó~ 

czyi.nić, musi się p.rodnk·cja 01pfacać, C'O 

może mieć m!ejs·ce j.edynie p11zy ce•naioh 
zbliżony.eh do cen śwl1a1t-owyich. Tu ina
Jei.,y .podkreś<lić. że nadimi•e>nni•e wvisoikie 
eony zboża bytyby ini.e1pożąid.~·ne, jednaik 
jesz.cze szkod-lfiwS'zemi byty.by ceiny zibyłt 

~ie. 

Nie zaporrnmaijmy bowiem o tenn, re 
Polska je$f iklra}em roltliczyun i z ohwidą 
l)allllperyizacji stanu rolrrrilczego odbija się 

zrnnii:ejs·wnie zdc1LnośCi na1b}"Wc·zej rd!ni
ków niiieko:rzysvnie ·ha ff11terresach ipr.zemy
s•ł'U kraj()lwego 1 IUdiności zaitrudnioinej w 
przemyśle i ha!l1ldlu. Nad-eżyfo wyiko!rzy
snaame kondmilctiur w r>Oll1nllc.twie stwairzia 
r.astępnie kon,imikitwę pomyśitną w iprz.e
myśle, a co za 'tern idzf.e i w handilu. Że 
prz,ezmacz.enie to nie jest gotoslo1wnerrn. 
wid!ziimy ro fakcie 1leipszej ko1!1Jjuinlkfury 
dJtai prrzerrnysłiu, ipo•wsitaJ.ej na slku'telk do-

, 

brych UJr-Odiza'fów ostaitinicb czasów, mill11<>, 
Fż ceuy zboża wZTosly. Rów:nomiemie 
bowi<em 1wzrosfa komumie)a, faibryiki ZJI11a

lazły więcej ołdbion:ów, vracają prz.ewa
żnł·e cafy .tydzł.eń. RefZlu1'fa'feim - zmniej
szenie bezu-obo'Cia i zwiększeni·e iptac ro
bo1tinlików. 

Jak z 1p0Wyż.szego kirót1dego zes:f.a. 
wfeinia rwidzllmy - na ipfas'ZC'Zymłe ipo~e
PS'Zienia by;tu roikiktwa sipo~ydra.ią się ró
WlllJież interesy pr.zerrny.stiu, haind!Lu i WM
stwy r0ibo1tin.Lczei. 

R. 

Scisłe ograniczenia w imporcie •. 
Organizacje kupieckie protestują przeciwko ostatnim 

za rządzeniom. 

ex) W zwią.zilrn JZ w:proiwadzeniem re
g'lame1nita;Cti;i przyiwozu w celu ogira1nk·z.einia 
Z!będnego fmporttru do Po1tski, w1P1rowadzo
ne zostaly t 'IJW. świadectwa wchcd!zeni:a, 
kfóre sh11żą dJ1a celów ta>ryfo1wo - ceiJ.nyicib 
omz dla !lmnltrol'i czy ipod fiirmą wiedeń
ską 1ub oz.eską nie sipiro1wad-za się towa
rów niem~eC1kiiah, z.n:a~duj.ąicycll sfę na li
ście tawairów zalkazamyrClh. 

05f!aJVniio zrre:szen:ia ikt11pieokie z.ostały 
powfadomiooe iprze:z swyioh delega:tów 
cenrt:raJ1111e.j komisji przewo·zowe; o wyda
niiu zamząd:zeinia, m mocy lktocego po<file
ga:ją konfiskacie "towairy w ra'Zie gdyiby 
wł:ad·ze ce!Ine stv;:ierdzily, 1że iw śiwiiadec
twfe poahodzieniia faJlszywie podam·e zos'ta
to miejisce wyipirodrukowamiia tego toiwarru. 
Zanąd:zeinie fo wyiwo:tato w§ród iilllJporte-

rów tMzJdch .pradzi1we poruszenie, poni.e
wa.ż żaden kupi·ec łódtzlki rue jest 'W' sta
nie s~mnstatować, czy zaku1pio111y przez 
nie,g--0 w Wiednliiu 'towar jest TZe:Czy;w'iś<::ie 
poohodiienia austrja1c:kte.go, czy. też nie. 
Za da.wód st.użyć tu może 'fy•l!ko świ.adec
bwo ,pocho<lzen:ia, a 'W'OłOOc dotyicbicza'So
wyich zairząidlzeń Mm. Prze.an. i ttanidi1'u 
arn:z sfoso1Wam.yich d<>tąd wz,e.pisów -
mn:iana 'ta stalaiby w kdli.:zij.i z caitvm t101kiiern 
po s. te J)QIW .ain i:a. 

Z uwagi na tą wfa§nfe oifoo1Ji ,cz1ność. 
przedista>wicie~e ·:zirzeszeń lkupioclkkh !Zwró
clQi się do swyc·h de.1·egait6w cemttrnlinej 'k:o
mfs.ii -przywowweij, damagają•c się uzy
~kmi.a od czy.nuilków mia1I"odajinyich z.mia
ny tych za[ządzień i S1zcreg-ótowyic:h wy-
ja5it·/.eń. (e) 

Nadzór państwowy nad buhajami. 
ex) P. mir:Jisffe.r ro~nictiwia ,pajpiisat w 

dinm 3 siempaifa 'l". b. r<JZlpoirządiz.einie, za
wferająice pr:ziepiisy wy!kQ1naw.az.e do usta
wy z dlnla 28 ipaździemika 1925 roiku o 
nadzorze pańslwawym in.ad hU!lta·jarrni. 

Do uzi11a1wanfa huihaJów za odipo·w:i·e.dnie 
do cellów hoido'W'lamych powo.tanemi są w 
my§l te.go ro~po1rząKlz.enia iJrnmilSJ.i·e kwa:li
fikaicyjne, k't6ryich okiręg- cLzia1t.a111i,a nie 
może iprzekrnC1z:ać g;ranic powia·nu. Od o
rzeczeń tych komisyj s!użyć będzie od
wotainfe do komisyj kwaMi1ka-cyjnych od
w-0iawczyoh ustainowfoinyoh ipo jednej 
na kaiż<le wojc\\·6dztwo. 

Rnzipor.ządzeaie to usta.la również blf
iej O'bowiązk·i gmill1 t powiaitowyic;h -vwi.ąz
ków komum:a:I111yich w 12.a!klr•esie dostarcza
nia iludności po1nrzeb11e.i ilości huihajów do 

· celów hodowila1nych. Spvsób vwrncan.ia 
się tyiah os'tabnich zwi'ą'Zlków do Min. 
R0Lnic1twa o w;piro•wa<lzen!e w życie uSita
wy o nadzorze ipaństw-0wv-m niad bUJb.a.da
mr ina teire111!e ipo1wiatu lub }ego części, jak 
równi.ei o:z.niac·z.a organizacje sipi01teczino -
ro•Inime, powota·r.e do wyipowiadaoia o
p~nji w s•1xawach zwlązamyoh z Wyik<Jina
niem tej uistaiwy. 

--:o:--

Nowe ceny manufaktury. 
ex) U ht11rio1w1nlków mainufaikturnwy;ch 

za.notoiwaino obecTiie nastęipująic.e ceny: 
Sohellblera Sybir „100" - 3,40 zt. za 

me'lir, „90" - 3,14, „8/4" - 5,210. ,.4/4" -
2,66, mairiki:zefa - 2.32, Wa6pain111a - 2,41, 
FLora - 1,94, Finfandja - 2,43 (25 proc. 
kasy i weiks.e.t d.o 90 dini). Lampego Sy1bi·r 
- 3,00, haj.a - 1,20, harnh.an 'J)'i!kowy -
1,50, żótty - 1,65. zefir - 1.35. metka·l -
1,10, khaki - 1.33. Meksyi.1< - 1,33, Li
wo1nlfa - 1,7(), MlneT\V.a - 1,35, kretDn 
(.posezo.no1wv) - 95 g-r., „Udo" - 1,95 
(weksel do 75 d1J1i). Geyeir:a Pa.rma „6/4" 
- 3,50, .,4/4" - 1,92, Sp•el!".anza - 1,48. 
zefir - 1,48 (iv.·ekse'l d-0 9'0 dinii); przy 50 
P•f'OC. kasy odlima się 3 ipiroc. PO'znań
ski1eg-0 f!a1nda 0,331 dol., Tyro.trsiki·e 0,1765 
(weiks·e•l dto 8() dITTi). Scl1ei1Me-ra Bu1tgairja 
- 30,15 zl. za szt1uiczkę, ttofrkh'f.er.a Ba:ilka 
- 1,10, Welµry Be1ni-cha: P.r·ezydeint -
2,00 dot, „1210" - 1,73, Kaistoir B. - 1,55. 
Schweikeirfa bfiher czaimy -·- 2.10. jasny 
2,30, k.a'l'tor - 1,80, ńrykotyn.a - 1,80. BM
cliJ.sddiego „1601" ,.._. 23,50 'Zł., ,.265" ....... 

25,50, sukno czarne „165" - 23,5(), garni
turowy - ,,222" - 11,70 (wekse1l do 4-ch 
mi.esięcy). Fl:a.ne;J.a. ,,Sohel" - 0,36 d:Oil. za 
metr, przy więkS'zej iiloś-ci kasy - 0,33 
dol. 

"1zrost wkladów w spół
dzielniach kredytowych. 

ex) Nadestan.e S1pira1wo1z.dainla S;Pót<lzf e•l
ni lklredyitiOl\Vy>Ch . .uależą.cy•c'h do Zwią·ziku 
SpóMzie1ni PoGsldch wska·zu1ją wyrnźnie 
na og-rnm11y '\vzrost tych i•n'Stytucyj ora1z 
wzrrnag-atią·cy się z miesiąca na miesiąc 
przwływ wlk1tadów. 

· Da•ne, pochodzące od 40-tu zrzes:zio11wch 
w Z1wią·z1kiu Spóldzi·e·In1 wyka·z.ują, jak n.a
st@u.je: 
31 stwzn. r. 1927 -16.077.000 wkita<lów 
28 fot.ego r. 1927 - 17,563,000 „ 
31 ima.rea 1927 ir. - 18,854,000 „ 

Cyfry te wskazują diolbi!fn!e, że mch 
spót.dzie'kzy na.t.i·affa na cornz to większie 
zrovumiroie w su•roi!dc:h sforaób JJUooo
ści. 

l'lr. 229 
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„Kurjer Łódzki". 

Ryne~ l~oiowo -m~uny w to~It 
ZBOŻE. 

ex) Na łódzkim r~u zibożOiWY'Ift w 
dralszym ciągu ipa!llu.ie syituaicja spoik~:a. 
Jali:0;)wiek uilrazaly się jUlż poozcregó1-
ne gaftiu'I1iki zJbofa z cowyah ro!orów, ceny 
icli ;n.ile zos'taiły jesiZ!Cze ustallon1e i ksiml
towaly stę OITTle w 'l'ÓŻltlyCJh <lzł:e!linJicad1 kn
ju barow niejied111dlkie. Jcieilf chodz.i o 
z.rupotirzebowamie, to żyito nowe .poszuild
w.ame ~est nada~ dość si~·nie, rówltlież zwię
kszył.o się !ZaJPOl!rWbQiWa111ie na nową 
PSzook:ę. Owies n()łWy sprzeda1wamv byt 
w p<>w.ażinyoh rtośda·ch, ZJntnłejszyit-0 się 
natomiast do mim.Jrrn111m za1J>Ot!riieibowainie 
na owies stairy, !kltóryun nie zawierano 
prawie ZIUIP'Cl~iie ł!rain'Zakcyj. 

Zarówno wśiród ipro<lill'oer:Jtów, jak l 
przedslf.a1wi.ecie~1 mlyin ów wl1e11ik.ą k{)ln1steir
naieję wywo.ta't-0 osfa1rri.ie za•J.'1ząidzeinie rzą
do1we, usrfJaJnaiwiaiące eto wyiwo:ziowe na 
otręby w wysoikoścf zł. 7,50 za 100 kg. 
w oo:tug ośwfudczeillila ozyrrmiików zaiti teire 
soiwan.yicd:t, prod:t.t'kCJa' ocrąlb jest u nas bair
dw 'P{JIWaiina, do tiego stopnra. że 25 'PfOIC. 
kh może być tylik:o S'PO:brzelbowam.a w kra
.itu. Teszit:a nia:tomiaslf w oQbrzymiej ilo·ścl 
75 1I>rOC. iprod1U1kqjli. musf być W)'!Wletziooa 
z kirajlu. Wotbec obecnego cla wywoZOtWe
go do.prowadzi się do 'f.ego, l'lż macma 
część otrą!b w kira(jtu zootrun:ie ZltJPelini.e bez 
użytku i uaegll]ie zepsuciu. z dil"u1giei stro
ny clo wYTWOWrwe wlmo spowodować 
izoocme poft!ainfeinie dtrąib, doehodząoe d<> 
7 i ·pól zto'tego na 100 !kg., ipr-rez co wy
tworzą się diWile ewoo:tua.!111t0śd: 

1) aff1bo ży,'to Slbain'ieje, a v.ńte:dy cena 
ma.lki wstanie ;przy oonaieh dzisiejszyich, 
a!l1bo też, co jes'{ o wl.ełe ipraiwdopoóOO
nie,is·re, cena żylfa n-fe trleg111~ żadnej zrni:a
ni·e, a iwięc maJka ipodirożeje w 'fym samym 
SWSUlniku, w jaikillll stałlietią o11ręby, iza.z:na
CZYĆ bowii·eim miteży, iż zasadniiczo ze 100 
kg. ziarna wYdobywamy fJO proc. mąki, 
40 zaś iproc.en!f o'tirąb. PoW1"ŻSU 100 tg. 
żyta s.rprz.edają obeicme przecfęl\nie oo 40 
zt., o ille więc, jak 7Ja~.aczy!li1śimY wyżej, 
o:tirę'by sparlmą w cenlie o 7 i IPÓf ztoif)ego, 
mąika będzie musi:ałla być o ly1ci dirOOisza, 
by uzyskać łę samą cooę za 100 kg. iy
'fa, fo Zll1aJCZY 4{) Ził. 

Jak wznac1:yllśmy wy!Żej, ceiny zibo
ż.a !ks.ztaittm.ą Sdę w daJ1szyim dąg:iu w ca
lym !kr.adu n~ejedmokie. W Łod1zi pf:a
cono za pOS'Z'Cz.eg&1111e gałuniki ziooż:a toco 
sfaicjia z:a.t.adowamla. ceny nas'tęipuj.ą;ce: 
żyto od 39,50 do 4C.-. uszenica sta-ra zt. 
57.-. pis·zeinica noiwa zf. 50.50 do 51.-. 
owies norwy w żadamiu zl 38,- do 39.-, 
.tęczrrnień norwv 36.- do 37. Jec:mn:iień bro~ 
wairo•wv od 1ż. f . 41.5() do 42,50. 

Celem :zio1rjenitowa·nia się j.a1k ksztatto
waty si·e cenv Z'boża w poszczególnych 
c-zęśdach krnju, prz.yta·czamy naistępują· 
cą tablicę: 

-r. „ od 'Cl 
'Cl 'Cl • • „ „ 
"' • "i:i. ·o. ·o. o.. ~§. ·o. „ „ „ „ „ 

.~ .! ~ 
„ 

61 „ ·;;; 
'ii 'iii 

„ „ „ 
o - .... .., 

f yto 
co °' - - - -

Wausawa 39.00 37.50 38.50 39.00 39.00 
Posnań 37.50 38.00 -.- 3800 37.75 
Lwów 36.00 35.50 37.50 37.50 -.-
Lublin 37.00 31.50 38.00 38.50 37.00 37.00 

Pszenica 
Warszawa 50.00 47.00 48.50 47.50 50.00 
Po11n11ń 44.50 -.- 45.50 -.- ~6.00 46.00 
Lw6w 43.50 43.50 - - 43.50 43.50 -.-
Lublin 46.50 46,00 47.00 47.00 46.00 
J~czmień 

\Varasawa 34.00 -.- 33.50 33.50 
Posnań 33.75 -.- 33.75 -.- 33.75 33.15 
Lwów 3250 32.50 -.- -.- -.- -.-
Lublin -.- -.- -.- -.- -.-

Owies 
Warsz:nwa 3950 -.- 40.50 40.50 41.00 
Poznań 40.50 -.- 32.50 
Lw6w 32.50 32.50 -.-
Lublin -.- 34.00 39.00 39.' 0 36.00 

MAKA. 
Na lódzildm ry-nlku mąiemyim, poieząw· 

szy od 'tygodnia b!eżącego 111.astą1pi.ły 12.mi.a
ny je<l,,n~e ipod tym wzg·lędiem, fż u:ka·zaty 
się tllltaj w dostatecznym ·ilo·śda.ch za:ró
lWJl~ m$a IPSZeDOa nowa. jak i ży.tl1 fa. 
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Cc·llY nk zost.aJy .leszcze JecLnakże dokła
dnie usta'lo1nc i ks.ztar.towaly się ogr<>imnie 
nieiednolicie, możina więc byto je<lY'!lie o
k;-eśli_ć Cł'ny orjentacy.łne. które byty na
s,ę.PUJące: mąka p-sze;nna I-szych galoo
~6w okoto zł. 87 z.a 100 kg., mąika żytnia 
SO proc. oko1lo 70 zł., żytnia 60 proc. -
67.-; mąka żv'finfa 65 proc. - 64 zt za 
!OO kg. 

W dniu dzisf.eiiszym zglodi się do oos 
czyt·e:linicy ze ska!l"gą, ii ukazal się na ryn
ku ahle'b, posiad.a1ący smak f zattJaclJ. cy
n.aimonu. Po spraiw<lzeniu ;przetz nas tego 
dziw1rnego, bąidz co bądź zjruwiska, okaza
to się, iż faktyczni·e szereg pie•karzy tó<lz
kioh, ·JXJsiada>jąieyclI na składzie mąkę jed
nego z większych ml'YtlóW ikadisikich. !który 
w'V1J)mcit n.a 'I'Y'llek 200 waigonów mąki iz 

domi·eszką C'Yl!1amonu. Domieszka ta mia-
. la na celu, łącznie z •P•e<\v111ym środkiem 
chemicmiy1111, usunięcie stęohlizny z lej mą
ki. :m.1'cz1na bowiem rlość v.·ag-o.nów, leżąca 
na ;*ladzie w {)IW~'illl mJynie, stęchł::. 

Actbat 
---:o:----

EKSPORT GRZYBÓW. 

e::K) Miilltsforsrwo Silrnrb<u z uwagi na 
SPN'.iailinie ciężką .~ytuację. w i.alki.ej znad
duie ..ię eksport g-rzybów. zioł sus·zQinvch 
1 ja;t?"ód, noieci!o w porozumieniu z M11n. 
Przem. i łfaf1dłu z'wafofoć od ipodaitlru •prze
myslowego od obroru firmy eks.poirtujace 
ife airlykuły od wszyslkioh 'tranzaikcyj, d<>
konainych w cmsie od 1 ~mia r. ~ 

ZAKAZ WYWOZU B\'DŁA. 
ex) Wtadze admlin~slirac·.','_me ·w 1POfO

zumieniu z Miini<sterg,'fwern 1Arz.emystru f 
łfandliu zabr0nłty wywaru 1JWieirząif raci
cowych z oowootl zarazy pryszczycy ze 
:wszystkiclJ. 1Poiwlat6w wo}ewódZ:twa tpo;1e
sk:ieiro ł kfetedie.go. 

W tych dniach upłynęło 100 lat od chwili, kiedy bracia Vevarka i Pardubic wynahźli olu~ metalowy. W zwią
zku z t!m odbyła si~ w Par~t1bicach. dnia 14 b. m. uroczystość od-;bnięcia pc>:nrrika brac~ Venrka. Pierwsza 
fotoJ!rafja przedstawia pommk braci V ~verka w Parcjubicach, dru~a - pierwszy model skonstruowanego prze1 

braci V everka płuQa oraz detal pomnika. 

Ze w~ędu na zara1zę pluoną zamknię
te St\ elfa wyiw<>izu byd.fa rogaifego zagrani
cę wszys·tlde p01wiały woiewódz'ńwa bia
łos'fooldego, kiełookfego, ~1ubeWdego f wair
szarwskł~. 

OIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 17 sierpnia (Pat.) 

Notowania oficjalne. 

Ostrowieckie 90.-, 88.-, 90.
Rudzki 60.50 

OIEt.DA PARYSKA. 
Parył. 1 7 sier·p.n!a (PAT);~ 

Gotówka. 
Dolary 8.91 - 8.93 - 8$0 

Czeki: 

Ursus 19.-
Żyrardów 19.-, 18.75 
Haberbusch 160.-

\ 
Olft.JD LONDYIQSKA. 

Notowania końcowe. 
124,021/2 N. Jork 
355,00 Hiszpan ja 
189,10 Rumunja 

NOTO W ANIA ZŁOTl!OO POLSKIEGO 

w dniu l 7 sterpnia 1927 r. 

Belgja 124.51 
Holand1a 358.55 
Londyn 43.49 

Londyn. 17 sleronkl (PA n·. 

Londyn 
Belgja 
Wlooh7 
Praga 
Szwecja 

75,'lo Szwajoarja 
06,215 Holandja 

25,50,,!! 
4, 3'0,1> (J 

16,75 
492,00 

1012,H 

Za 100 zlofycii: Zll!l"ych 58, Berlfn--
46.75 - 47.15, wy.płaty !Ila Wi<JJrszawę } 
Pomań 46.875 - 47.075, O<la·ńs!c 57.65-
Si.79, wwta'ty nit Waffll,arwę 57.58-57.72, 
:\Viied.eń cz.t."lkl 79.13 -- 79.41. ba!llkno~y 
79.05-79.45, Praga 377.i25, LondYITT Ul 1 
.funlt Szteir1. 43.50. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Poznań, 17 sierpnia (A. W.) 
Żyto nowe 37.00-38.00 
Pszenica nowa 46.50-47.50 
~ęcmiień browarowy 36.00-38.00 
1.J ęczmień targowy 32.00·-34.00 
Owies nowy 33.00-34.50 
Mąka żytnia 65-proc. 59.00-60.50 
'Mąka żytn!a 70-proc. 57.50-59.00 
Otręby żytnie 25.00-26.00 
Usrwsobienie spokojne. 

Z OfElDY J_óDZKTE.l. 
Na wczoraJszem 7.ebraniu giełdy łódz-

kie.i zawarto następujące tranzakcje: 
Dolary 8.90.5 
Bank Polski zt 142.50 
Tendencja utrzymana. W poszukiwa

niu Satarny i 4 ł pół proc. i 5-proc. listy 
zastawne m. Ło<lzi. (ab) 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku vrywatnym 

w Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował słe po kursie 8.90 I pół w pła
ceniu i S.91 I pół w żądaniu. 

T cndencia sp0kojna. Obroty średnie. 

N. York 8.93 / 
PaTyż 35.07 i pół 
Praga 26.51 
Szwajcarja 172.50 
Wiedeń 125.90 
Wt ochy 48. 75 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dofaróvlka 59.75, 59.-
Poż:vczka dolarowa 83.-
Pożyczka kolejowa 102.50, 103.---
5-proc. pożyczka konwersyjna kolefo-

wa 61.-
8-proc. listy B-ku Gosp. Krajowego i 

Rolnego po 92.-
4 i pót proc. listy zastawne ziemskie 

zl. 58.-, 58.25, 57 .75 
8-proc. listy zastawne m. Warszawy 

76.50, 76.-, 76.50 

AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Bank Dyskontowy 131.-, 132.
Bank Zarobkowy 87.-, 86.
Bank Polski 142.-, 141.-
Si.ła i ~wiatło 93.-
Wysoka 120.-
Nobel 49.-, 48.50 
Modrzejów 9.10 
Pocisk 2.50, 2.40 
Stairachowice 65.-, 64.
Zawiercie 39.-, 38.50 
Borkowskt 3.4{) 
Spiess 105.-
Cukier 5.-
Węgiel 96.-, 95.-
Lilpop 30.50, 29.75 

NotowanJa koiicowe. 
New-Jork 4,868/, Holandja 
Franoia 1~4,02 Belgja 
Wloohy 89,15 Niemcy 
Sxrijoarja 26,021/2 Hisapanja 
Poriugalja 2,H Danja 
Snreoja 18,11 Norwegia 
Praga l 14,00 Helsingfor1 
Wiedeń 3ł160 W areza wa 

] !,13 
3,,93 
20,441/a 
28,81 
1s, a•t. 
18, 781/1 

192,8'.) 
43,60 

ttMP MM 

OIELDA ODA~SI<A. 
Odańsk, 17 sierpnia (PAT). 

Zamknięcie notowań koócowyob. vr g uJ. 
denaoh gdań11kioh. 

100 •lotyoh pol•kioh 67,65-67,79 
Telegraficzna wyplata: 

na Warszawę i7,58-57,71ł 
czek na Londyn !6,07'/I 

,,„ •t • 

Ryt. I:. Gnsa. 

POD PSEM 
leży kaide przedsiębiorstwo, nie rozumiejące potneby nowocze 
snel reklamy. Reklamować się naleły przez Akwizycję Ogłoszeń 
FUCHSA w ł.od•l, Piotrkowska Nr. 50. Telefon · 21-36. 

4 -
i& • **&E „ e• "'ft *łM*Hi *łA66 

I!! 

ooakt.Nr.1103126, Lekarz-dentysta 
00tOSIEr.1r.. c płynny. teforocsny, cz:yaty. łwioh. rtp... 

Komcrnik pu.y A. l a~ i 1· e· -w 1· [ l COWJ', pochod11ący z pasłoli podoi•~ S,d&le Okr•govym w bleszankach bFutto 
w lodił LEON WĄ 3 kg. Zł. 11.-
SOWSKJ. aam!es11- 5 " • 15,-
luł, w Loda!, puy 10 • • 28.20 
~! Prnju;d nr. 8, 20 " " 53.--

·Miód pazczelny Chrześcłja6aka 

Pracownia Krawiecka 
wykonywa mundurki, szynele dla 
uczni do gimnazjum bardzo tanio 
al. Konstantynowska 5, m. 1 

Fr. K!inowskl 
n• 1uad1le ut.1030 .,, •

1 
wraz z opakowaniem i opłatę poe~ow~ 

1·~1 Poat Cvw. o- powroc1 wysyła za r:alłczkit I. WINOKUR. Tarno· 
gie.na, te ...,' dniu • poi, Tarn.JWakiego 14J. CMałol"olłka). -- Poszukujemy 
2~ •!t>rpni" 1927 F. 
0 ! (o.istny 10 rano A SZ"•'ARC posłańca dla biura 
"' belli, pny ulicy a VW' _ 
l • •t;'•wicza Nr. 24 składu xe znajomością języka 
"J!,ędde e!ę sprae- o ~ • Skład węgla, drzewa i koksu J 1 • • • • k 
d~t pr:r:es llcy\aclę o ~Pf ie an1a ul. Kolej na Nr. 2a. Tei. H-lł pi:;: s.:i:1ego l mem1ec iego. 
rachomości naletą- (dawniej Maty:iek) ZJ.lf<.·:n.i: się w "Pow.Tow. Elektr. 
cyr.h do Dawida poleca ze 1lrładu wuiel, tylko pierwno- A. E. G.u, PiotrJ.-owska 165. 
Bura1cowsklego,skla rudnych kopalń. suche drzewo, 101-

dafących się z me- 1 c ntr fuga nowe i dębowe „ si:csapach i rąban. Od 15 sierpnia. jest kilka 
b!ł l t. p. ocenio- e y u nowa 11/4 Mr. oru koks po cenach konkureoayłn•~ l':JIOKOI l h 
n··cl 650 °' t 25 K \j A z dostawą do domów właanemł iilofu.• J: WO nyc W 
z?. .l na sumę li genera or 2 . " D Stałym klientom udziel am kndyta Leśniczówce Włyn·. 
ł.6dt . d. 17/VIIl-27 r Sumifmna I 1:r:ybh ualu;ta 
Komornik Wiadomość w administracji lub Z&łouenia· upr. Hslown. poc:tta 

L. WĄSOWSKL t.el. 14-68. ~fRW Warta. Huld~ Raffel. 

Dr. med. 

Juliusz Lange 
powrócił. 

Wólczadska 51, przyjmuje od 3-5 

Mfi „,„ -
Zakład Leczniczy, (fł=y~lnae 

metody) 

Dr. A. Sztajnberga 
ul. 6-go Sł~rpDia Nr. 3, (Benedyk 

ta) telef , 401, 
Leemenie diatermią, promi;-:n laml Ro 
entl[ena lempą llwarcow11. mechanot11ra
pją, elektryzacja, masaże eto, etc. (skrzy
wieni• Iuuosłupa, choroby stawów, ml41-
śni i nerwów. artretyzmu. choroby skóry, 

włosów. etc. etc. 

Do akt. Nr 708t27r. 

Komornik pr1t1 
~ęd:de Okrę!lowy:n 
w ł..od :1i. TEOFIL 
STANISZ. nm!es7. . 
pray u!. Konstanty 
nowskiej nr 5!. 
na zasad:r:ie art. 10!0 
U. P. C. o;fłaua, .ae 
w dniu 25 sierpnia 
1927 r, odgod1łn1 
10 rano w ł.odx! 
pr:ry a l. Szkolnęi 16 
odbędide się s11n:e · 
dat pues: Hayta 
cię ruchomofd me
bli, nnle:i!lcych do 
Marltua Golda, o· 
szacowanych na s 
m• 1015 ~t. 

l.ódll,dn.10/VIII-17 , 

K„ornlk 
T. STANISZ. 
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Gimn. Wieczorowe P. o. W. dla dorosłych 
w Łodzi 

(z prawem wydaYanla ~wiedechr) al. Wólczańska 123. 
- - Jedyne w Polsce Głmnazfum dla dorosłych 

obe,imuie kla•y od IV do VI włącsnłe. 
Program dostosowany ściśle do „rogramów s11kół padetwoYTch, 

Zajęcia odbywają się w godz. od 17 .30-22. 
Zapisy pr.i:yim•ie S11kretarjat Głmna11jum tod11iennie od god:r;iny 18-20. ~and.,.da
ci(tki) winni przedstnwić metrykę urodzenia. świadectwo dotyohcz:asowe1 nauki ł 
dowody pracy. E-.;:i::-.miny wst~pne 2 i 3 w•ześnia. Lekcje rozpocsyDają 

slę cln!n '- · W!'ześnłs r. b. - Cizesne 25 zł. młe11łt;cznle. 
----- DLA BEZROBOTNYCH BEZPŁATIOE. ---..,.---

Dyrekcja 8 kl. Gimnazjum ŻeAskiego 

EUG. KRYGIER.OWEJ 
ul. Piotrkowska 157 

komunikuje, że zapisy do wszystkich klas przyjmuje kance-
laria codziennie od 10 do 1. 

Opłata szkolna w klasach wstępnych zł. 200 rocsnie. 
W klasach I, II, III zł. 300 rocznie. 
W klasach wyższych dla niezamolnycb specjalne ulgi 

w opłacie szkolnej. 
Dyrektor Gimnazjum 

~ Stanisław Przeidziecki. 
1111i11911 ... 11m1mmDB„11m1cam„ .... „„„i..-.... .-„„„ ...... „. 

Poszukuję natychmBast I ~-· 
6·clu Inteligentnych wymownych I ener· 

glcznych ~ 

P a n O, w 1· p a n' l.6łka 
metalowe, mate
race druciane ł 
w-rhiełan• wós do łatwej i wykwintnej akwizycji, jako przed

stawicieli poważnego pnedaiębiorst~a. Rodzaj 
akwizycji, amerykański, praca obwodowa. Za
robek od 600-800 :r;ł, i więcej. Dla zdolnych 

możność awansu. 
Tylko powatnie myślący zechcą się zgło11ić z 
dowodami osobistemi od godz. 10-1 i od 4-6 

I po poł. u kierownika p. Sikucińskiego, przy 
al. Traugutta 8, li ptr. fr. 

kl d11leclnne. u• 
mywalki Najdo 
godnłef i naJ 
łanie~ w nkła 
d11le fab17os

n7m 
"Dobropol" 
Jl'lotrkow11ka 
7S w podwóuu 

Dnia 1218 s~ublono 
DWA PLANY I MIERNICZE 

Alt K 1!~J.Ii~]!:~! I!~~ ~ ~~~~j~~l~t~f 
' nr. 225 Kołaczlrow

podaje do wiadomości Sz.anownvch Rodziców, ~~ ~i. 
że rok szkolny rozpocznie się 1-go września. W ~~--~-~-
Czesne w klasie wstępnej A (dla nieumiej~cych ~ Do akt. nr 462~27 r. 
c~ytać i pis!lć) wynosić b~dzie. 1s zł. kw~rtB:l- ~ nnłO'leDln 

~ me. Podama do W1ZTstk1ch klas przy1mu1e ~ Uy ~ li 
~ kancelaria gimnazjum. - Egzaminy wstępne \j Komornlkpuv;ą 
~ rozpoczną się 5-go września. ~ dste Okręgowym w 

liablnefv ijmimetvki Lekarskłel. 
D·m MARJI LEWIN80NOWEJ 
Cegielniana 61 m. 3 tel. 43-63. 

Chor. •k6•y i włoa6w. Lecsenle de!e~tów cary, Spu
falne maeałe twarsy i ciała. Masate odtłttHcsafl\Ce. Ueu
wanlc włoeów ełelttrols!\.Ln.mpa kwarcowa. Elektroterapia. 
Sollux Godslny puiyf,ć od 10-8, Dla panów od 1-3 

RS • 
. - - · · -----·--------·-------------

Kursy modniarstwa i kwiaciarstwa 

J. Szenajchówny 
b. właścicielki maitazynu mód 

Łódź, Al. Koścłuazkl 41, lew. of. I-sze p. 
Zapl1ywać •i• można c:.odłiennie od 8-ej do 12-el rano 
Przyjmutę 1lę prace 1r zakre1 modnlaratya Ychodz,ce. 

ł.od11! A. l.ago
dmł6•ki 'lamleH· 
kały w l.odd, PUT 
ul. K!lidskiego 55, 
na zaaadsle art. 
1010 Ust. Poat.Cyw. 
ogłasza, te w dniu 
l wn:dnia 1927 r. 
od lfod11. 10 rano w 
todsi puy alłcy 
Ewanlfieltckiej nr, 1 
odbęd:i:łe 1!ę sprze
dał puaz lłcyta
cfę ruchomotcl. na
let,cych do T ad•11-
sza i Romualda 
Kiusc11ydlkich i 
1kładająeych się 11 
500 tomów ksiątek 
ocenlonTch na1umę 
500 zł. 
Lódł dn. 17/VIIlJT r. 
Komornik 
A. ł.agod•ldskl. 

Do malowania podłóg, okien 
i drzwi jest najlepsza farba 

olejna i lakierowa 

ALBALIN 
l~olny ~lnmi 

twardo i szybko wysychająca 

Kos~I i S-ka 
Skład główny 

Przejazd 8, tel. 11 ·21 
Fil ja 

Piotrkow•ka 98, tel.15-62. 

może si~ zgłosit 

Kilińskiego 210. 

~~ mouy ło~iet Pf H[U · 
pod budowę domów, willi I fabryk nad 
rzeką. 5 mlDut od puystaDku tramwali 
Pabjaaicldch. Wiadomość: Plotrkow1ka 225 

Kołacskowskl. 

CENY PRENUMERATY: 

Męłczyfni 
olerpł,cy na niemoc 
plołow4, otuymal, 
11a 11.rotam ko11t6w 
pueaTłkł w wy10-
kohl 1 sł. (ewtl. 
snaukaml pocsto· 
wemll bnpłatnl• 
molą k1l1&łkę o mym 
sen1ac.,.lnym wfna
la11k1t „Heureka" 
Adr11 .Patent lO. 
Cuf. Kolo11var <R•
manla) Poetfaoh 1 

Miód 
pod gwarancją 
prawdslwy 

pssczeln.,. 
nowego lipcowe!io 
:rbłoru z pasieki 
wła1nel, lako ~ro· 
dek odtywc•T I le
csniuy wy1yła za 
pobraniem w za
plombowanfch bla
u:anlraoh franko z 
opakowaniem: 3 kf. 
zł. 11.-. 5 kg. :r;ł, 
16.-. 10 kg. zł. 30-
Pa•łeka Braci 
Kulmatyckich 

Horodyszcze pacała 
Kozłów woj. Tar

nopol. 

lekarz · Dentysta 
Feniks 

~fł~fH~~II 
·Zawadzka 10.

TeI. 39-26. 
3-8. 

Dr. med. 

P. BRAUH 
Powrócił 

Południowa 23 
Specja1!1ta 

Chorób •k6r· 
n ..,eh, wene• 
~csnych i mo• 
czopłciowycla. 
Lecsenle światłem 
Lampa kwarcowa). 
Prsyjmul• 9 do 11 

l od 5-8 wlecz. 
Tel. 40-26. 

Dr. med. 

H. LU Bł CZ 
Cegielniana 43 
- tel. 41-32. -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo
płciowych. Lecze
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 

Przyjmuje od godz 
8-10 i 5-8 

Dr. 

~óianer 
powrócił. 

Choroby •kór
ne, weneryczne 
moczopłciowe 

Leczenie sztocz 
nem słońcem 

g6rskłem. 

NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. J8-98, 
Przyjmuje od 8·10 

i od 5-8. 
Dla pad oddzielna 

poczekalnia. 

Or. 

fKKfRI 
powrócił. 

-. 

-z~g.l@!hi@ll"'Y., 
i pr-zvAorv m11/ar1lit1 

A!!!!!.JA11ta11'°J~ -- •+& 

' ~śiJl&,$heft11tl4. 
!!1111„„ ...... „„ ... „ll!B:!IJlll ... „ 

I OOtOSlENlA DROBNE. 
IJO IO llOftJ' „ 91}'rtlL Cla Dl> 
nubJloJdl ~ I l1'Qlą • 

I w~ l'łlbnnhłJh• a1lo111U11 
90 lt'JJIQ. -----

HllłB I WUl~DlUllll 
PrzTlmulę wsnlk!ł 

robotę do haftu, 
a takte przylmujq 
się do nauki ucse 
nłce dowiedsieć 1lę 
"Biuro Dzienników" 
Rzgov!h 98 4119 

~ogno i SDPZOdat 

RIAIRf ~~!'n~: 
Lółl:a metalowe, o
tomany, letankl ma 
terace p11tentowa
ne i miękkie. krze· 
iła gięte, meble ku· 
chenne. biurowe, 
biurka. biblioteki. 
etałerki, WiPsze.d' 
la, białe salonlki
V/ dutym wyboue 
polcoa na raty Ma
guyn Mebli Wł. 
Romiszowskłego -
Piotrkow1ka 116 I 
f:Jront, te I. :n 61. 
ft il Zakład tapi-
111,1.1, cerald poleca 
me b 1 e wyścielane 
oraz m!lgazyn meb
li poaiada du:ty wy
bór ceny nł1lde. -
Karola 1, daję na 
!~· 3992 

1UR koray 3-letn\„. 
U go wapna la

sowane1to do sprze
dania. Sprzedaje 1lę 
w większych i 
m n ł e I u y c h ilo-
6cf aoh. Ul. Naplór
kowsklego 151, m. 
10. 578~ 

Fortepian l 'h:redens 
• powodu Wf· 

judn 11 ar a z do 
spraedanla. Ul. Na
wrot Nr. 43 Y 1kle
P!!.:., 5771 

Towary rótne nil 
Mundurki tanio 

na raty po 111 ca 
"Kredyt" Nawrot 
15 I t>l4łro 4101 

10 Ooo Zł. Kuplę 
, interes lub 

p r z y s t ą pi ę tako 
epólnik Propozycje 
pod .Realne" do 
adm!nislraejt. 5670 

Dom' w ~ajpiękni;f: 
szel dzielnicy 

śródmieścia Pozna
nia do aprzedania, 
wył~cznic chrześci
janinowi. sa cenę 
~otówk!ł 25.000 do· 
larów. Zgło1zenła 
„Par" Posnaó, 27 
Grudnia 18. pod 
58,400. 4098 

SPr';;dam pół do
mu Zl!feuka 53. 

Wiadomo'ć u do
sorcy. 5794 

Sprsedam gardero• 
bę w dobrym-

1tąnfe. Piwna 18, 
5803 

Urządzenie 1klepo
wa - całkowite, 

w dobrym stanie 
d • spuedanła saras 
- Dowiedsieć się 
mołna codsiennle 
w godzinach urzę
dowych w biurze 
Spółdzielni, puy 
ul. Kre1owef 2 

5804 
l!'io sprzedania -
U sklep z ura2'dze 
nl11m. Wiadomość: 
w cukierni, Głów
na 44. 5808 

Okuylnie sprndam 
kredens, • t 6 ł 

krsesła, otomanę, 
garderobę. łótka, 
toaletę, ~zafę. Sien
kiewicza 59 m. 42, 
II wej§cie oficyna 
I piętro 5812 
iiębowy kredens,_:: 
~ stół. krsuła, oto 
manę dywanikoYą, 
ł6tka, farderobę,
toaletkę - tanio 
sprsedsm, Kilmtkłe 
go 28. m, 4 5!H1 

D·;;-~~;owany al
bo połowa od

dzielni• do eprseda 
J1.ia. Alek111ndrow· 
ska 78, 5810 

Oamochód naście 
d osobowy „Na
itant" -w dobrym 
stanie do sprzeda
nia. - Wiadomość 
Słenkłewlcza 59 

Nebel1kl. 5818 

Posadr i prm. 
Zaofiarowane. 

notrzebna z a r a z 
ditieWCZTJla do 

dzieci. Cegielniana 
15. tmun!a. 6780 
notrzebny ~hłopiec 
'l do praktyki do 
•alonu damskieJło. 
Zakład fryzferski
J. Bittner. Przędzal 
nlaM 93 5787 

Chłopiec od lat 18 
potrzebny do ma

l{azTntt mebli Piotr
kowska 116. I p. Ir. 

5796 

2 terminatorzf mo 
gą 1!ę zgłosić -

do układu metalo 
wego prsy at Len 
no 32 5800 
lmotrubna maniku-
11' rzystka. i fryzjer 
damski. Główna 20 

5809 
ootuebni podręcz·, 

Kłllii•kłe•o lłl 
:: prsy Głównej : 
choroby wene• 
•)'c•ne, skórne 
i dróg moc•o • 
wyeh pnyjmuje 
od lfods. 12 - 11/1 
od !fods 61/1-I l/1 

lkl;p-kolon. • spo
i) tywuy do sprze 
dania w Zizterzu z 
powodu wyfuda. 
Wiadomość w adm. 
„Kutjera Lbdzkie
go•. 5799 

nł oras chłopoy 
do atolami. Luto
mierska 9 5810 
nouukuję ekape
r dienkę do cukier 
ni • praktylcą.Zgło
ssenle pod litarę
"A. A. 5817 

CENY OOLOSZE!Q MIEJSCOWYCH: 

r;;Jiyjemne{j{) 
mks2fumia: 

niema bez <zystoscl ·.,, kaidy111 
kierunku. W domu takim zam1eu. 

ka< winno szm;Scie I radowo. 
lenie. hm, gdzie uzyw11 się slaw
neg~ ·~':"ydła Kołlo~~Y z prallc~". 

t1m panuje ayst~ś( I porządelr. 
A „mydło l<olłont~y• jest nlefylko 

najleplze, ale takze·bardio tanit. 
l<azda gospodyni ~:_Więc' moi
noś( sł~?'~ ~~-i' wtiilkldl 
U<hod~w .L~'lłd'w' ~lfiie,ml• , 

ukame. Prosimy pami~o..J~ ? ' 

przy !~lle~j 

.,~~ ' . r. 

/QWent __ , 
GeHraliaT 11111tępca na m. ł.6dt1 S. B. Redlic, -

ł.ódł. Pomorska 19. 

Poszukiwane 

ftbsolweatka Pad-
11 stwow•I Szkoły 
Handlowej przyfmie 
jal:ąlrolwlek po1adę 
bluro-.ą aa skro
mnem wyna!'!rod:1e
nicm. Nadmieniam. 
:te poaiadn.m znało· 
mość języka nie
mleckieao. Oferty 
prossę składać do 
admin. .Kurfera 
Łód11kiego" s u b. 
.Praca". 5793 

Młoda niemka, na· 
UCSTCłelka, HU· 

ka posady jako Wf· 
cbowawczyni. Łask. 
oferly pod „Niem· 
la" do administracji 

5797 

L9kBll i mlm~anla 
no wynafęc!a no· 

wy budynek na· 
dający się na pod
czouaralę tryko
tamie, I Da inne 
potrzeby ul. Koper
nika 2'7 u gospoda
na ed godz. 3 - 5 
po pał. 5883 

D
·-o;;;k•i• poko!u 

z utywalnołałą 
kuchni młode mał
tedatwo. - Oferty 
z ceną nb. .Re
daktor• do admini
stracji, 4090 
famienię młenka
ą nia 3 pokojowe 
w Kali1zu na takież 
w ł.odzi. Włado
moić: ł.ódi Sienkie 
wicza 34 Karola· 
kówna 1104 

Odn';lmę pokoi 2 
solidnym paniom 

z całodzi1>nnem u
trzymaniem. Infor
macf e w 1klepie 
p. Włll ul. Nowo-Za
raewska 46. 5430 

Drsyjmęna mieazka
nie dwóch pa

nów l•b ucsnl. Jal 
fa1u 26 lewa olicy 
na parter. 5739 

Pos1111ltatę mlenka
nia I e d n o lub 

dwupokojowe~o 11 
kuchnią w okolicy 
Górnego Rynku, -
Oferty prossę skła· 
dać do admłnietra
ojl p o d literami 
„M. K." 5798 

Puylmę na mieu
kanle panienkę. 

Andrzeja 60, m. 26 
I p. od 9-7 wieozór 

5815 

Dokofu dwao1den
nego z nł•kr•pu 

jącem w e ł ł c I• m 
przy Płotrkowakłef 
lub w poblłtu po
asultuf•· Oferty sub 
„l okna• do adml
nisłracfi „Kuriera ". 

! pokoje mneblo
wane włródmid 

dn Jl.a kilka itodńl\ 
dsieunie do dy1po-
11ycjl. Oferty 1ub 24 

5813 

9okóf do WTllafę
• cła 1łonecny,!
nleumeblowany, -
dwuokieany, mote 
być z całodsiennem 
utuymaniem dla so 
lidnego pana. Kon· 
1taot.,.now1ka 19 
m. 9. p. Januuew
ski. 4816 

Matrymonl1\n1. 
ChlBSl i::~~ 
yyjść zamąt lub1ię 
ołeDić7 Udaj sł• z 
calem zaufaniemdo 
Mł,dzynarodow~o 
tłiura Po•rednictwa 
Małłedstw .Matry
monium" w War
szawie, ul. Nowo
itrodzlra 36. - Na 
katde HatoYne zgło 
szeDi• natychmiaet 
w-r1yła aię kłlh
dzleaiąt 1tosown. 
ofert, sscn~ółowe 
informr.afe i foto
grafie 01ób. prag· 
n,c.,.ch wyjść za. 
mil• lub 1ię otenłć. 
Warunki przTstęp· 
nc. Wybór olbrzy
mi! 

6000 zł. posiadam 
Oczekuje 

proposycyj handlo
wo-przemyełowych. 
Ofert,. do admin. 
pod „6000•. 5786 

Ka raty i 1111 gotów 
!re polaca zakład 

tapiceraki Braci Ga
bałów Nawrot 8 o· 
łamany, le7anki, łap· 
czany, fotele klubo
Ye i kuesta oraz 
prsyfmuje się w1zel 
kle obstalunki, prse 
rahla materace. ote 
many ł od6wleia -
meble. w.,.is:onanle 
solidne, obaługa fa· 
chowa 3669 

Damlłłać naleły -
łe katar kluek, 

błegunkl, uporc•T· 
we roswolnienla -
luzy Mutabor-Raw 
1ki. - Aoteb M a
ll I etra Rawsldeiio · 

Warszawa. 4062 · 

Natyohmłast 
załądaj nadesła

ni. prospekt~• 
"Włelklef Eneyklo· 
pedii Rolnicsej" -
(!lustrowany lek1y· 
l-on rolniczT) 10 to
moYej. Działy: pro
dukcji rołlłnn•I -
zwiers,aeJ. techno
logii rolnłcsej, eko· 
nomił rolnicze! -
t>rs.,.rodnlczy Adres 
Poznail. Adm!nistra 
cja - Encyklopedfi 
Rolnlcsej. Korzy1t
ne warunki spłat . 

atyc:hmb.st do od 
atąplenla saldad 

fryslenki. Wiado
mość Plotrko-w1'u 
Nw, 54. "Fry:i&fer• 

4801 

Iaa1btan1 doko11111tr 
~aginllł kwit Elea ktrownl Łódzkiej 
z d. 2t'Xll 27 roku 
Nr. 27107 na inię 
Hłpollta Clesielakle· 
go Piotrkowska 82 
na sł. 40. 5791, 
'1gubiłe111 wek1el łn 
t1 blanco • WT•la• 
wienia Natana Ro· 
gosldskiego w Lę
czycy na d_olarów 
pięćdztesł,t; weksel 
unlewatnlam Szmul 
Ro!ło1idski. 5791 
l!mil o'ikar Hlntze 
li WapienH 51 -
sgubił notea oru 
kartę poboroW!ł n 
Nr. 1223. i metr.,.kę 
urod:senia 5814 

f)r med. 

H. Woł~owyi~ł 
Powrócił 

Zachodnia 57 • 
(Cegielniana 19) 

Choroby skórne 
ł weneryczne. 

Leczenie lompą 
hwarco•ą• 

Prsylmul• od ~oda. 
9 - 10 i od 5 - 8. 
Dla pań od 5 - 6. 

Oddsielna pocse· 
kalnia, 

Przed tekstem '40 rroszy sa wiersz milimetr. J łam. (strona 4 łamy) 
Konto cze· w t.odd I nleds. dod. Dustr. mleslcosnf• „. 4.IO w tekście '40 „ • • • 1 • • 4 • 

Oitloszcnia firm zamiejscowych, chociażby posiadających fllJe • 
Lodzi. a centrale &dzle Indzie], o 50 proc. drożej od cen miejscowych 

Pirmy zairanlcznc <: 100 proc. drożeJ. 
Za teksten. 30 „ • „ 1 • • 4 „ 

3.70 Nekrolod 30 • 1 „ • 4 · „ kow e Dła robotników • • • 
Komunikaty 30 • • J • • 4 „ 

• S.OO Zwyczajne li • • „ 1 „ „ 10 łamów N1 prowincji P. K. O. • • • 
• 10.50 Drobne JO rr .• poscuklwanla pracy 5 er. za wyraz - naJmnleJsze ocło-,„:-, 

• • .N't 617 4 7. szenie 1 zł.. dla bezrobotnych - 50 n. Odonenle nadesłar. pa 
Odnouenie do domu " " 0 . .(0 i:cdz. 7 wlecz. o 30 proc. drotef. 

„Kurier Łódzki I „Łódzkie Echo Wieczorne" r11czn!e z odno~zeniem do domu zł. 7.10 miesl~cr.ni!. Prenumeratę motna przerwać 
-------p""_c_d_a_k-to-r~N~a-c-ze-1-ny ..... : ---------- Odbito we własnej drukarlli ul. Zawadzka "Tr. 1. 

Czesław Oumkowski. 

Ka:!.da nowa podwyżka obowiązuje wsz.ystkle Już przyjęte od>
szenia do zmiany C"'D bez uprzednle&o zawiadomienia. 

Za termincwy druk orlosze6, komunikatów i ofiar :idmh·· •rrja 
nie odpawlada • 

Artykuły, nade~rane bez oznaczenia honorarium, uwatane •• o:• 
bezpłatne . 

Rekoplsów zar6 wno utytych i:1k I odrzuconych redakcja nie zwraCłl 
tylko 1-So i 15-ito każde!lo m!!_siąca, 

\\'nl1wn: Jan Stvnułkowskł. 
w 11pgwatnlenła T-wa Drukarsko-Wydawnlezeeo Sp. s. ocr. o\1• 


